| jemna chwilę, wziąłem przyjaciela pod ra- 


Piątek, 15 Marca 1889. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 7 centów. — -Biuro Redakcyi i Administracji 
ulica Czarnieckiego 1. 8.— Listy należy frankować,— 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 


Telefonu redakcyi nr. 88. 
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Rok 79. 


Prenumerata z przesyłką pocztowa wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł., 
miesięcznie 1 zł. 35 ct. W miejscu rocznie 12 zł, półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł, miesięcznie 1 zł. 

Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do 
skiej“, otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 
stycznia do końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia; ówierćroczni i miesięczni za dopłatą 
pierwsi 75 ct., drudzy 30 cent. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


„Gazety Lwow- 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana Adama, Rue des St 
Peres 81. 
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Zaproszenie do przedpłaty. ( ZĘŚĆ URZĘDOWA 
Przedpłata na Gazetę Lwow- 


ską wynosi za drugie ćwierćrocze, Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
w miejscu 3 zł, pocztą 4 zł.; czył Najwyższem postanowieniem Z dnia 5 

A NZS, RFA marca b. r., dziekana i rzymsko-katolickiego 
za miesiąc kwiecień: w miejscu 


proboszcza w Czerwonogrodzie Jana Głę- 
1 zł, pocztą 1 zł. 35 et. Z Prze- 


f bockiego, zamianować najmiłościwiej ka- 
wodnikiem za drugie ćwieróro- | nonikiem honorowym rzymsko katolickiej 
cze w miejscu 8 zł. 75 ct, po= 


kapituły metropolitalnej we Lwowie. 
cztą 4 zł. 45 et.; za miesiąc kwie- 
cień w miejscu 1 zł. 80 ct., po- 
cztą 1 zł. 65 ct. Prenumeratę przyj- 
muje się tylko od 1 lub 16 każdego 
miesiąca. 

W celu ustalenia nakładu pro- 
simy o wczesne nadsyłanie prenume- 
raty. 

Na podstawie umowy, zawartej z re- 
dakcyami warszawskiego ilustrowanego tygo- 
dnika „Biesiady literackiej“, i war- 
szawskiego „Echa muzycznego, teatralnego i 
artystycnego*, sawiadamiamy szanownych 
prenumeratorów naszych, iż natywać mogą 
te pisma wychodzące raz na tydzień po Cen 
nie zniżowej. f 

Prenumeratorowie Gazety Lwow- 
skiej mogą przeto otrzymywać war 
szaweki tygodnik illustrowany ,,Bte- 
sitadę literacką wraz z dodatkiem 
powieściowym po następującej cenie: 

We Lwowie: kwartalnie 1 zł. 50 ct. 

Na prowincyi: kwartalnie 1 zł. 75 et. 

Również Echo muzyczne, teuralne iar- 
łystyczne, wraz z dwutygodniowym do- 
datkiem nut. otrzymywać mogą prenumera- 
torowie Gazety Lwowskiej po następu g- 
cej cenie: 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 26 
lutego b. r., adjunktowi sekretaryatu rady 
Trybunału administracyjnego Jarosławowi 
Uhr-Stebelskiemu, nadać najmiłości- 
wiej tytuł i charakter sekretarza nadwor- 
nego. 


RICKA CAPE OPACZ SOSSE DRA | ||| 4 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 14 marca. 


Od lat kilku, odkąd opozycya 
poczęła walczyć przeciw obecnemu 
systeniowi rządowemu coraz gwałto- 
wniejszemi Środkami i nieprzebierać 
w broni, gdy chodzi o dogodzenie na- 
miętnościom, weszło w zwyczaj, że 
nad funduszem dyspozycyjnym roz- 
wija się w Izbie deputowanych ro- 
dzaj ogólnej dyskusyi, wśród której 
bywają roztrząsane ogólne kwestye 
państwowej polityki wewnętrznej. Prze- 
dewszystkiem w roku bieżącym roz- 
prawy nad tym tytułem preliminarza 
rozwinęły się na wielkie rozmiary i 
powiedzmy od razu, nabrały niezwy- 


miesięcznie 62 et 
kwartalnie | zł. 86 ot., 
miesięcznie 82 ct., 
kwartalnie 2 zł. 76 et, 


We Lwowie: 
Na prowincyi : 


kłego interesu. W pierwszym rzędzie 
p. prezes gabinetu hr. Taaffe nadał 
im swoją mową dobitne znaczenie, u- 
miejąc połączyć zręcznie ogólną po- 
litykę państwową zespecyalnym przed- 
miotem porządku dziennego. Uczynił 
to zaś z pominięciem wszelkiej zby- 
tecznej frazeologii, lecz za to też wy- 
wody jego były tem więcej jasne i 
przejrzyste. Jak wszystkie tak i o- 
statnia mowa austryackiego premiera 
miała obok innych i tę także zaletę, 
iż odzwierciadlała się w niej cała 
jego indywidualność i głęboko odczu- 
te jego zapatrywania. 


Z powodu tej mowy piszą nam 
z Wiednia: 

W toku dyskusyi ogólnej nad budże- 
tem wytoczono cały arsenał zarzutów prze- 
ciw polityce rządowej; hr. Taaffe jednak 
ograniczył się na rozprawieniu się z mową 
deputowanego Plenera. Mowa ta zawierała 
wszystko, co w ogóle można było powie- 
dzieć przeciw rządowi, jeżeli już ktoś ko- 
niecznie chce mu uczynić zarzut, iż nie 
żyjemy w arkadyjskich stosunkach, że on 
to wywołał spory narodowościowe i że na 
nim cięży wina za obniżenie się poziomu 
parlamentarnego. W takich i podobnych 
zarzutach p. Plener nie da się z pewnością 
prześcignąć nikomu, to też po mowie tego 
deputowanego opozycya nie mogła już nie 
powiedzieć nowego. 

Celem zrozumienia i należytego oce- 
nienia głosu pana prezesa gabinetu potrze- 
ba wyrobić sobie pojęcie o związku ogól- 
nych europejskich objawów z prądami w Au- 
stryj, a przytem należy uwzględnić dane 
urządzenia państwowe i odrębne stosunki 
Austryi, uczyniwszy to zaś, przyjdziemy do 
przekonania, iż za ministerstwa hr. Taaffe- 
go zrobiono wszystko, co było tylko możli- 
wem, aby uchronić Państwo przed wstrzą- 
śnieniami i że system hr. Taaffego jest 
poniekąd błogą antytezą owej polityki eks- 
perymentów, która w Austryi nie mogła się 
ostać. System hr. Taaffego ma to za sobą, 
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iż się utrwalił, a spokojny i trwały rozwój 
rządów może w każdym razie posłużyć za 
dowód, iż skonsolidowanie Państwa poczy- 
niło postępy. Hr. Taaffe tedy mógł w spo- 
sób skuteczny odpierać twierdzenia mowców 
opozycyjnych, jakoby ministrowie byli naj- 
większymi wrogami skonsolidowania Pań- 
stwa. Owszem, Rząd uczynił wszystko, co 
było tylko możliwem, uby przeprowadzić 
ze skutkiem to skonsolidowanie. Doświad- 
czenie poucza, iż opozycya zawsze fałszy- 
wie oceniała politykę Rządu i że zwykła 
powracać do dawnych błędów , chociaż do- 
konane fakta powinnyby ją nareszcie skło- 
nić do wejścia na inną drogę. 

P. prezes gabinetu, odpierając zarzuty 
opozycyi, poruszył współzawodnictwo naro- 
dowościowe i położył nacisk na zasadę ró- 
wnouprawnienia, albowiem każda narodo- 
wość ma tylko na myśli swe prawa i swo- 
je aspiracye, a zadaniem jest Rządu, który 
pragnie istotnie wykonania zasady równou- 
prawnienia, łagodzić i wyrównywać przeci- 
wieństwa. Bardzo słusznie hr. Taaffe zazna- 
czył różnicę, zachodzącą w zastosowaniu 
powyższej zasady. Formalizm i doktryne- 
ryzm sprowadziłyby tylko wprost odmienne 
od tych skutki, jakie były zamierzone ró- 
wnouprawnieniem. Bezwzględne równanie 
musiałoby doprowadzić do największych 
niesprawiedliwości. (O, równouprawnieniu 
tam tylko może być mowa, gdzie wszyscy 
czują się równouprawnionymi. Pojednanie 
wprawdzie nie zostało osiągniętem, Rząd 
jednak już przez to spełnił swą powinność, 
iż stara się łagodzić przeciwieństwa, że 
umie chronić życie państwowe przed szko- 
dliwemi wpływami istniejących przeci- 
wienstw. Cheące uniknąć niebezpiecznych 
zatargów i wstrząśnień, nie można zapraw- 
dę inaczej rządzić w Austryi, jak wedle 
zasad wyznawanych przez hr. Taaffego, za- 
sad, które od lat dziesięciu są decydujące- 
mi w polityce austryackiej, które pozostają 
w ścisłym związku z na wskróś austryac- 
kiemi uczuciami prezesa gabinetu, z jego 
wiarą w patryotyzm ludów, z jego ufnością 
w trwałość niewzruszoną państwa, 

Co się tyczy 50.000 zł. fuuduszu dys- 
pozycyjuego, to słuszną uczynił uwagę hr. 
Taaffe, iż wśród obecnych nowoczesnych sto- 


i swym namiotem i wyprostował swą olbrzy- 
mią postać. 

W odległości kilkunastu kroków chcia- 
łem zacząć mówić, ale Ilnicki mnie pocią- 
gnął, szepcząć : 

Dalej ! 

Krzaki wnet zasłoniły mi obozowisko. 

— Dziesięć dni jak wyjechałem z Cza- 
rady! — zawołałem — i szukam cię dniem 
i nocą po świecie. 

Oblicze Nikolicza pokrył wyraz trwogi. 

— (zy się co stało? czy zdrowi? — 
zawołał tonem przerażonym. 

— Zdrowi jeszcze — odparłem ale, 
jeżeli chcesz, aby Marta oczu nie wypła- 
kała, jeźli chcesz zastać twego ojca... 

Urwałem, bo Ilnicki zasłonił rękami 
twarz i jęknął: 

— Nieszczęsna ta natura moja! 

W tych kilku słowach było tyle szeze- 
rości, prawdy, żalu, rozpaczy, żem więcej nic 
nie miał odwagi powiedzieć, tylko rzuciłem 
się na szyję hrabiego, aby go uspokoić i 
do siebie przywrócić. 

Postanowiliśmy nie zdradzić się z ni- 
czem przed bandą i przenocowawszy, z 
pierwszym brzaskiem cichaczem, opuścić o- 
bozowisko 

— Gdyby się dowiedzieli, że opuszczę 
ich, nie puściliby nas — szeptał hrabia. 

Wróciliśmy; do cyganów i grzali się 
przy ognisku, bo już wieczory zaczynały 
być chłodne, a od Dniestru wiało zimne 
i przejmujące powietrze. 

Bela tylko rzucał, to na mnie, to na 
Nikolicza badawcze spojrzenia i on jeden 
zdawał się dostrzegać zmiany na obliczu 
swego rywala. 

Ilnicki bowiem nadrabiał tylko miną, 
a w gruncie głęboko był rozstrojony i zgnę- 
biony, 

Moja obecność go krępowała, jakkolwiek 
starałem się być naturalnym, 


Czarada. 


Opowiadanie malarza. 


Przez 
Wincentego hr. Łosia. 


POPPE 


VII. 
(Ciąg dalszy). 


Widocznie długi pobyt Nikolicza w 
bandzie mu się sprzykrzył, bo oczy jego 
pałały hamowaną zazdrością, jakąś dziką 
wściekłością. , 

Cyganie i cyganki witali się ze mną, 
jak z dobrym znajomym, a mnie serce biło 
gwałtownie, bo Nikolicz się zbliżał, a Ni- 
kolicz mógł nie być Ilniekim. 

Nawet mi się zdawało, że ruchy jego 
nie przypominały ruchów mego przyjaciela. 

Już był na polanie, a nie widział mnie 
otoczonego bandą i zmierzał ku niej, jakby 
zaciekawiony jej ożywieniem. 

Murza weszła do namiotu, Bela leżał 
i śledził oczami każdego i wszystkich. 

Dopiero, gdy spostrzegłem, że Niko- 
licz mnie widzi i jakby poznaje, podskoczy 
łem ku niemu. 

— Nikolicz! — zawołałem. 

Ilnicki zbladł i głosem stłumionym 
wymówił moje nazwisko. 

Drżał na całem ciele, nie śmiał mi 
spojrzeć w oczy, mienił się, a wargi jego 
drgały, jak u dziecka, złapanego na gorą- 
tym uczynku. 

Chcąc skrócić tę nad wyraz A 


mię i odprowadziłem go na stronę. | 
, Banda przypatrywała się ze zdziwie- 
niem tej scenie, a Bela aż powstał pod 


Unikał mych oczu, nie zadał mi ani | 
jednego pytania, ktorych tysiące, drgających 
na jego ustach, widziałem. 

Nie było jeszcze zbyt późno, gdy ban- 
da zaczęła się układać do spoczynku. 

Wieczory znacznie dłuższe wystarcza- 
ły na zabawy i gawędę i nie trzeba ich 
było przeciągać do północy, jak to się 
działo w czasie skwarów letnich. 

Nikolicz ofiarował mi gościnność w 
swym namiocie. 

Gdy wkrótee zasnął snem twardym, 
bo pierwszym po dniu fizycznego zmordo- 
wania, wysunąłem się z pod płóciennego 
dachu i cichaczem podążyłem do Beli. 

Ten nie spał, tylko stał z siekierą w 
ręku i słuchał szmeru, jaki zrobiłem. 

Przeraził mnie, gdym go tuż przy sobie 
zobaczył, opromienionego bladem światłem 
zachmurzonych gwiazd. 

— To wy? — mruknął cicho. 

— Ja, a co? 

— Nic! myślałem... 

Domyśliłem się, co trwożyło Belę i 
szepnąłem. 

— Nikoliez śpi, jak zabity. 

Bela odetchnął głęboko, Odprowadzi- 
łem go o jakie pięćdziesiąt kroków i za- 
cząłem. 

— Za kilka godzin ja i Nikolicz opu- 
szczamy was. 

— (zy prawdę mówicie ? 

Prawdę ! 

Co chcecie 7 

Siadajcie tutaj — odparłem, wska- 
zując Beli odwieczne zadarnione mrowisko, 
na które ten opuścił zaraz swe ciało i opo- 
wiadajcie mi historyę Nikolicza. 

Bela spojrzał na mnie dziko. Wśród 
ciemnej nocy zabłysły jego źrenice tak, iż 
mimowolnie sięgnąłem znów do kieszeni. 


—  Obiecałem wam dać, co zechcecie — 
mruknął — ale nie powiedzieć, Zresztą 
cóż chcecie... Nikoliez? eygan! cygańskie 
życie.... 

Przerwałem mu, chwytając go za rękę. 

— Wiem, kim jest Nikolież. 

Bela zadrżał, 

— Kim? — zapytał. 

— Hrabia Ilniekim z Czarady. 

Cygan głęboko odetchnął, jakby mu 
wielki spadł ciężar z piersi i po chwili od- 
parł. 

— Niech będzie! O więcej nie pytaj- 
cie, bo to tajemnica, o której na świecie 
nikt wiedzieć nie może, o której ja nie wiem. 

— A je wiem | 

Bela podniósł górną połowę kadłuba i 
spojrzał mi w oczy, 

— (o wiecie? 

— Wiem wszystko| Jeśli to tajemnica, 
l wy ją znacie jeden na Świecie, to ja je- 
stem drugi. 

— O niel -- zaśmiał się Bela. 

Pilno mi było skończyć. Nachyliłem 
się do Beli i szepnąłem wyraźnie. 

— Nikolicz jest synem Jaruchy|! 

Na te słowa zadrżał on; skierował 
swój wzrok w tej chwili dzikszy niż kiedy- 
kolwiek na moją twarz i sięgnał ręką do 
pasa, za którym tkwiły nóż i pistolet. 

Dreszcz mnie przeszedł, ale wytrzy- 
małem śmiałe spojrzenie cygana i czeka- 
łem jego odpowiedzi. 

Bela milczał długo. Księżyce rzadko 
wyzierający z poza chmur, pędzonych lek- 
kim wiatrem, oświetlał jego Śniade oblicze, 
które krew uderzająca do głowy, pokryła 
szkarłatem. 

Ważył coś w głowie i rozmyślał. 


Wreszcie zagadnął mnie tonem drżą- 
cym od wewnętrznego wzruszenia, w któ- 
rym przebijało hamowane rozdrażnienie. 


sunków suma ta nie wystarcza absolutnie 
na rozwinięcie szerszej działalności na polu 
prasy, starać się jednak będzie „przepychać 
się“ z jej pomocą... 

Kończąc, nie możemy nie podnieść z 
szczególniejszem uznaniem owej dokładnej 
znajomości, z jaką hr. Taaffe ocenił w ogóle 
dziennikarstwo a specyalnie warunki wiel- 
kiego dziennika. I tutaj także jasno przed- 
stawił on sobie granice tego co jest możli- 
wem a co pożądanem. O stosunku pism rzą- 
dowych i Rządu powiedział on to wszystko, 
eo wydało się potrzebnem, aby określić do- 
kładnie miarę odpowiedzialności ze strony 
zarządu prasowego i dzienników. W ogóle 
hr. Taaffe okazał się w swej mowie jako 
wytrawny mąż stanu, pełen wyrozumienia I 
umiarkowania, tak, że nawet w polemice nie 
spuszczał z oka obowiązków swego wyso- 
kiego stanowiska. Mowa też jego wywarła 
nader dobre wrażenie, utrwalając to prze- 
świadczenie, że polityka pojednawcza u hr. 
Taaffego nie jest czemś przypadkowem, lecz 
wypływa z głębi przekonania, ogarnia Ca- 
łe jego jestestwo i jest w zgodzie z myślami 
i uezuciami tego męża stanu. 


Rada Państwa. 


(CCCVI posiedzenie Izby poselskiej.) 

*4|* Wiedeń, 12 marca. (Koresp. Ga- 
gety Lwowskiej). 

Prezes Smolka zagaja posiedzenie 
o godz. 10 m. 20 

Izba nielicznie zgromadzona. 

Na ławie rządowej wszyscy członkowie 
gabinetu z wyjątkiem Ministra obrony kra- 
jowej. 

Od Rządu wniesiono projekt ustawy 
o zbudowaniu drogi żelaznej z Jasła do Rze- 
szewa kosztem skarbu, 

Pos. Wośniak zapytuje przewodni- 
czącego komisyi karno - prawniczej, czy Je- 
szcze przed Wielkanocą gotowe będzie spra- 
wozdanie z petycyi niejakiego Grestnika, do- 
magającego się wynagrodzenia za karę nie- 
winnie odcierpianą. 

Przewodniczący komisyi , pos. Lien- 
bacher odpowiada, że komisya niebawem 
zajmie się tą sprawą. 

Na porządku dziennym dalszy ciąg 
szezegółowych rozpraw budżetowych. Pod dy- 
skusyą znajduje się jeszcze tytuł: „Kiero- 
wnietwo centralne“ etatu Ministerstwa spraw 
wewnętrznych. 

Pos. Reicher ujmuje się za starszy- 
mi urzędnikami, aby nie upośledzano ich 
w awansie przez protegowanie młodszych; 
rozwodzi się o wielkich ciężarach gminnych 
i wskazuje na Niemcy, jak tam starają się 
ulżyć gminom ciężarów, podezas gdy w Au- 
stryj z znacznie popodwyższanych podatków 
gminy nie nie mają; omawia potrzebę re- 
form ustawodawczych w duchu większej pie- 
czy o podrzutków i o dzieci zaniedbane, ja- 
ko też reformy przepisów o ubóstwie. 

Tu zamknięto dyskusyę. 


— (zy wiecie, że tę tajemnicę przy- 
siągłem dać sobie tylko z życiem wy- 
drzeć? 

— Wszak od was nie nie wiem. 

— (zy wiecie, że gdyby nie... 

Tu urwał, potoczył dokoła siebie ocza- 
mi, których białka świeciły w ciemnawej 
nocy i głęboko odetchnął. 

— (07? — zapytałem. 

e teraz — kończył Bela — mam 
dziką ochotę dotrzymać ojeu przysięgi, że 
teraz . . . . 

— Co? mówcie! 

— Jabym was ot, pchnął tym nożem 
i dalej by nikt prócz mnie tej tajemnicy 
nie znał. 

Bela sięgnął ręką do noża. 

Mimowolnie zadrżałem i cofnąłem się 
nieco macając mój rewolwer. 

— Tego nie zrobieie! — szepnąłem. 

— Nie! — westchnął żałośnie cygan, 
zakrywając swą twarz w rękach, wspartych 
łokciami na kolanach — nie, boście moim 
gościem. , l : i 

Zapanowało długie milczenie, które 
przerwałem, przybliżając się do Beli i do- 
tykając ręką jego ramienia. 

— Słuchajcie! — mówiłem — tę ta- 
jemnicę ja odgadłem, ja jeden tylko.... 

— Jakto? — zapytał cygan ze zdzi- 
wieniem — nikt wam jej nie powierzył? 
— Nikt | 
— Nikt jej nie zna w bandzie? 

— Nikt! 
— Nikt w Czarada ? — zapytał gło- 
świdrując wzrokiem w mej duszy. 
— Nikt! — odparłem dobitnie. 
Bela znów schował oblicze i odetchnął 
tym razem lżej, jak gdyby mu wielki cię- 
żar spadł z piersi. 

(Dokończenie nastąpi). 


śniej, 


Pos. Chamiec, jako mowca general- 
ny za tytułem, nie przeczy, że machina ad 
ministracyjna praenje z niejaką ociężałością, 
a w praktyce administracyjnej widać pewną 
niejednostajność i chwiejność; ale przyczyn 
objawów tych dopatruje się nie w stronno- 
ści lub złej woli urzędników, lecz w nieja- 
sności i nie dość ścisłej formie rozlicznych 
ustaw, których wykonywanie do administra- 
cyi politycznej należy. Ustawy administra- 
cyjne powinny tedy, zdaniem mowcy, uledz 
systematycznej rewizyi, z czem ręka w rę- 
kę powinna pójść reforma niejednej gałęzi 
samejże służby administracyjnej z zastoso- 
waniem dó nowych potrzeb. Praca polepszo- 
nej w ten sposób machiny byłaby obfitsza, 
pożyteczniejsza i łatwiejsza. (Brawo ! z pra- 
wicy.) 

Pos. Menger, jako mowca generalny, 
przeciw tytułowi wytyka panu Prezesowi 
gabinetu, że wczoraj wystąpił w obronie u- 
rzędników, choć tylko lekko zaczepiono stan 
urzędniczy z lewicy, a nie miał słówka od- 
powiedzi, gdy z prawicy zaczepiono nawet 
bezstronność najwyższego trybunału. Wezo- 
rajsza mowa pos. Ferjanczyca służy mowcy 
za asumpt do uczynienia Rządowi zarzutu, 
iż wychowuje prokuratorów (pos. Ferjan- 
czyc jest prokuratorem) na agitatorów poli- 
tycznych, objeżdżających całe kraje i zbie 
rających materyał do oskarżenia tu w Izbie 
urzędników. Nie mówiłby o tem, gdyby na 
Bukowinie świeżo nie był wybrany posłem 
także prokurator. Prokuratorowie posłami 
być nie powinni. O administracyi polity- 
cznej przyznaje, że jest dziś trudniejsza niż 
przed laty dwudziestu, a obarczenie u- 
rzędników pracą pociąga za sobą, iż nie mo- 
ga podążyć za postępem ustawodawstwa i 
umiejętności. Uderza na protegowanie szlach- 
ty w obsadzaniu posad urzędniczych, co 
znów pociąga za sobą protekcyjność w za- 
łatwianiu spraw administracyjnych. Prze- 
mawia za uregulowaniem spraw przynale- 
Żności i stworzeniem nowej podstawy po- 
datkowości krajowej i gminnej, widząc w 
dwu reformach tych warunek skutecznej re- 
formy społeczno-politycznej. Nakoniec ro- 
uwodzi się szeroko o kwestyi językowej, 
przedstawiając ją tak, jakoby Niemcy ze- 
pchnięci byli w Austryi do roli paryasów. 
Mowa ta trwała blizko dwie godziny, a nie- 
tylko przewlekłością tą, lecz i zajadłością 
w tonie, w minie i w giestach mowca tak od- 
działał na nerwy słuchaczy, iż prawdziwie 
do rozpaczy wielu przywiódł. Nawet wy- 
cieezki przeciw Polakom i przeciw Galicji, 
wycieczki gęsto po mowie rozsiane, nie wy- 
woływałv na lewicy zwykłego efektu. Ode. 
zwały się tylko brawa, giy mowca — 
skończył. 

Po długim szeregu tak zwanych fakty- 
cznych sprostowań, t.j. nowych, tylko mniej 
rozwlekłych sporów między Niemcami i Wło- 
chami z jednej a Słoweńcami z drugiej 
strony zabiera głos specyalny sprawozdawca 
komisyi budżetowej pos. Kathrein, który 
nie chcąc zapuszczać się w wywody o spra- 
wach wewnętrznych Czech, Styryi, Krainy, 
Karyntyi, daje tylko wyraz życzeniu, aby 
w interesie całości państwa narody się po- 
godziły ma podstawie równouprawnienia, 
które Niemcom niczem nie zagraża, bo zbyt 
wysoko stanęli w cywilizacyi i w rozwoju 
siły wewnętrznej, by nie módz podjąć po- 
kojowej rywalizacyi z innemi ludami. Re- 
ligia, uobyczajenie, umiejętność i sztuka są 
wspólnem dobrem wszystkich, a im większe 
są usiłowania jednych na tem polu, tem do- 
broczynniej oddziaływa to na drugich. Niech- 
że Niemcy nie zazdroszczą innym narodom 
rozwoju duchowego, bo przeszkadzać mu 
jest po prostu zbrodnią przeciw ludzkości. 
Rząd, chociażby nie był nie więcej uczynił, 
tylko drogę do rozwoju duchowego pozosta- 
wił wszystkim ludom otworem, już zasługi- 
wałby na wdzięczność. Sam Niemcem bę- 
dac, wie, iż Niemców w Austryi zgnieść 
nie można i sam zaprotestowałby głośno, 
gdyby ktoś o to się pokusił, Niech Niemcy 
będą sprawiedliwymi i niech praw swoich 
pilnują z poczuciem słuszności względem 
innych. (Huczne brawa z prawicy). 

Tytuł powyżej wymieniony uchwalono, 
przyjmując także wnioski komisyi co do re- 
zolucyj wniesionych przez posłów dawniej, 
mianowicie przechodząc do porządku dzien 
nego nad wnioskiem Tauschego o obostrze- 
nie przepisów weterynaryjno-policyjnych co 
do transportów bydła, a uchwalając rezolu- 
cyę Kronawettera o wydanie rozporządzeń 
eo do ścisłego przestrzegania intencyi fun- 
dacyj i stypendyów. 

Następuje tytuł wydatków na policyę 
stanu. 

Pos. Kronawetter oświadcza się 
przeciw przyzwoleniu tej pozycji, motywu- 
jąc to obszernym wywodem na znany już 
dostatecznie temat o nadużyciach policyi 
względem robotników Przykłady, które 
mowca przytacza, wzięte są z bruku wie- 
deńskiego, ale i zmowa piekarzy lwowskich 
figuruje między niemi. Mowca wnosi rezo- 
lucyę z wezwaniem do Rządu, aby natych- 
miast cofnął rozporządzenie 4 r. 1884 o sta- 
nie wyjątkowym pod względem sądowniczym 


w Wiedniu, Korneuburgu i Wiener Neu- 
stadt. (Muczne brawa z lewicy, głaszczącej 
dziś na każdym kroku posła do niedawna 
najwięcej przez nią znienawidzonego i prze- 
śladowanego). 

Komisarz rządowy radea ministeryal- 
ny hr. Kielmansegg odpowiada preopi- 
nantowi punkt po punkcie, więc też w spra- 
wie zmowy czeladzi piekarskiej we Lwowie. 
Odpowiedź w tym względzie brzmi: Poseł 
Kronawetter użalał się, że Rząd poparł pie- 
karzy przeciw czeladzi, dając im siły ro- 
botnicze z szeregów wojskowych. Takie od- 
danie sił wojskowych do dyspozycyi przed- 
siębiorcom przemysłowym zdarzyło się tak- 
że z okoliczności innej zmowy i władza wy- 
dała rozporządzenie, które jednak bynaj- 
mniej nie tak brzmiało, jak je pos. Krona- 
wetter przytoczył. Ponieważ uderzyło to 
Rząd, że bez zażądania władz politycznych 
w niektórych wypadkach dano przedsiębior- 
com pomoc wojskową, przeto Minister- 
stwo spraw wewnętrznych zwróciło uwagę 
Ministerstwa wojny na te zdarzenia. 
Ministerstwo wojny wyraźnie zastrzegło so- 
bie samemu udzielać zezwolenia na takie 
użycie sił żołnierskich, gdyby tego w inte- 
resie publicznym było potrzeba. Minister- 
stwo spraw wewnętrznych więc miało in- 
tencyę wręcz przeciwną tej, którą mu pos. 
Kronawetter przypisuje; faktycznie bowiem 
nie umiało wytłomaczyć sobie, jak niektó- 
rzy komendanci wojskowi na prośbę nie- 
których przedsiębiorców mogli im dawać 
urlopowanych żołnierzy do pracy. Pan ko- 
misarz rządowy kończy odpowiedzi swe o- 
świadczeniem, że Ministerstwo spraw we- 
wnętrznych w wykonaniu ustaw o zgroma- 
dzeniach i stowarzyszeniach będzie postę- 
powało zupełnie tak samo, jak od chwili 
wydania tych ustaw aż do tego czasu za- 
wsze postępowano i jak dotychczas, tak i 
nadal zachowa na uwadze te zasady, które 
co do ustaw rzeczonych, co do praktycznego 
zastosowania ich są wypowiedziane w orze- 
czeniach trybunału politycznego. (Brawa z 
prawicy). 

Drugi komisarz rządowy, prezydent po- 
licyi wiedeńskiej bar. Krauss odpowiada 
Kronawetterowi co do tych wypadków, które 
pierwszemu komisarzowi rządowemu są nie- 
znane, Na uwagę zasługuje odparcie zarzutu, 
że policya w nocy przedsiębierze rewizye w 
mieszkaniach robotników , co pos. Krona- 
wetter nazywa postępowaniem brutalnem, 
ordynarnem i niemoralnem; tak nawet z 
bydlęciem się nie postępuje. Pan prezydent 
polieyi stwierdza, że rewizye te dzieją się 
rychłym rankiem lub późnym wieczorem; 
trudno zabronić nazywać to nocą; nie mo- 


ga zaś odbywać się o innej porze, bo ro-* 


botnik wstaje bardzo rano, opuszcza dom i 
wraca późnym wieczorem, a rewizya musi 
odbyć się w jego obecności, 

Na tem przerwano obrady. 

Pos. Pernerstorfer stwierdza, że 
podczas posiedzenia dzisiejszego nagle zja- 
wilo się w sali posiedzeń dwu obeych pa- 
nów, o których dopiero po  dłuższem 
dopytywaniu dowiedziano się, że były to 
podrzędne organa pana prezydenta policji. 
Uprasza przeto pana prezesa Izby, aby czu- 
wał nad tem, by nigdy już komisarze rzą- 
dowi nie sprowadzali sobie do sali towa- 
rzyszyj bez przedstawienia ich prezesowi. 

Prezes: Zazwyczaj tak się dzieje, 
dziś wyjątkowo zaniechałem zapytać, kto 
byli ci dwaj panowie, których nazwiska 
zresztą i stanowisko urzędowe następnie 
dopiero podałem do wiadomości. Z reguły 
zgłaszają się u mnie itak też odtąd zawsze 
będzie. 

Pos. Lienbacher wnosi interpela- 
cyę do Ministra skarbu, żądającą dla ma- 
łych gorzelń rolniczych w Salcburgu tych 
samych ulg podatkowych, jakie nadano 
tymże gorzelniom w Styryi i Karyntyi. 

Koniec posiedzenia o godzinie 4. — 
Następne jutro. 


Motywa wniesionego we wtorek do 
Izby poselskiej projektu ustawy o zbudowa- 
niu lokalnej drogi żelaznej z Jasła do Rze- 
szowa kosztem skarbu przedstawiają budo- 
wię tę jako konieczną już ze względu na 
warunki ekonomicznego rozwoju tej części 
Galicyi, która stanowi poniekąd czworobok 
między koleją im. Karola Ludwika a koleją 
Podkarpacką, i między Tarnowsko-Leluchow- 
ską a Przemysko-Łupkowską. Część ta na- 
leży do najwięcej zaludnionych i odznacza 
się, szczególnie w nizinach Wisłoku i Ja- 
siółki, żyznością i dobrą uprawą ziemi, tu- 
dzież znacznemi targami na zboże i konie, 
znamienicie rozwiniętym przemysłem nafto- 
wym i wyrobem płócien, który przy ule- 
pszeniu komunikacyj mógłby jeszcze więcej 
zakwitnąć. Miasta Jasło i Krosno uad koleją 
Podkarpacką utrzymują już dziś bardzo oży- 
wione stosunki handlowe z Rzeszowem nad 
koleją im. Karola Ludwika; ale komunika- 
cya jest bardzo niewygodna. Gościniec bli- 
zko 70-kilometrowy, który przerzyna ów 
czworobok w kierunku z północy na połu- 
dnie, nie stanowi arteryi komunikacyjnej, 
która ezyniłaby zadosyć potrzebom, a prze- 


| wóz drogami żelaznemi z Jasła i Krosna do 

Rzeszowa, bądź na Stróże i Tarnów, bądź 
na Zagórz i Przemyśl, oznacza drogę więcej 
niż trzy razy tak długa, jak ów gościniec. 
Po zastąpieniu więc gościńca drogą żelazną 
można spodziewać się na pewno bardzo po- 
myślnych skutków co do rozwoju ekonomi- 
cznego. 

Oprócz względów ekonomicznych wspo- 
minają motywa także o interesach całego 
państwa, które przemawiają za projektowa- 
ną budowlą Pod tym względem mniejszej 
jest wagi alimentacya kolei Podkarpackiej; 
większego natomiast znaczenia jest ewentu- 
alność niepospolicie wielkiego ruchu na tejże 
kolei, w którym to wypadku odpływ ku ko- 
li im. Karola Ludwika będzie tem łatwiej- 
szy, im więcej będzie poprzecznych linij 
kolejowych, łączących owe dwie prawie rów- 
noległe linie główne. 

Co się tyczy wyboru między Jasłem 
a Krosnem, za Jasłem przemawia nietylko 
większe znaczenie handlowe, lecz i ta oko- 
liczność, że dworzee tamtejszy po części 
już posiada, po części łatwo dozwoli stwo- 
rzyć warunki szybkiego odpływu transpor- 
tów z kolei Podkarpackiej. 

Rząd miał pod ręką dwa projekta pry- 
watne, na które żądano koncesyi; doszedł 
atoli do przekonania, że lepiej będzie zbu- 
dować tę drogę żelazną kosztem skarbu, 
zwłaszcza, gdy i budowla prywatna nakła- 
dałaby na skarb ciężary nie o wiele mniej- 
sze od budowli skarbowej, a techniczne 
kierownictwo z powodu szczególniejszych 
okoliczności na wszelki sposób musiałoby 
znajdować się w ręku organów rządowych. 

Projektowana kolej będzie miała oko- 
ło 70 kilometrów długości. Z Jasła pójdzie 
nad rzeką Jasiółką aż do Moderówki, ztam- 
tąd nad Wisłokiem poprowadzi na Frysz- 
tak, Wiśniowę, Strzyżów, Czudec i Bogu- 
chwałę do Rzeszowa. Koszta obliczone są 
na 5'J, miliona, w której-to sumie znajduje 
się już 420.000 zł. na tabor przewozowy. 
Budowla ma rozpocząć się w roku bieżą- 
cym, a skończyć co najdalej w dwu latach. 
Na pierwsze wydatki, do których należy 
także wykupieniejednego ze wspomnianych 
powyżej projektów prywatnych , przeznacza 
Rząd sumę, jaką weźmie ze sprzedaży 7500 
akcyj kolei Busztiehradzkiej, znajdujacych 
się w skarbie , a reprezentujących wartość 
nominaluą 1'/⁄ miliona; o pokryciu reszty 
kosztów budowli postanowi się później. 


Koło polskie. 


Od komisyi Redakcyjnej Koła polskie- 
go otrzymujemy następujący komunikat: 
Sprawozdanie z pos. z d. 24 lutego 1899. 

1) Prezes Koła zdaje sprawę z depu- 
tacyi do Ministra skarbu w sprawie petycyi 
Banku kr. — J. E. Minister skarbu przy- 
znając w zasadzie słuszność żądań zawar- 
tych w petycyi Banku krajowego wskazał 
jako właściwą drogę udanie się do e. k. 
Namiestnictwa., 

Sprawozdanie p. Kozłowskiego z de- 
putacyi do Ministra handlu w sprawie ta- 
ryf drzewnych i zaliczek przy Unionbank 
i kolei Karola Ludwika na zboże rossyjskie 
udzielanych. 

J. X. Minister handlu 1) przyobiecał 
przedsięwziąć z kolejami rokowania w ce- 
lu przypuszczenia większej ilości stacyi ko- 
lejowych galicyjskich do zniżeń ogłoszeniem 
z d. 22 lutego 1889 dziewięciu stacyom 
przyznanych 2) prośbę o bezpośrednia ta- 
ryię drzewną do Belgii, Szwajcaryi i Fran- 
cyi i o trwałe uchylenie zamierzonego pod- 
wyższenia taryfy drzewnej w kierunku 
wschodnim obiecał zbadać. 3) Obiecał zba- 
dać układ kolei Karola Ludwika z Union- 
bankiem w sprawie zaliczek na zboże ros- 
syiskie, — nie czyniąc jednakże stanowczej 
nadziei uchylenia utrudnień wskutek po- 
wyższych ułatwień dla obcego zboża krajo- 
wej produkcyi czynionych. 

P. Kozłowski wnosi, ażeby Koło o 
wszystkie trzy powyższe punkta euergicznie 
i wytrwale się upominało i przedkłada na- 
stępujące wnioski : 

1) Zważywszy, że taryfę uzupełniają- 
cą dla przewozu drzewa w kierunku Adry- 
atyku z d. 1 stycznia 1888 nr. 20558 ex 
1888 zmieniono ogłoszeniem$z d. 22 lutego 
1889 nr. 28 V. BI. des Handelsminist., re- 
dukując przeto dokonane przedtem podwyż- 
szenie dla 9 stacyi galicyjskich, a 6 buko- 
wińskich o 48 część; 

2) zważywszy, że w myśl] rzeczone- 
go zniżenia jedna stacya nadawcza 4 wy- 
jątkkowy ceną przewozu przypada na 87 
kilometrów kolei na Bukowinie, — a w 
Galicyi na 252 km. a zatem wedle rów- 
nej miary Galicya zniżenie dla 62 stacyj 
otrzymać powinna. 

3) Zważywszy, że J. Æ. Minister han" 
dlu w uznaniu tej dla galieyjskiego exportu 
drzewnego wielce dotkliwej niedogodność! 
przyobiecał rozpocząć rokowania z dyrek; 
| koloi w celu przypuszczenia większej 
ilości stacyi do zniżeń ogłoszeniem z dnit 


22 lutego 1889 przyznanych i zażądał wy- 
kazu najważniejszych dla handlu drzewne- 
go miejsce ładunkowych. 

4) Zwazywszy, że taryfa z d. l sty- 
cznia 1889 cenę przewozu drzewa w taryfie 
z d. 1 marca 1886 zawartą, dla wszystkich 
stacyi zniżyła, a jedynie tylko na kolei Ja- 
rosławsko-Sokalskiej cenę przewozu podwyż- 
szyła — uprasza wys. Koło J. E. Ministra 
handlu 1) o przedsięwzięcie rokowań w celu 
zrównania cen przewozu ze stacyi 1) Zywiec, 
2) Sucha, 3) Podgórze, 4) Nowy Sącz, 5) 
Stróże, 6) Tarnów, 7) Dębica, 8) Rozwadów, 
9) Mielec, 10) Zagórz, 11) Rzeszów, 12) 
Jarosław, 18) Mościska, 14) Oleszyce, 15) 
Bełzec, 16) Żółkiew, 17) Lwów, 18) Krasne, 
19) Rawa Ruska, 20) Buczacz, 21) Śniatyn 
z cenami taryfą wyjątkową z d. 22 lutego 
Nr. 23 V. Bl. des Handelsminist. dziewięciu 
stacyom galicyjskim a sześciu bukowińskim 
przyznanemi, z zastrzeżeniem ewentualnego 
prawa reklamacyi dla innych stacyj; 2) o 
zbadanie przyczyny, dla której cenę prze- 
wozu z Rawy Ruskiej i Sokala podwyższono 
i o przedsięwzięcie odpowiednich kroków dla 
uchylenia tego podwyższenia; 3) o bezpo- 
średnią taryfę drzewną do Belgii i Szwaj- 
caryi i do Francyi via Arlberg; 4) o zapo- 
bieżenie projektowanemu podwyższeniu taryf 
dla wywozu drzewa na wschód na kolei 
lwowsko-czerniowieckiej, które na życzenie 
innych kolei po upływie 6 miesięcy doko- 
nanem być może. f 

W dyskusyi biorą udział posłowie : br. 
Romaszkan, który proponuje objęcie w stacye 
mające być uwzględnionemi Otynię, p. Ty 
szkowski Przemyśl, Żuk-Skarszewski wię- 
kszą ilość stacyj na kolei Podkarpackiej. 

Koło wnioski p. Kozłowskiego z po- 
prawkami br. Romaszkana, Tyszkowskiego i 
Skarszewskiego uchwala, 


P. Szczepanowski zapytuje prze- 
wodniczącego, w jakiem stadyum znajduje 
się sprawa wniosku Abrahamowicza, Chrza- 
nowskiego i Hausnera w sprawie taryf ko- 
lejowych. Przewodniczący p. Jaworski za- 
wiadamia, że wniosek przysposobiła komisya 
do drugiego czytania a staraniem przewo- 
dniczącego będzie przyspieszyć postawienie 
go na porządku dziennym. 

II. Do porządku dziennego przychodzi 
rozprawa ogólna nad budżetem. Przemawiają 
posłowie: prezes Jaworski, Szczepanowski, 
Abrahamowicz, Madeyskii Rutowski, poczein 
odroczono dalszy ciąg obrad. Koło uchwaliło 
poufność narad. 


Posiedzenie z d. 25 lutego 1889. 


I. Na porządku dziennym dalszy ciąg 
obrad nad budżetem. Przemawiają pp. Bo 
brzyński, prezes Jaworski, Chamiee, Alfons 
Czaykowski, Hausner, ks. Kopyciński, Ro- 
senstock, Niemczynowski, Czerkawski. Koło 
upoważnia przewodniczącego, ażeby w imie- 
niu Koła przemówił w Izbie w rozprawie 
ogólnej nad budżetem i przedstawił postu- 
laty Koła polskiego. 

II. Poseł Hompesch popiera petycyę 
Wydziału pow. Tarnobrzeskiego w sprawie 
obwałowania Wisły i Sanu. Przekazano pe- 
tycyę referentowi p. Rutowskiemu. 

III. P. Bobrzyński składa mandat do 
komisyi dla sprawy Izb robotniczych. Koło 
Polskie wybiera w jego miejsce posła hr. 
Pinińskiego. 


Posiedzenie z d. 7 marca 1889, 


I Poseł Rutowski stawia i uzasadnia 
wniosek: Uprasza się przewodniczącego, a- 
żeby zniósł się 4 Rządem co do następują- 
cych spraw gorzelnianych: , i 

1) Resztę kontyngentu indywidualnie 
rozdzielonego nie wszystkie dyrekcye dotąd 
rozdzieliły właścicielom gorzelń. 

2) Należy przyspieszyć rozdział reszty 
austrynekiego kontyngentu pomiędzy gorzel- 
nie rolnicze potrzebujące uwzględnienia. 

8) Zaszły wypadki, że domagano się 
2-letnich kontraktów dzierżawy gorzelń. 

4) Przy udzielaniu kredytu podatkowe- 
go rafinerom za kaucyą zachodzą utrudnienia, 
neutralizujące dobrodziejstwo kredytu. 


P. dr. Kozłowski stawia poprawkę: 
„Zważywszy, że zegary miernicze przy go- 
rzelniach ciągle się psują, co naraża wła- 
Ścieieli gorzelń na długie i dotkliwe przerwy 
produkcyi, Prezydyum przedstawi e. k. 
Rządowi potrzebę osadzenia w Galicyi sta- 
łych monteurów. 

Prezes Jaworski przedstawia stan spra- 
wy gorzelnianej w Ministerstwie Skarbu. 
Indywidualny rozdział ostateczny kontyn- 
gentu został dokonany. Rozdział reszty nie- 
wyczerpanego austryackiego kontyngentu ma 
być niebawem dokonany. Jedna z firm, która 
dostarczyła zegary miernicze wadliwej kon- 
strukcyi, otrzymała napomnienie. W sprawie 
exportu potrzebną jest energiczna inicyaty- 
wa producentów. 

P. Rosenstock w sprawie tej sprosi 
niebawem producentów spirytusu do Lwowa 
dla wdrożenia wspólnej akcyi w celu oży- 
wienia handlu exportowego za granicę. 

Po przemówieniach posłów Wysockie- 
80, Rutowskiego, Kozłowskiego i Lewickie- 


go Koło wniosek p. Rutowskiego z popraw- 
ką p. Kozłowskiego uchwaliło. 

II. Na porządku dziennym dyskusya 
szczegółowa nad budżetem. 

Przemawiają posłowie Kozłowski J. E. 
Zaleski, PRomaszkan, Piniński, Jaworski, 
Hompesch, Czartoryski, Ruczka, Tyszkow 
ski, Rutowski, Machalski, Lewicki, Chamiec. 


Posiedzenie z d. 10 marca 1889. 


I. Dalszy ciąg rozprawy szczegółowej 
nad budżetem. Przemawiają pp. Rutowski, 
Kozłowski, Hompesch, Biliński, Żuk - Skar- 
szewski, Czerkawski, Chamiec, Machalski, 
Gniewosz, Hausner, Czartoryski, Struszkie- 
wiez i Lewicki. 

II. P. Hausner wnosi: Koło polskie 
wyrazi ubolewanie z powodu, że członko- 
wie jego nie bywają obecni przy ważnych 
głosowaniach w Izbie bez urlopu. W dysku- 
syi zabierają głos pp. Madeyski, prezes Ja- 
worski, Piniński, Bartoszewski, Ruczka, O 
nyszkiewiez, Machalski, Czerkawski, poczem 
Koło przyjmuje do wiadomości kroki poczy- 
nione przez Prezydyum Koła. 

LIIL Rada pow. krośnieńska wniosła 
do Koła petycyę z zażaleniem przeciwko 
żądaniu władz wojskowych domagających 
się dostarczania przez gminy pisarzy biegle 
mówiących po niemiecku przy komisyach 
dla klasyfikacyi koni i z żądaniem zapro- 
wadzenia języka polskiego przy tychże ko- 
misyach. 

Gdy w tejże samej sprawie Wydział 
krajowy na ręce posła Chrzanowskiego wniósł 
obszerny memoryał, przewodniczący prze- 
dłoży Ministerstwu obrony kr. całą sprawę 
i domagać się będzie uchylenia nieprawi- 
dłowości. 

IV. P, Biliński przedkłada pismo za- 
rządu e. k. kolei państw. oznajmiając, że w 
myśl życzenia posłów polskich a) dano Dy- 
rekcyom ruchu szeroki zakres wpływu na 
zakupno materyału i inwentarza; b) zapro 
wadzono bezpośrednie bilety na wielu sta- 
cyach kolei państwowych do kolei północ- 
nej, c) załączono wykaz zakupionych mate- 
ryałów u krajowych producentów. Koło pi- 
smo to przyjmuje do wiadomości. 

V. Hr. Piniński stawia i uzasadnia 
wniosek: „Koło polskie połeca członkom ko- 
misyi każdej ażeby dążyli do tego by prze- 
dłożenie rządowe o t. zw, Giiterschlichterei 
zostało w ten sposób zmienione, by wszel- 
kie z lichwiarskiem wyzyskiwaniem połą- 
czone zakupywanie gruntów było karanem 
jako występek. 

Przemawiają pp. Jaworski, Żuk-Skar- 
szewski, Madeyski, Gniewosz i Rutowski, 
poczem na wniosek posłów Jaworskiego, 
Madeyskiego i Rutowskiego ze zgodą hr. 
Pinińskiego Koło uchwahło przekazać spra- 
wę zmian potrzebnych w przedłożeniu rzą- 
dowem członkom izbowej komisyi karnej w 
porozumieniu z członkami komisyi prawni- 
czej Koła. Ponieważ zaś sprawa nie jest 
naglącą , członkowie komisyi starać się bę- 
dą o odroczenie sprawy tej w komisyi kar- 
nej aż do rozstrzygnięcia sprawy w Kole. 

VI. Na porządku dziennym sprawo- 
zdanie komisyi legitymacyjnej z wyboru 
posła Blocha, 

P. Struszkiewicz stawia i uzasadnia 
wniosek: „Koło oświadczy się za wnioskiem 
komisyi legitymacyjnej, uznającej ważność 
wyboru posła Blocha.* 

W dyskusyi przemawiają pp. Bobrzyń- 
ski, Onyszkiewicz, Machalski, Jaworski, 
Ruczka, Bartoszewski, Rutowski, Biliński, 
Czartoryski i Huusner, poczem Koło przyj- 
muje wniosek Struszkiewicza, 

VII. Ks. Czartoryski interpeluje człon- 
ków komisyi legitymacyjnej o stan sprawy 
wyborów dwóch posłów i domaga się przy- 
spieszenia załatwienia. 

P. Machalski żąda przyspieszenia spra- 
wdzenia jego wyboru. 

Po wyjaśnieniach członków  komisyi 
legitymacyjnej pp. Struszkiewicza i Barto- 
szewskiego, Koło przyjmuje wniosek księcia 
Czartoryskiego, 

VIII. P. Żuk-Skarszewski wyraża życze- 
nie: „Gdy dzienniki donoszą, że e k ko- 
mory austryackie nie przepuszezają przez 
granicę osób jadących z pasu granicznego 
Królestwa Polskiego za przepustkami, jeżeli 
takowe nie są zaopatrzone wizą c. k. au- 
stryackiego konsulatu w Warszawie, Koło 
uprasza swego Prezesa, aby upomniał się u 
c. k. Rządu o uchylenie takiej sekatury. 

Prezes sprawę przedłoży c. k. Rzą- 
dowi. 

IX. Na wniosek p. ks. Świeżego Koło 
upoważnia go do postawienia w Izbie re- 
zolueyi w sprawie zapomóg dla ludności 
szląskiej. 


E EEE 


Z Petersburga. 
(Drobne wiadomości). 


Przed kilku dniami przybyło do Pe- 
tersburga nadzwyczajne poselstwo z Bocha- 
ry, celem złożenia carowi hołdu w imieniu 
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Z Warszawy donoszą, iż generał-gu- | 
bernator Hurko wiele ma do czynienia z »o- | 


czyszczaniem* zarządu wojskowego. Bezu- 
ustaunie też oddaje pod sąd oficerów, po- 
dejrzanych o nadużycia. Niedawno sąd wo- | 
jenny sądził w dalszym ciągu drugą partyę 
oficerów 28 połockiego pułku piechoty. Pod 
sądem był dowódca pułku, pułkownik Woł- 
kow, dalej członkowie zarządu pułkownicy : 
Demmor, Nolken, wreszcie kapitan Zebrow- 
ski, porucznik Estatjew, urzędnicy: Michaj- 
łowskij, Grzybowskij. — Estatjewa skazano 
na Sybir, a pozostałych na wykluczenie ze 
służby lub na kilkomiesięczny odwach. Spra- 
wa ta stoi w związku z dawną, w której 
odegrał główną rolę generał Trzeciak. 

Dotychczasowy gubernator w Żyto- 
mierzu, generał Wahl, został przeniesiony 
w tym samym charakterze do Kurska, Ge- 
nerał-major Wahl był niegdyś adjutantem 
przybocznym byłego namiestnika w Króle- 
stwie Polskiem, hr. Berga. 

Ministerstwo oświaty wyznaczyło kwo- 
tę 4000 rs. na wydawnictwo podręczników 
rossyjskich dla szkół elementarnych w okrę- 
gu naukowym warszawskim. 

Mosk. Wied. donoszą, iż ministerstwo 
sprawiedliwości, w porozumieniu z mini- 
sterstwami spraw zagranicznych i wewnętrz- 
nych, opracowało nowy projekt przepisów 
o własności artystycznej i literackiej, Pro- 
jekt oddano komisyi, zajmującej się kodek- 
sem cywilnym. 


Z Sofii. 


(Reprezentant rządu bułgarskiego w Wiedniu. — 
Duchowieństwo prawosławne i rząd. — Uniewin- 
nienie.) 

Rada ministeryalna uchwaliła wysłać 
w najbliższym czasie do Wiednia przedsta- 
wiciela rządu bułgarskiego, którego cha- 
rakter jednak będzie raczej prywatny niż 
oficyalny. 

Agencya północna wysłała następującą 
depeszę : 

Stwierdzono, że nietylko biskup wrań- 
ski, ale i metropolici prosłowski, ruszczueki 
i szumelski, udmówili odprawienia nabożeń- 
stwa w dniu rocznicy urodzin księcia Fer- 
dynanda, a nadto metropolita wrański za- 
bronił i podwładnemu duchowieństwu od- 
prawiać nabożeństwo z tego powodu w całej 
swej dyecezyi. Stronnicy rządu zamierzali 
przemocą zniewolić metropolitę i przytem 
czynnie go znieważyli, mieszkańcy jednak 
Wranii oznajmili, że w razie potrzeby za- 
słonią metropolitę z bronią w ręku; jakoż 
rzeczywiście przez dwie doby strzegli zbrojno 
biskupiego pałacu. Prefekt otrzymał dymisyę. 

Z innej natomiast strony zapewniają, 
iż stosunki między rządem i egzarcha zna- 
cznie się poprawiły. Rząd przyrzekł dać ze- 
zwolenie na zebranie się synodu. 

Sąd w Szumli uniewinnił b. ministra 
Ikonomowa, pociągniętego do sądowej odpo- 
wiedzialności za napisanie broszury przeciw 
obecnemu systemowi rządu i Stambułowi. 
[neja a ann aa a aaa 

Książę d'Aumale i gabinet 
Tirarda. 

Według Siècle, który jest organem 
nowego ministra sprawiedliwości, gabinet 
p. Floqueta miał już dwa razy zamiar uto- 
rować księciu drogę powrotu do Francji, 
Najpierw zamiar ten istniał z końcem 
czerwca 1888 roku na dwa tygodnie przed 
pojedynkiem Floqueta z Boulangerem, a 
następnie w okresie przed wyborem uzupeł- 
niającym w Paryżu, a zatem przed 27-mym 
stycznia b. r. Dekret odwołujący banicyę, 
miał być podpisany 26 lub 28 stycznia, ale 
wybór Boulangera zmienił tak dalece sytua 
cyę, że rząd odroczył termin spełnienia ak- 
tu sprawiedliwości. 

Dopiero p. Constans, obecny minister 
spraw wewnętrznych, udał się w tygodniu 
ubiegłym , naprzód do prezydenta Carnota, 
a następnie do prezesa gabinetu Tirarda i 
przedstawił bardzo wymownie obydwóm, że 
byłoby roztropnie, gdyby uchwałę mini- 
strów, która już zresztą była roztrząsaną 
przez dzienniki, o ile możności przyspie- 
szyć i ogłosić. Carnot i Tirard zgodzili się 
na zapatrywania ministra spraw wewnętrz- 
nych i zarządzono ogłoszenie dekretu na 
sobotę wieczór. Ale książę d'Aumale został 
jeszcze we czwartek zawiadomiony 0 Za- 
miarze rzadu. Był zresztą tak pewny, że 
powróci do kraju, iż do jednego z deputo- 
wanych, który odwiedził księcia w Brukseli, 
rzekł przy pożegnaniu: „Do widzenia za 
tydzień w Paryżu!* Kiedy w lipcu roku 
przeszłego była na seryo mowa o zniesie- 
niu dekretu banicyjnego , polecił ówczesny 
prezes gabinetu, pam Floquet, jednemu 
z członków akadem'i, mianowicie p. Méziè- 
res, ażeby zapytał księcia d Aumale, jak się 
myśli w razie ułaskawienia zachować. Ksią- 
żę odpowiedział telegraficznie, że z pozwo- 


emira bocharskiego i wręczenia mu koszto- | lenia powrotu uezyniłby z wdzięcznością 


wnych podarunków. 


„Gazeta Lwowska* z dnia 15 Marca 1889. 


użytek. 


Jeżeli dziś nawet republikańskie umiar- 
kowane dzienniki witają uprzejmie powrót 
księcia dO Aumale, to nie bez przyczyny. Należy 
on do rzędu tych ludzi, którzy za najpierwszy 
obowiązek poczytują obowiązek względem kra- 
ju. Służyć Francji, było zawsze hasłem księ- 
cia. Dowiódł tego jako żołnierz, jako uczo- 
ny i jako obywatel. Za osobistą waleczność, 
przezorność i energię, gdy dowodził korpu- 
sem w Algierze, mianowano go generałem 
dywizyi; za prace naukowe został zaliczony 
w poczet członków akademii. Po roku wy- 
gnania zrobił z milionowego swego majątku 
dar narodowi. W ten sposób, pragnął do- 
wieść, jak kocha swoją ojczyznę, a choć po- 
„wątpiewano o czystych pobudkach, przeko- 
nano się następnie, że były w istocie szla- 
chetne Książę d'Aumale zresztą w prote- 
stach przeciw sojuszowi z Boulangerem po- 
wiedział wyraźnie, że akceptuje każdy rząd, 
pod którym Francya czuje się szczęśliwą, 
ale mimo to nie wyrzeka się swoich zapa- 
trywań. Szczerość ta zjednała mu przyjaciół 
i ułatwiła powrót do kraju. 


KRONIKA 


Lwów 14 marca. 


— Najj. Pan raczył najmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły gminie Czer- 
lany, w powiecie gródeckim, na spłacenie dłu- 
gu, zaciągniętego na budowę szkoły, zapomogi 
w kwocie 100 zł. 


— Uniwersytetowi lwowskiemu 
za przesłany na trumnę ś. p. Najd. Następcy 
Tronu Arcyksięcia Rudolfa wieniec, tudzież za 
udział w żałobie po Jego śmierci, poleciła Najd. 
Cesarzewiczowa - Wdowa, Arcyksiężna Stefania, 
wyrazić najgorętsze podziękowanie. O czem Uni- 
wersytet został powiadomiony ze strony w. och: 
mistrza, hr. Bellegarde. 


— P. Józef Diamand, kompozytor i 
pisarz muzyczny, Lwowianin zamieszkały w Lip- 
sku, poświęcił pamięci Najd. Ces. Rudolfa marsz 
żałobny własnej kompozycyi, za co otrzymał w 
łaskawych słowach podziękowanie Najd. Cesa- 
rzewiczowej- Wdowy. 


— Zakład fotograficzny E. Trze- 
meskiego i Błachowskiego wykonał wyborną 
fotografię JE. Pana Namiestnika Kazimierza hr. 
Badeniego, w dużym formacie. Wykonanie tej 
fotografii nie pozostawia nie do życzenia, jest 
w całem tego słowa znaczeniu, znakomite. 


— O powodzi w kraju doszły nas 
po wydaniu wczorajszego numeru Gagety na- 
stępujące depesze : 

Rzeszów, 18 marca, godz. 3 min. 35 
po południu. Zator pod Jasionką się powiększa, 
Według relacyi, w tej chwili otrzymanej, zaj- 
muje iuż przestrzeń 3 kilometrów. Srodki pod- 
ręczne już nie wystarczają; brak pontonów i 
znaczniejszej ilości dynamitu. Pomoce wojskową 
niezbędna. Stan wody na Wisłoku w Rzeszo- 
wie jednakowy 2'10 metra; w Jasionce docho- 
dzi woda do stajen folwarku Łukawiec i Wul- 
ka pod lasem, które częściowo są zalane. 

Świeżo donoszą, że zator pod Jasionką 
przeszło 2 kilometry długi a 6 metrów wysoki, 
rozciąga się na szerokość całego terenu inun- 
dacyjnego owałowanego. Gminy: Wulka, Ja- 
sionka, Nowa wieś, zalane Zwiedzał je osobi- 
ście e. k. starosta rzeszowski. 

Łańcut, 18 marca, godzina 4 min. 45 
po południu. Na Wisłoku poniżej mostu w Dą- 
brówkach, koło Białobrzeg, tworzy się zator. 
C. k. starosta tutejszy udał się do komendy 
korpuśnej z prośbą o oddział inżynieryi. 

Sanok, 13 marca, godzina 3 po połu- 
dniu. Lód na Sanie odszedł wczoraj wieczorem 
przy stanie wody 2 metry nad zero. Uszkodze- 
nia objektów nieznaczne. 

Bochnia, 13 marca, godzina 4 min, 15 
po południu. W Niepołomicach Wisła wyiała. 
Tutejszy e. k. starosta udał się osobiście na 
miejsce. 

C. k. Namiestnictwo ze swej strony od- 
niosło się do komendy I korpusu w Krakowie 
o wysłanie do zagrożonych miejscowości odpo- 
wiednich oddziałów inżynieryi z pontonami. 


(m) Do upiększenia naszego miasta 
przyczynią się projektowane nowe budowle przy 
ulicach: Ossolińskich, tudzież na rogu ulicy 
Czarneckiego i Kurkowej, a mianowicie: przy 
ulicy Ossolińskich zakupił p. Oberhardt realność 
pp. Kruszyńskiego i Boreckiego położoną na wzgó- 
rzu, pod ogrodem spadkobierców ś. p. Dąbczań- 
skiego i zamierza w tem miejscu, po należytem 
uregulowaniu ulicy Ossolińskich, zbudować kil- 
ka dwupiętrowych kamienic. Realność zaś nje- 
gdyś Leśniewicza (ujeżdżalnia) graniczącą z ko- 
ściołem i klasztorem 00. Karmelitów, na rogu 
ulicy Ozarneckiego i Kurkowej, zakupił p. Sil- 
berstcin i zamierza jeszcze w ciągu tegoroczne- 
go sezonu budowlanego zburzyć tę 1 piętrową 
realność skopać pagórek do poziomu ulicy Kur- 
kowej i na placu w ten sposób uzyskanym, 
zbudować kilka nowych dwupiętrowych ka- 
mienie. 

— Z teatru. Zanim w osobnej kronie8 
teatralnej zdamy obszerniej sprawę z wczoraj. 


szego przepstawienia dramatu „Sprawa Clómen- 
ceau“, pospieszamy dziś choć pobieżnie zazna- 
czyć, iż zajmująca ta „premiera“ zgromadziła 
liczną publiczność i była odpowiedniem polem 
popisu dla talentu naszych artystów. Dramat 
ten wystawiony starannie, odegrany był dosko- 
nale. Wielkiem powodzeniem cieszyła się w roli 
głównej bohaterki pani Zelazowska, która wy- 
glądała ślicznie a grała wybornie. Pani Zela- 
zowska pozazdrościła snać mężowi tryumfów 
warszawskich i zdobyła na miejscu sukces nie- 
pospolity. Niech teraz zazdrości p. Zelazowski... 


— Posiedzenie naukowe sekcyi lwow- 
skiej towarzystwa lekarzy galic. odbędzie się w 
sobotę, dnia 16 b. m., o godzinie 6 wieczorem 
w ratuszu na II piętrze. Porządek dzienny: 1) 
Przedstawienie chorych. 2) Dyskusya nad odczy- 
tem kol. dr. Prusa z ostatniego posiedzenia. 
3) Dr. Bylicki: „O akromegalii ,. 


— Na rzecz domu opieki dla sług 
we Lwowie odbędzie się w niedzielę 17 b. m. 
w sali Towarzystwa Muzycznego (Gmach Tea- 
tralny) koncert pod artystycznem kierownictwem 
p. Rudolfa Schwarca, dyrektora Konserwatoryum 
Muzycznego we Lwowie. Program: 1. a) Fr. 
Chopin Ballada f dur., b) K. Mikuli. Mazurek 
des dur odegra panna Wincenta Zellinger. 2, H. 
Vieuxtemps. Balada i Polonez, odegra p. Robert 
Posselt. 3. Deklamacya. Suknia balowa, Ordona, 
panna Charlemont. 4. Zygmunt Noskowski, Pol- 
skie pieśni ludowe, odśpiewa chór damski gal. 
tow. muzycznogo. Początek o godz. w pół do 5 
po południu. Cel koncertu zasługuje na jak naj- 
żywsze poparcie ogółu. 

— Wydział kasyna miejskiego za- 
wiadamia pp. członków, że we wtorek dnia 19 
b. m. odbędzie się promenade-koncert i tańce; 
zaś programem zabaw na dzień 16 b. m. za- 
powiedziane przedstawienie amatorskie zostało 
odłożone na później. 


== Nieszczęśliwe wypadki. Grzegorz 
Antonów, zarobnik, spadł wczoraj w południe 
z dachu trzypiątrowej kamienicy pod l. 14 przy 
ulicy Jagiellońskiej przy strącaniu śniegu, na 
podwórze i skaleczył się mocno w głowę. Po 
opatrzeniu nieszczęśliwego przez lekarza miej- 
skiego dra Rosnera, odstawiono go do główne- 
go szpitala. Wdrożono też postępowanie karne 
przeciw właścicielowi tej kamienicy, ponieważ 
nie czuwał nad tem by robotnik był przy ta- 
kiej pracy na linie uwiązany. — Drugi po- 
dobny wypadek zdarzył się wczoraj w nowo 
budującej się kamienicy pod 56 przy ulicy Gró- 
deckiej. £ wysokośei piętra spadł z niej stolarz 
i złamał sobie nogę. 


== Zuchwała kradzież. Niewyśledzo- 
ny dotąd rzezimieszek, około 24 lat liczący, słu- 
sznego wzrostu, szczupły, brunet, wydarł wczo- 
raj wieczór trzynastoletniej Małce Schutzmann, 
w przedpokoju kasy w tutejszym głównym urzę- 
dzie pocztowym, pięcioreńskową notę z ręki i 
umknął, nim przerażona dziewczyna ocknęła się 
z przestrachu. 


— Z obserwatoryum c.k. szkoły po- 
litechnicznej we Lwowie, dnia 14 marca 1889. 
Barometr opada, 

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 
w południe, mieliśmy wiatr zmienny z zacho- 
dniej strony, niebo w znacznej części zachmu- 
rzone a powietrze wilgotne. 

Srednia temperatura doby była —1:3 O, 
najwyższa -|-8:090, najniższa —409%0 nad 
ranem. 

Po południu i wieczorem padał śnieg, 
którego opad wynosi 1:9 mm. 

Zniżka barometryczna 745 do 750 mm. 
znajdowała się w Japonii; zwyżką 770 do 775 
w Irlandyi; zniżka drugorzędna w Siedmio- 
grodzie, 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 758 mm. 

Prognoza na dobę następną od godziny 12 
dnia 14 marca b. r.: Wiatr zmienny z zacho- 
dniej strony, średnia temperatura doby około 
0°C, stan nieba zmienny a powietrze wilgotne; 
śnieg z deszczem, opad mierny. 


— Samobójstwo. Dnia 9 b. m. wie- 
czorem zastrzelił się, z niewiadomej dotąd przy- 
czyny, stacyonowany w Trzęsówce, powiatu kol- 
buszowskiego, rotmistrz 16 pułku huzarów, Ru- 
dolf Gangl. 


— W szybie solnym „Camfi* w Bo- 
chni, d. 11 bm. pomocnik maszynisty Jędrzej 
Wilkowicz przez własną nieostrożność wpadł do 
skrzyni, zawierającej gorącą wodę i poparzył 
się tak ciężko, że następnego dnia z odniesio- 
nych ran życie zakończył. 


— Komitet sprowadzenia zwłok 
Mickiewicza ogłasza, że nadesłano na ręce 
przewodniczącego dr. Weigla ze Lwowa nastę- 
pujące składki, które umieszczono na książeczkę 
Kasy oszczędności, a które komitet z podzięką 
odebrał: 1) Kuryer Lwowski 12 zł. (prof. 
gimn. p. Wójcik dodatkowo do broszurek, z któ- 
rych sprzedaży przeznączył dochód powyższy); 
2) administracya Dziennika Polskiego we Lwo- 
wie zebrane 144 zł. 66 ct; 8) p, Karol Kli- 
punowski, urzędnik filii krakowskiego Towarzy- 
stwa wzajemnych ubezpieczeń we Lwowie, ze 
składki 20 zł. 

Przypominamy, że pragnąc sprowadzić 
zwłoki wieszcza we wrześniu bieżącego roku 
liczy komitet, iż obecnie czas postu jest 
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właściwą chwilą do ofiar i składek, do któ- 
rych karnawał z opłatami na różne inne ce- 
le szlachetne dawców zachęcić nie był zdolny. 
Spodziewa się przeto komitet, że za przykła- 
dem Lwowa, który w ostatnim czasie dzień po 
dniu nadsyłał składki, pójdą i inne miasta, po- 
mne odezwy, jaką z prośbą i zachętą do skła- 
dek w swoim czasie ogłosił, powołując się o- 
becnie na nią. 

— Z Akademii Umiejętności. Po- 
siedzenie komisyi archeologicznej, odbyte dnia 
18 lutego b. r., zagaił przewodniczący uczcze- 
niem pamięci ks. I. Polkowskiego i Karola Ro- 
gawskiego. Po załatwieniu spraw bieżących, 
p. J. N. Sadowski przedstawił rzecz o zaby- 
tkach srebrnych wschodnich, oraz o mone- 
tach arabskich, wykopanych w Łążynie, w Pru- 
siech zachodnich (w powiecie lubawskim), wska- 
zując, jakie światło rzuca to wykopalisko, na 
kierunek dróg handlu wschodniego w tamtych 
stronach, oraz na genezę ornamentacyi glinia- 
nych naczyń znajdowanych w tamtejszych gro- 
dziskach. Prelegent podniósł z naciskiem wiel- 
ką ważność wykopaliska łążyńskiego. W dysku- 
syi nad tym przedmiotem brali udział pp. M. 
Sokołowski i Ossowski. Pracę; O Polakach u- 
czących się w XVI i XVII wieku w Bolonii, 
nadesłaną przez p. M. Bersohna z Warszawy, 
oddano do referatu. Hr. Konstanty Przezdziecki 
czytał wiadomość o istniejącej w wieku XVII 
w Brodach fabryce jedwabiu. Wreszcie wybra- 
no ponownie na rok bieżący przewodniczącym 
komisyi prof. Łepkowskiego, sekretarzem p. Pio- 
tra Umińskiego. 


— Z Tarnopola. Tutejszy „Sokół“ po 
cichym karnawale i zaniechaniu urządzenia balu 
„Sokoła* z powodu ogólnej żałoby, pragnie w 
poście dostarczyć zwolennikom swoim rozrywki, 
a sobie na budowę własnego gniazda przyspo- 
rzyć funduszów. W tym celu zamierza urządzić 
na sposób lwowskiego „Sokoła“ kilka koncer- 
tów tutejszej kapeli miejskiej, z których pierwszy 
odbędzie się 17 b. m. w sali „Sokoła“. Niska 
cena wstępu (20 et. od osoby; dzieci 10 et.) 
a głównie cel tych zebrań towarzyskich, powi- 
nien być dostateczną zachętą dla tutejszej publi- 
czności. „Sokół“ ufa, że dozna żywego popar- 
cia, bo pracując dla dobra ogółu, stara się na 
nie zasłużyć. Użyteczność tej młodej instytueyi 
uznała kasa oszczędności tarnopolska i Rada 
gminna tutejsza, ofiarujac każda od siebie po 
100 zł. na jej cele. Za te dary wdzięczność 
czuje nasze towarzystwo i pragnie usilną pracą 
około rozwoju swego zasłużyć na dalszą pomoc, 
któraby umożliwiła wykonanie projektu budowy 
własnej sali. Oby jak najrychlej doczekać się 
tej chwili, kiedy zaczniemy kłaść podwaliny na- 
szego choćby skromnego domostwa! 


— Samobójstwe. W zamku Nyek na 
Węgrzech zastrzelił się w tych dniach br. Ale- 
ksander Fóldvary, popchnięty do tego rozpa- 
czliwego kroku smutnym stanem majątkowym. 


— Z Jerozolimy piszą do Czasu: 
W ubiegłym miesiącu odwiedzili Palestynę : 
młody książę Adam Sapieha z Krasiczyna i w. 
książę rossyjski Aleksander Michajłowicz. Ten 
ostatni hojnie rozdawał jałmużny między ubo- 
gich, a w szpitalu rossyjskim każdego chorego 
obdarzył 20-frankowką. Na korwecie, którą w. 
książę odbywa swe podróże morskie, inżynierem 
mechanikiem jest Polak Józef Bolesławski. Przy- 
był z w. księciem do Jerozolimy, a jako dobry 
katolik obył św. spowiedź i przyjął komunię 
św. w Grobie Ohrystusa Pana. Pielgrzymi pol- 
scy odbyli sześciodniowe ćwiczenia duchowne 
pod przewodnictwem kapłana rodaka. Po reko- 
lekcyach udali się do patryarchy, który im ser- 
decznie winszował tej pracy nad swoją duszą i 
udzielił im błogosławieństwa pasterskiego, Da- 
my od przebłagania (dames reparatrices), za- 
powiedziały w karnawale przebłagalne nabożeń- 
stwa, w czasie których będą kazania w różnych 
językach, nie wyłączając i polskiego. Klaryski 
francuskie (z Paray le Moniał) zakupiły od rza- 
du tureckiego spory kawał ziemi przy trakcie 
betleemskim i zamierzają wznieść wspaniały 
klasztor z kościołem. Takim więc sposobem Je- 
rozolima uzyskała świeży zastęp oblubienie 
Chrystusowych, pomagających swojemi modłami 
znojnemu dziełu misyjnemu w Ziemi świętej, 


— Wieża Eiffel na placu wystawy po- 
wszechnej w Paryżu, ukończona będzie stano- 
wczo dnia 31 b. m. Wkrótce otrzyma drugą 
sukienkę pokostową, mianowicie na podkład 
minii, który obecnie pokrywa żelazo, przyjdzie 
warstwa farby złocisto-bronzowej, t. z. „chrzą- 
szczowej*. Można sobie wyobrazić, jakie wraże- 
nie sprawiać będzie olbrzymia wieża w promie- 
niach słonecznych! Właściwie jest jeszcze do 
nasadzenia tylko owa potworna rozmiarami la- 
tarnia, która uwieńczy szezyt wieży. Z pola 
Marsowego widziana, przedstawiać się ona bę- 
dzie jak główka szpilki, jakkolwiek u podstawy 
swej mierzy 18 metrów w kwadrat, a wysoko- 
ści 20 metrów. Szczyt jej kopuły dosięga, od 
ziemi licząc, przyrzeczonej wysokości 300 me- 
trów. Sześć metrów po nad tę wysokość sięga 
jeszcze odgromnik na 'kopule latarni. Ta ostat- 
nia jest tak obszerna, że cała rodzina może w 
niej mieszkać wygodnie. Jakoż twórca wieży, 
p. Eiffel, podobno zamierza sprowadzić się do 
niej dla „górskiego powietrza“. 


— Nawiedzone trzęsieniem przed- 
wczoraj miasto Akwileja w Abruzzach, nie po 
raz pierwszy spotkało się z tem zjawiskiem, 


W roku 1703 zostało ono prawie do szczętu 
zburzone trzęsieniem, przyczem 2.000 osób u- 
traciło życie. 

— Działo Zalińskiego. Wydział ma- 
rynarki Stanów Zjednoczonych Ameryki Półno- 
enej, odbywa w dalszym ciągu próby z dzia- 
łem dynamitowem, odznaczającem się straszną 
siłą niszczącą, wynalezionem przez Warszawia- 
nina Zalińskiego, kapitana marynarki amerykań- 
skiej. Przy tych próbach, jak pisze dziennik 
World, zwrócono uwagę na niezmierną cieka- 
wość pewnego jegomości. Okazało się, że jest 
nim oficer niemiecki, baron Stromberg. Władze 
amerykańskie nie chcąc wszczynać awantury, 
poprosiły go tylko, ażeby raczył odejść. 


— Nieustająca wystawa  zjednoczo- 
nego Towarzystawa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy wiey Trzeciego Maja (dom Tennera), otwar- 
tą jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct, w dni powszednie 30 ct, Dla ezłonków 
wstęp wolny. 


— Tygodnik illustrowany w nrze 


322 zawiera następujące artykuły: Druga 
żona, przez Ostoję (ciąg dalszy). — Dr. Wła- 
dysław Orłowski (wspomnienie pośmiertne), 
przez prof. dra H. Łuczkiewicza, — Na Prze- 


łęczy, wrażenia i obrazy z Tatr, przez Stanisła- 
wa Witkiewicza (ciąg dalszy), — Z literatury 
francuskiej, przez J. Bekermana. — Korespon- 
dencye „Tygodnika illustrowanego*. z Krakowa, 
przez Adama Dobrowolskiego: z Paryża, prez 
E. P.; z Rzymu, przez Juliusza Nesti. — Zy- 
cie i praca, przez W. S. — Kronika tygodnio- 
wa, przez M. Gawalewicza. — Nasze ryci- 
ny. — Przegląd polityki zagranicznej, przez 
Borzywoja. — Silva rerum. Nowe książki. — 
Konkurs rysunkowy. — Odpowiedzi od redak- 
cyi. — Od wydaweów. — Dodatek: Kobieta 
z morskiemi oczyma, powieść w 2ch tomach 
Maurycego Jokai'a, przekład A.  Callierowej 
(arkusz 9 ty). — Ryciny: Narzeczona, rzeźba 
Bernarda Rómera. — Sześć rysunków Stanisła- 
wa Witkiewicza do artykułu „Na Przełęczy“. 
Oczekiwanie, rysunek z obrazu L. da Rios. — 
W miasteczku, rysunek oryginalny Władysława 
Szernera. — Księżna Battenberg (Joanna Loi- 
singer). — Z karnawału, szkice humorystyczne 
Stanisława Lenca 


C EOSPODARSTWO 1 HANDEL 


Towarzystwo wzajemnej pomocy 
oficyalistów prywatnych. 


(L.) Walne zgromadzenie Rady nad- 
zorczej, 22gie z rzędu, zagaił dzisiaj o go- 
dzinie 11'/, przed południem prezes Stefan 
br. Zamojski, witając delegatów jak naj- 
serdeczniej i przedstawiając im świetne re- 
zultaty, osiągnięte w ciągu r. z. tak pod 
względem moralnym, jak też finansowym. 
Preliminowane w r. z. dochody wypadły 
znacznie wyżej, a wydatki zmniejszyły się 
w rozmaitych rubrykach. Takim rezultatem 
cieszy się mało które Towarzystwo. Zasłu- 
ga, iż Towarzystwo rozwija się bardzo po- 
myślnie, należy się nietylko członkom jego, 
ale także organom wykonawczym, t. j. dy- 
rekcyi i wydziałowi centralnemu, P. prezes 
wyraża życzenie, ażeby dalsze prace około 
rozwoju Towarzystwa wydawały zawsze po- 
dobnie pomyślne rezultaty, 

Na zgromadzenie przybyli między in- 
nymi pp. Mieczysław hr. Borkowskii 
Stanisław hr. Stadnicki. 

Z porządku dziennego dyrektor, p. Ma- 
karewicz odczytał obszerne sprawozdanie 
wydziału centralnego z czynności r. z. (któ- 
re streściliśmy przedwczoraj); sprawozdanie 
to przyjęto do wiadomości. 

P. Trojan przedłożył sprawozdanie 
komisyi rachunkowej, a na jej wniosek u- 
dzieliło zgromadzenie wydziałowi absoluto- 
ryum; z nadwyżki zaś w kwocie 34.685 złr., 
uchwalono wyłączyć efekta w wysokości 
22.600 złr. i przyłączyć je do funduszu że- 
laznego. 

P. Reichard przedłożył sprawozda- 
nie specyalnej komisyi, której poruczono 
sprawę fundacyi Stefana hr. Zamojskie- 
go. Sprawa ta, znana jest ze sprawozdania 
centralnego wydziału; zgromadzenie przy- 
jęło sprawozdanie komisyi do zatwierdzają- 
cej wiadomości; jak wiadomo, zebrano już 
na rzecz tej fundacyi stypendyjnej przeszło 
4000 złr. Uchwałono, ażeby komitet funda- 
cyjny urzędował jeszcze przez jeden rok i 
zbierał dalsze po oddziałach wkładki; we- 
dług obliezeń , kapitał fundacyjny dojdzie 
do wysokości 6000 złr. 

Nad sprawą, jakiego rodzaju będzie ta 
fundacya stypendyjna, a mianowicie, czy 
mają to być stypendya na cele naukowe 
cży też może jednorazowe zapomogi posa- 
gowe, ma się zastanowić wydział eentralny 


wspólnie z komisyą fundacyjną i zdać spra- 
wę w przyszłym roku. 


W dalszym ciągu posiedzenia wybra- 
no komisye: petycyjną, statutową, administra- 
eyjną, realnościową i rachunkowąa, którym 
to komisyom przekazano do rozpoznania i 
zdania sprawy przedłożenia wydziału cen- 
tralnego, a mianowicie; rekursa przeciw u- 
chwałom wydziału centralnego; prośby o 
dary z łaski; przyjęcie nowych członków: 
prośby o restytucyą praw członków wykre- 
ślonych ; sprawę stypendynm Stupnickiego ; 
wreszcie wniosek oddziału Ropczyckiego w 
sprawie przyjmowania kobiet do Towarzy- 
stwa, i wnioski pp. delegatów, i 


. Œ) Konferencya reklamacyjna. 
Ponieważ biura reklamacyjne dyrekeyj au- 
stryackich koleji państwowych nie rozstrzy- 
gały zawsze jednakowo w pojedyńczych wy 
padkach zawiłych a ztąd podpadających 
rozmaitej interpretacyi i zawisłych często- 
kroć od zapatrywania indywidualnego, prze- 
to skutkiem zarządzenia generalnej Dyrek- 
cyj austryackich koleji państwowych zebrała 
się w Wiedniu w dniach 8 i 9 b. m. kon- 
ferencya, na którą c. k. dyrekcya ruchu w 
Krakowie wysłała starszego urzędnika p. 
Gąsowskiego a e. k. dyrekcya ruchu we 
Liwowie starszego urzędnika p. Stenzla, in- 
ne zaś dyrekcye po jednym z swych funk- 
cjonaryuszów. Pod przewodnictwem star- 
szego inspektora dr. Rólla konferencya za- 
stanawiała się gruntownie nad pojedyńcze- 
mi kwestyami, zwłaszcza, jak należy postę - 
pować przy sprawach dotyczących odszko- 
dowania, oraz w wypadkach gdy towar u- 
tracił częściowo lub całkowicie swą wartość. 
W końcu przyjęto rezolucyę mocą której or- 
gana podwładne generalnej Dyrekeyi koleji 
panstwowych będą mogły na przyszłość wy- 
dawać w wątpliwych wypadkach identyczne 
orzeczenia. 


(++) Wywóz raków. Piszą z Krako- 
wa: Ze względu na to, iż kolejami Lwowsko- 
Czerniowiecką i Karola Ludwika bywa dosta- 
wianych codziennie w miesiącach letnich do 
Krakowa przecięciowo 40 do 50 korcy raków 
który to towar odchodzi ztad wprost do Wie- 
dnia, przeto dyrekcye ruchu we Lwowie i Kra- 
kowie wzięły pod rozwagę sprawę wywozu ra- 
ków. Przy roztrząsaniu tej sprawy ma być zwró- 
coną szezególniejsza uwaga na kwestye taryfy i 
przyspieszenie przesyłek, a ponieważ raki prze- 
syłane w koszach wymagają szezególniejszej u- 
wagi podczas przeładowywania i wyładowywa- 
nia, oraz przy składaniu w kolejowych maga - 
zynach, przeto projektowanem jest wydanie spe- 
cyalnych przepisów „dla należytego określenia 
postępowania manipulacyjnego. Wedle danych 
statystycznych przewieziono w latach ostatnich 
przez Kraków przecięciowo około 900.000 sztuk 
raków, a już dlatego samego iż wody galicyi- 
skie obfitują w raki, można przyjać na pewno, 
12 przesyłki tego towaru raczej będa się zwię- 


kszać stopniowo niż zmniejszać. 


GH) Premiowanie zwrotniczych. 
Celem zapobieżenia ile możności wypadkom i ka- 
tastrofom, jakie zachodzą częstokroć na kolejach 
żelaznych, skutkiem fałszywego ustawienia zwro- 
tnie zamierza, lwowsko-czerniowiecka kolej za. 
prowadzić w ten sposób premiowanie zwrotniczych, 
iż każdy z nich, kto przez pół roku bez prze- 
rwy sprawować będzie nienagannie swoje obo- 
wiązki, otrzyma jako nagrodę dukata w złocie. 


(4#) Zabezpieczenie dostawy lodu. 
Towarzystwo ogólnych ubezpieczeń w Wie- 
dniu „Phönix“ otrzymało projekt w spra- 
wie zabezpieczenia się na dostawę lodu. Wedle 
tego projektu mogą browary, traktyjernie, hote- 
le, rzezalnie, cukiernie i t. d. zabezpieczyć swo- 
je zapotrzebowanie w lodzie za pomocą premij. 
W takim razie strony interesowane, gdyby przy- 
padkowo w ich okolicy nie było podostatkiem 
kwalifikującego się na przechowanie lodu i ta- 
kowy musiał być sprowadzany koleją żelazną z 
górnych okolic otrzymają wynagrodzenie za tyle 
wagonów wyładowanych lodem ile ich zabez- 
pieczyły. 


Na galicyjskich kolejach państwo- 
wych wprowadzono od dnia 7 marca 1885 r. 
z powodu nadzwyczajnych stosunków przewozo- 
wych specyalne przedłużenie czasu ekspedycyi 
przesyłek towarowych o 48 godzin ponad zwy- 
kłą normę. Presse donosi; że od d. 1 kwietnia 
br. termin ekspedycyi skrócony zostanie o 24 
godzin, tak, iż różnica wynosić będzie nadal 
tylko 24 godzin. 


*,* Targ zbożowy.*) Dnia 14 marca 
1888 r. ż a a 


Lwów, pszenica 650 do 720, żyto 
515 do 540, jęczmień browarny 5:50 do 6-75, 
owies 5'40 do 6'25, groch 6-— do 1050, wy- 
ka 550 do 6:20, rzepak 13:— do 13 60, lnian- 
ka —'—, koniczyna czerwona 50*— do 65:—, 


*) Przedruk wzbroniony. 


roby 
roku 
mins 


Yog 


koniczyna biała 50*— do 60:—, koniczyna 


szwedzka 60.— do 75:—, 


Tarnopol, pszenica 6:50 do 710, żyto 
5— do 5-80, jęczmień browarny 5:50 do 6:50, 
owies 5:25 do 5'85, groch 6-— do 10*—, wy- 
ka 530 do 6*—, rzepak 12:80 do 13:10 Inian- 
ka —'—, koniczyna czerwona 50*— do 64'--. 
koniczyna 


koniczyna biała 50— do 60—, 
szwedzka —'— do —'—. 


Podwołoczyska, pszenica 6:50 do 7:05, 
żyto 5— do 520, jęczmień 5'20 do 6'50, o- 
wies 5'16 do 5'75, groch 6— do 10 —, wyka 
5.20 do 6—, rzepak n. 12770 do 18:40, Inian- 
ka — — do —'—, koniczyna czerwona 50:— 
do 63'—, koniczyna biała 48— do 59 —, ko- 


niczyna szwedzka —*— do —'—. 


Czerniowce, pszenica 6'85 do 7:40 


żyto 4:70 do 515, jęczmień 5— do 675, 
owies 5*— do 5:50, groch 440 do 9*—, wy- 
ka 410 do 480, rzepak 10— do 11:15 
Inianka —'— do —'—, koniczyna czerwona 


35'—, do 48'—, koniczyna biała 31:—, do 
35:—, koniczyna szwedzka —*— do —*—, ty- 


motka 20:— do 80. 
Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 


Chmiel od —'— do — — zł. nominal- 


nie za 56 kilo, loco Lwów, nominalnie. 
Okowita gotowa za 10000 
loco Lwów —— do —— zł. 


Usposobienie więcej ożywione. Ruch han- 


dlowy zaczyna się powoli ożywiać. 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pani udaje się z końcem kwie- 
tnia do Grecji. 

Najd. Areyksiążę Eugeniusz przy- 
był z Ołomuńca do Pragi. 


Presse pisze: W obec zbyt powolnego 

toku rozpraw szczegółowych nad budżetem, 
znika nadzieja, ażeby się powiodło przed 
świętami Wielkanocnemi załatwić oprócz 
budżetu inne także sprawy, chyba, że przyj- 
dzie uciec się do odbywania posiedzeń wie- 
ezornych. 
a Do Czasu donoszą z Wiednia: Termi- 
nu zwołania delegacyj wspólnych dotąd nie 
oznaczono; porozumiano się, że należy to 
uczynić jak się da najrychlej, lecz ze wzgłędu 
na stan obrad parlamentarnych w Wiedniu i 
w Peszcie zdaje się, że przed czerwcem bę- 
dzie to niemożliwem. 

Doniesienia Journal des Débats o 
wzmocnieniu załóg wojskowych w Zemuniu 
i Piotrowaradynie z powodu wypadków serb- 
skich, są wprost zmyślone. 

Presse donosi w depeszy z Pragi, że 
„litik odpiera ponownie wszelkie podejrze- 
nia, jakoby większość narodn czeskiego nie 
zgadzała się z zagraniczną polityką monar- 
chii i była przeciwna przymierzu z Niem- 
cami i Włochami. 

Z Lublany donoszą do Presse pod 
dniem 11 b. m., że w dniu tym zmarł tam 
Karol Deschmann, przewódea niemiecko li- 
beralnego stronnictwa w Krainie, kustosz 
muzeum i członek Wydziału krajowego. Karol. 
Deschmann czynny był zarówno na poli- 
tycznem, jak naukowem polu. Znany jako 
botanik, badacz starożytności dziejowych i 
antropolog, położył nie małe zasługi pod 
względem rozwoju tej umiejętności w Kra- 
inie. 


Według doniesień do Presse z Buda- 
pesztu, postanowiło stronnictwo niezależne 
na ostatniej konferencyi, przedłużyć obrady 
nad $. 25 ustawy wojskowej, jednakże, sko- 
roby wykluczono postanowienie o drugim 
roku służby, uchwaliło stronnietwo natych- 
miast zażądać zamknięcia dyskusji. 


O przemówieniu cesarza Niemiee, któ 
ry przybył na zamknięcie sejmu prowin- 
cyonalnego donoszą: „Cesarz Wilhelm przy- 
bywszy zaznaczył najpierw, że nie prze- 
niósłby, ażeby nie zabawić chwili w pośród 
brandenburczyków, poczytuje bowiem tytuł 
„Margrabi brandenburskiego* za najdostoj- 
niejszy w królewskim swoim tytule. W koń- 
u rzekł cesarz: „W ciągu tego roku prze- 
byliśmy dnie i czasy, jakie rzadko przycho- 
dzi przebywać narodom i rodzinom. O ile 
znam dzieje, nie znajduję wypadków podo- 
nyeh do tych, jakie nas spotkały. Straci- 
iśmy dwóch królów, a ja patrzyłem w cią 
gu krótkiego czasu na śmierć mego dziad- 
ka i ojca. Sądzę, że to szkoła dostateczna 
dla młodego władey, który powołany jest 
do rządzenia tak wielkim krajem. Ze do- 
znam sympatyj niezwykłych w prowincji 
randenbursziej, a szezególniej jej tutej- 
szych reprezentantów, tego byłem pewny. 
iedy jednak znamy się już dawno i do- 
rze, toż byłem przekonany, że panowie, 
Pomni utrudnionych obecnie stosunków, nie 
awahacie się i w ciaśniejszych granicach 
ej prowincyi okazać mi sympatyę i we- 


litrów pre 


Prezydent republiki rozmawiał przez 
chwilę najuprzejmiej z księciem. Gdy ks, 
d Aumale opuszczał gabinet prezydenta, 
rzekł do obecnych tam oficerów: „Jestem 
szczęśliwy, że panów tu widzę i szezęśliwy 
że sam jestem tutaj“. 

Następnie oddał książę d'Aumale bilety 
swoje u prezydenta gabinetu Tirarda, u mar- 
szałków Mac-Mahona i Canroberta, tudzież 
u sześciu sekretarzy akademii. O godzinie 
8 po południu przybył do akademii, gdzie 
zgromadziło się około 300 osób, ażeby po- 
witać księcia, który dziękował ponowionemi 
kilka razy ukłonami. W chwili rozpoczęcia 
posiedzenia akademii, rzekł prezes Juliusz 
Simon: 

„Drogi mój i dostojny kolego! Czuje- 

my się szczęśliwi, widząc cię znowu w na- 
szem gronie. Prosimy cię, zajmij miejsce, 
rozpoczynamy naszą pracę.“ 
° Minister wojny poleci? wszystkim ko- 
mendantom przypomnieć wojsku przepisy i 
ustawy: że żołnierzom i oficerom nie wolno 
należeć do żadnych stowarzyszeń cywilnych 
bez wyraźnego upoważnienia od ministra. 
Jest to już skutek papierów zabranych w 
biurach ligi. 

W publiezności wzrasta wielkie obu- 
rzenie przeciw paryskiemu domowi Rotszyl- 
dów, który jest właściwym inicyatorem spe- 
kulacyi miedzianej i on wielkie banki do 
udziału namówił. Dom Rotszyldów stracil 
również, jak zapewniają, około sto milionów, 
lecz gdy „Comptoir d'Escompte“ i inne ban- 
ki uginają się pod klęską, Rotszyld jeden 
powetuje straty, wśród paniki wykupi akcye 
„Société des mótaux*, zakupi miedź po ni 
skich cenach, zarobi na likwidacyi i na na- 
stępnem podniesieniu się cen. Potęga finan- 
sowa Rotszyldów okazuje się większą, niż 
wszystkich banków razem, niemniej większa 
przebiegłość oraz bezwzględność. j 


sprzeć moją działalność. Zasady moje zna- 
cie, gdyż wyraziłem je w roku przeszłym, 
pozostawiam więc waszej opinii, ażali dzia- 
łałem lub nie według tych zasad. Zdaje 
mi się jednak, że się nie mylę, twierdząc, 
iż w prowincyi tej podnosi się przemysł i 
handel i wzrasta dobrobyt. — Po wyra- 
żeniu wdzięczności przez przewodniczącego 
i okrzyku na cześć cesarza, opuścił monar- 
cha zgromadzenie. 


na mały wywóz bydła nie są całkiem 
usprawiedliwione. Co do Krainy na- 
uczyło już doświadczenie, że gminy, 
które w wypadkach epidemii czynią 
natychmiast przepisane zarządzenia i 
nie czekają na wdanie się władz po- 
litycznych, nie bywają nawiedzane epi- 
demiami (cholera, ospa). Dep. Kraus 
uważa za potrzebną reformę całej ad- 
ministracyi politycznej. Namiestnictwa 
i starostwa są przeciążone niezwykle 
pracą, do licznych ich agend przy- 
chodzą bowiem jeszcze agendy taks 
wojskowych i kas dla chorych. Także 
i od naczelników gminnych bywa za 
wiele wymaganem. Mowca skarży się 
na wielkie popieranie szlachty w ka- 
ryerze urzędniczej. 


P. Prezydent Ministów oświad- 
cza, iż byłby chętnie już dawno jął 
się reformy administracyi politycznej, 
musi jednak odłożyć to aż do popra- 
wienia się stosunków finansowych, 
gdyż pociągnie to z pewnością za'sobą 
nowe wydatki. P. prezydent} Ministrów 
zapewnia, iż jest stanowczym nie- 
przyjacielem wszelkich protekcyj, czy 
one dotyczą osób, klas, czy też na- 
rodowości. Jest całkiem naturalnem, 
że synowie urzędników stają się zno- 
wu urzędnikami. Zdarza się też czę- 
sto, że starsi urzędnicy posiadają naj- 
wyższe odznaczenia, że więc według 
dawniejszych przepisów otrzymują 
stan szlachecki, a ztąd dzieci bardzo 
szanowanych mieszczańskich rodzin 
używają już tytułów szlacheckich. 
Dzieci jednak temu nie winny — mó- 
wi hr. Taaffe — i ja temu nie wi- 
nien“. (Wesołość.) Byłoby nawet do 
życzenia, aby wielu ze szlachty i to 
ze szlachty wysokiej zgłaszało się 
do urzędów, gdyż tym sposobem na- 
bywają lepszego przygotowania do ży- 
cia publicznego i parlamentarnego, 
niż w kasynie lub w klubie dżokiej- 
skim. 

Pan prezydent Ministrów zastrze- 
ga się dalej wyraźnie przeciw sposobowi, 
w jaki określano w Izbie działalność 
policyi. Takie podkopywanie powagi 
ważnej władzy może szkodzić tylko 
wolności. W końcu zapewnia p. pre- 
zydent Ministrów, iż uważa za swe 
najbardziej naglące zadanie, starać sie 
o to, aby nie czyniono różnie prote- 
kcyjnych, ani przy nadawaniu po- 
sad, ani przy załatwianiu spraw, 
ani przy kierowaniu wyborami, przy 
których należy postępować według 
przepisów. (Żywe oklaski na pra- 
wicy). 

Dep. Vitezie 
upośledzenie 
Istryi. 

Na tem rozprawy przerwano. 

Dep. Fürnkranz wnosi inter- 
pelacyę w sprawie ogłoszenia wyni- 
ków podróży i badań podjętych w 
kwestyi zwalczania mszycy winnej. 

Następne posiedzenie dzisiaj. 

Przed uchwaleniem tytułu „Poli- 
cya państwowa* oświadczył deputo- 
wany Eichhorn w sprostowaniu 
faktycznem, iż spowodował zaprosze- 
nie Friemela do ankiety robotniczej 
dlatego, aby dać głos także członko- 
wi stronnictwa radykalnego. Friemel 
okazał się jednak żydowskim SOCYA- 
listą. 

Dep. Kronawetter powołuje 
się na list Kichhorna do Friemela, 
w którym tenże donosi, że został 
powołany na jego prośbę do ankiety. 

Dep. Pernerstorfer oświad- 
cza, że Kichhorn zamierza całkiem 
stanowczo wprowadzić do ankiety 
swego poplecznika , dowodzi tego już 
pismo Eichhorna do majstrów robo- 
tniczych zapraszające na zgromadze- 
nie, celem pouczenia ich o chrześciań- 
sko-socyalnem zapatrywaniu na świat 
i białym katechizmie. 

Wiedeń, 14 marca. W szkole 
szermierki Hartla zdarzył się wczoraj 
wieczór bardzo Smutny wypadek. 


Do Fremdenblattu donoszą z Belgradu, 
że pogłoski o redukeyi armii czynnej sa 
bezpodstawne. Rząd regencyjny nie myśli 
o tem, ale chee przeprowadzić reformę, we- 
dług której odbywanoby jednoroczną służbę 
w armii czynnej. 

Takie są intencye regencyi, z drugiej 
strony wszakże na uwagę zasługują nastę- 
pujące doniesienia : 

Redukcya armii była i jest jednym z 
głównych postulatów radykalnych , którzy 
twierdza: Serbia nie może walczyć przeciw 
Austro- Węgrom, jest na tozasłabą; niemoże też 
walezyć po jej stronie, bo byłoby toprzeciwnem 
uczuciu narodowemu. Więc obeenie armia jest 
niepotrzebną, wystarczy milicya. Do rezerw 
ma być rozpuszczonych zaraz 6000 żołnie- 
rzy i zniesione niektóre zagraniczne lega- 
cye. Pozycya rejentów wobec radykalnych 
jest bardzo trudna; nie mając za sobą po- 
wagi korony, mogą jedynie szukać poparcia 
zagranicznego, więc tylko ze strony Rossji. 
Wielkiej wagi jest pytanie: eo się ma dziać, 
jeżeli rejenci napotkaja opór ze strony ra- 
dykalnych, albo jeżeli który z nich zacho- 
ruje, umrze, lub usunie się? Co do exkró- 
łowej Natalii, są zarówno serbskie, jak i 
zagraniczne sfery polityczne tego zdania, 
że teraz jest już obojętnem, gdzie ona prze- 
bywa. Jeżeli jako królowa do polityki się 
mieszać nie miała prawa, to tem bardziej 
teraz, gdy jej domniemani zwolennicy li- 
beralni i radykalni są u steru; nie może 
leżeć wcale w ich interesie zezwolenie, że- 
by exkrólowa miała polityczną rolę odgry- 
wać. 

Fremdenblatt podaje następująca de- 
peszę z Belgradu: Obydwa mocarstwa, 
Austro-Węgry i Rossya, powitały przychyl- 
nie nowo utworzony stan rzeczy w Serbii, 
dodając uwagę, że zmiana tronu jest we- 
wnętrzną sprawą Serbii. Dotychczas nie 
brano jeszcze pod rozwagę budżetu, wszel- 
kie więc pogłoski o redukcyach uważać 
można za przedwczesne. W niedzielę odbył 
sięw Niszu wiec członków liberalnych, któ- 
rzy zgromadzili się tak Jicznie, że musiano 
obradować pod gołem niebem. W przyszłą 
niedzielę odbyć się ma w Belgradzie kon- 
ferencya delegatów liberalnych z całej Ser- 
bii, ażeby wybrać nowego przewodniczącego 
stronnictwa , ponieważ dotychczasowy pre- 
zes p. Risticz, nie może nadal pełnić tych 
obowiązków. 

Zapewnia dalej Fremdenblatt że bez- 
podstawną jest pogłoska, jakoby regencya 
miała zamiar restytuować na urzędzie me- 
tropolitę Michała. 

Oprócz Paszica ułaskawieni zostali 
także wszyscy inni emigranci serbscy. 


Według doniesień z Londynu, przy 
wyborze uzupełniającym jednego ezłonka do 
Izby gmin wybrany został hrabia Compton 
(gladstonista) większością znaczną 2550 gło- 
sów. Kandydatem przeciwnym był konser- 
watysta Wentworth. 


FELBGRAMY GAZETY LWOWNKEJ 


Dąbrowa, 14 marca. (Te. pr). 
Wisła w tutejszym powiecie ruszyła 
dziś o godzinie 11 przed południem, 
mianowicie płynie kra od Borusowy 
do granicy. Z powodu utworzonych 
się zatorów grozi niebezpieczeństwo 
powodzi. Środki ratunkowe zarządzo- 
no. (. k. starosta tutejszy udał się 
na zagrożone miejsca. 

Niepołomice, 14 marca. Zator 
sięga od Mszczecina do Pasternika: 
poniżej zatoru Wisła jeszcze zamar- 
znięta. Dostęp do zatoru bardzo u- 
trudniony. Kra równo z wałami się 
piętrzy. Woda opada. Ośm domów 
przed wałem stoi w wodzie; domy 
te opróżniono. Szkody dotąd nie zrzą- 
dziła powódź. 


Wiedeń, 14 marca. (Tel. pryw.) 
Najj Pan nadał starszemu zarządcy 
górniczemu, Karolowi Dadler , krzyż 
kawalerski orderu Franciszka Józefa, 
a starszemu inspektorowi kolei lwow- 
sko - czerniowieckiej, WFerdynandowi 
Summereckerowi i Karolowi Schrack, 
tytuły radców cesarskich, wreszcie 
urzędnikowi kolei państwowych, Kon- 
stantemu Psarskiemu, i inspektorowi 
kolei Karola Ludwika, Franciszkowi 
Zawadil, złote krzyże zasługi z ko- 
roną. 


Wiedeń, 14 marca. W dalszym 
ciągu wczorajszego posiedzenia Izby 
deputowanych przy rozprawach nad 
działem: Administracya polityczna, 
wydatki na epidemie i Kpizootia, żą- 
dał dep. Ghon łagodniejszego wyko- 
nywania postanowień co do przepędu 
bydła w niemieckim ruchu granicz- 
nym, dalej oświadczył, że twierdzenia 
dep. Ferjancica o prezydencie krajo- 
wym Karyntyi są całkiem niepraw- 
dziwe i beztaktowne i stwierdził, że 
słoweńska ludność Karyntyi niechce 
nie wiedzieć o wielkosłoweńskiej agi- 
tacyi. Dep. Pfeifer skarżył się na nie- 
dostateczne zarządzenia przy epide 
miach ospy w Krainie. Szef sekcyjny 
Erb wykazał statystycznie, że skargi 


Do Polit. Corresp. donoszą z Peters- 
burga, że w sprawie katastrofy pod Borka: 
mi zastanawiają się w sferach najwyższych, 
czy nie należałoby za wypadek wykolejenia 
carskiego wagonu objąć oskarżeniem także 
byłego ministra kormanikacyj, admirała 
Possjeta, g”neralnego inspektora barona 
Schernwalla, tudzież barona Taube, który 
miał powierzoną inspekeyę nad pociągami 
dworskiemi. Według dotychczasowych do. 
chodzeń miano się przekonać, że wymie- 
nieni powyżej urzędnicy dopuścili się za- 
niedbznia powierzonych im obowiązków. 


. skarży się na 
słowiańskiej ludności 


Komisya Izby francuskiej, wybrana dla 
orzeczenia, czy mają być ścigani sądownie 
deputowani, którzy są oraz członkami „ligi 
patryotycznej*, przychyla się do wniosku 
prokuratora. Przeciwny ściganiu Cassagnac 
podał wniosek, ażeby wysłuchać przedtem 
w komisyi deputowanych Laguerra, Laisan- 
ta i Turqueta, Komisya zgodziła się na tę 
propozycję. 

W komisyi tak zwanej amnestyjnej, 
jest czterech członków za amnestyą zupeł- 
ną, pięciu za częściową, a dwóch przeciw- 
nych amnestyi. 

Książę d'Aumale, który był z wizytą 
u prezydenta Carnota, ażeby mu podzięko- 
wać za zniesienie dekretu banieyjnego, rzekł 
na audyeneji: „Wstępując na ziemię ojczy- 
stą, jest moim pierwszym obowiązkiem wy- 
razić panu uczucia, któremi przenika mię 
akt dokonany, akt, który jest zarówno chlu- 
bą dla rządu jak i dla tego, który jest je 
go przedmiotem, ale nadewszystko honor 
przynosi Francyi. Wiem, że honor Francji 
jest jedyną troską pańską, jak i moją. To 
przedewszystkiem wzrusza moje serce i za 
to przychodzę panu podziękować“. 


W skutek niezręcznego władania pa- 
łaszem ze strony kupca Franciszka 
Friedmanna, syna zmarłego deputo- 
wanego do Rady państwa, koniec je- 
go ostrza przebił prawe oko poru- 
cznika rezerwowego, kupca Ryszarda 
Schneidera i wniknął aż do mózgu 
nieszczęśliwego, który wkrótce życie 
zakończył. Zarządzono dochodzenie 
sądowe. 


Wiedeń, 14 marca. (Tel. pr.) 
Celem zapobieżenia fałszerstwom wy 
pracował instytut not państwowych 
(Staatsnoten atelier) wzór nowych ma- 
rek i stempli, według którego nowe 
noty będą robione. 


Wiedeń, 14 marca. Fremdenblait 
donosi, że okólnik serbski o objęciu 
rządów przez nowy gabinet, doręczo- 
ny wczoraj w południe Ministerstwu 
spraw zagranicznych, zawiera nastę- 
pujący ustęp, odnoszący się do sto- 
sunku Serbii względem Austro - Wę- 
gier i Osoby Najjaśn. Monarchy. 
Rząd będzie się czuł szczególniej 
szczęśliwym, gdy zachowa przyjazne 
sąsiednie stosunki z Austro-Węgrami 
i pozyskaną życzliwość Monarchy te- 
go państwa”. 


Praga, 14 marca. Najj. Pan 
ofiarował z prywatnej szkatuły ubo 
gim w Boehmerwald 3000 zł. 


Warszawa, 14 marca. (Zel. pr.) 
Dotychczasowy wicekonsul austryacki 
Windter przeniesiony został w tym 
samym charakterze do Janiny. 


Berlin, 14 marca. (Tel. pr.) 
W kołach kompetentnych utrzymują, iż 
Najj. Cesarz austryacki przybędzie do 
Berlina dla oddania wizyty cesarzowi 
Wilhelmowi w pierwszej połowie sier- 
pnia. 

Według projektu rządowego wy- 
nosić będzie powiększenie artyleryi pol- 
nej niemieckiej o 44 oficerów, 2850 
żołnierzy i 4209 koni. 


Berlin, 14 marca. Antoine zło- 
żył mandat deputowanego. 


Paryż, 14 marca. Komisya 
uchwaliła 10 głosami przeciw 1-mu, 
wydać sądom : Laguerrea, Laissanta 
i Turqueta. Dziś nastąpi sprawozda- 
nie w Izbie. Policya dokonała wczo- 
raj przed południem około 60 rewi- 
zyj u przywódców ligi patryotycznej, 
które, jak zapewniają, nie nie wy- 
kryły. Pogłoska o uwięzieniu Derou- 
ledea dotąd się nie sprawdziła. 


Paryż. 14 marca. Rén, Franc. 
donosi, że rewizye u członków ligi 
patryotycznej, które dziś wykonywa 
no w dalszym ciągu, wykazały, że 


6 


rozkaz mobilizacyjny ligi był rzeczy- 
wistym powszechnym planem po- 
wstańczym, wypracowanym aż do naj- 
drobniejszych szczegółów. 


Paryż, 14 marca. Minister ma- 
rynarki admirał Jaurćs umarł w sku- 
tek ataku apoplektycznego. 


Sofia, 14 marca. Prezes Izby 
powrócił z Belgradu i udał się do 
Filipopola, celem zdania sprawy księ- 
ciu z doznanych wrażeń. 

Danicz wręczył Stranskijemu 
serbski okólnik, który podnosi utrzy- 
manie wzajemnych dobrych stosun- 
ków. 

Passau, 14go marca Biskup 
Weckert umarł. z 


Belgrad, 14 marca. Doniesienia 
dwóch wiedeńskich dzienników o śmier- 
ci lub samobójstwie króla Milana, są 
całkiem bezpodstawne. Król jest w 
najlepszem zdrowiu. 


Belgrad, 14 marca. (Tel. pryw.) 
Król Milan oświadczył korespondento 
wi N. fr. Presse, że zamyśla przez 
rok podróżować a po roku, chce wró- 
cić do Serbii aby kierować wycho- 
waniem syna. Obecnie nie chce wy- 
wierać żadnego wpływu politycznego. 
Abdykować był zmuszony chcąc u- 
trzymać spokój w kraju i nie zagra- 
żąć spokojowi Europy. 

Belgrad, 14 marca. Wobec po- 
głosek o powrocie królowej Natalii 
do Serbii, zapewniają stanowczo, że 
królowa zamierza tam nie powracać. 


Sztokholm, 14 marca.( Tel. pryw.) 
Izba druga odrzuciła projekt ustawy 
o zaprowadzeniu cła wywozowego od 
rud żelaznych. 


Londyn, 14 marca. (Tel. pr.) 
Izba gmin w drugiem czytaniu od- 
rzuciła 259 głosami przeciw 193 gł. 
wniesiony przez Parnellistów bill o 
lepszem traktowaniu więźniów, któ- 
rzy aresztowani zostali na mocy u- 
staw o zapobieganiu zbrodniom agrar- 
nym. 

Ateny, 14 marca. (Zel. pryw.) 
Roboty około budowy kanału Koryn- 
ckiego zostały wstrzymane. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 13 marca 1888, godzina 1 
minut 56 Alp. Tow. górn. 62—, Węg. akcye 
kredyt 310'—, Akcye anglo-aust:yackia 129 70, 
Atcye banku Union 233:50, Akcye kolei Ka 
rola Ludwika 20470, Akcye kolei północnej 
2-850, Akcye kolei południowej 10125, Akcye 
kolei Alföld. 22:90, Akcye kolei Elżbiety —, ~, 
Akcye kolei Liwowsko - Czerniowieckiej 229'25, 


Akcye kolei węg. półaoeno-wschodniej 17825, 
Wiedeńskie losy 145—, Akcye kolei Rudolfa 
——, Akcye kolei Albrechta —*—, Węgier- 
skie obligacye państw. w złocie —'—, Qali- 
cyjskie obligacye indemnizacyjne 10450, Losy 
regulacyi Cisy —'*-, Losy tureckie —'—, 
4-proc, węgierska renta złota 10165, Akcyi 
związkowego banku 109'30, Aksye banku obro- 
towego —*—, Akcye kolei państwowej 24475, 
Rubel papierowy 1:29.25, Węgierskie losy 
94:15, Marka niemiecka —'—, Kolej Karola 
Ludwika —'*-—, Akcye tytoniowe 114—, Akcye 
banku dla krajów koronnych 22450, Usposo- 
bienie osłabione. 


Wiedeń, 138 marca 1838, 5 godzina 
minut 380. Akcye kredytowe 302:/5, Anglo- 
austryackie —*—, Unionbank —*— Kolej Ka- 
rola Ludwika 20475, Południowa —'—, Ren- 
ta papierowa 88:17, galicyjskie listy za- 
stawne 108'—, galicyjskie obligacye indemniza- 
cyjne100'25, galicyjski bank rustykalny —'*—, 
Losy z roku 1888 —'—, Napoleondor 9'62, 
Rubel papierowy —'—. Usposobienie —-. 


Wiedeń, 14 marca 1889, godzina 10 
minut 35. Akcye kredytowe 303*—, Anglo- 
austryackie 180 —, Unionbank 23450, Kolej 
Karola Ludwika 204*25, Południowa. 101*— 
Renta papierowa —'— 5-pre. galic. hipoteczne 
listy zastawne —*—, galic. obligacye indemni- 
zacyjne —'*—, do —*--, 4'/4-pre, listy zasta- 
wne banku krajowego 97°25, 47/,-pre. pożycze 
ka krajowa z roku 1888 95:15, Napoleondor 
9:61,50 Rubel papierowy ——*—, Usposobienie 
ciche, 


Telegramy zbożowe z dnia 18 mar- 
ca 1889, Wiedeń: Pszenica za 100 kilo 


—— do —' — zł, żyto —— do —=——— zł, 
jęczmień —'— do —' - zł, kukurudza —*— 
do —'— zł., owies —*— do —'—*zł., oko- 


wita per 10.000 litr procent 15— do 15:25 
złr.Szezecin: Pszenica —*— zł., rzepak —*— 
zł , spirytus —* — do —* — zł., kukurudza —*— 
zł, Kolonia —'— zł, rzepak —*— do —'*— 
złr, za 100 kilogramów na wiosnę. Buda- 


poszt: Pszenica na jesień 7:14 do 7'16 złr. 
Berlin: Pszenica żółta (na marzec) 18850 
do —— zł, żyto — — zł. spirytus 338— zł. 


rzepakowy olej —*— zł, Paryż: mąka 56.— 
kilog. —*—, olej rzepakowy —'— ir., spiry= 
tus —— do —— fr. 


Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechowiecki. 


ww y ht za = 
wyciągniętych w c. k. urzędzie loteryjnym 
łwowskim w dniu 18 marca 1889, 
pięciu liczb 
38 — 71 — 65 — 6 — 9 
Następne ciągnienia przypadają w dniu 

27 marca i 10 kwietnia 1889, 

Z e. k. urzędu loteryjnego. 


Nadesłane. 


Subskrypcye 
na druga seryę 

3% losów 

c. k. uprzyw, ogólno 


ausir. Zakładn kred. ziemskiego 


przyjmuje po warunkach oryginalnych 
baz doliczenia prowizyi 


August Schellenberg 


Dom bankowy i kantor wymiany 
we Lwowie. 1621 
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Pociągi kolejowe 
(podług zegara lwowskiego) 
Przychodzą do Lwowa: 

Z Krakowa: o godz. 8 min. 50 rano pociąg 
osobowy, o godz. 4 minut 8 po poł, po- 
ciąg kurjerski, o godz. 7 minut 15 wie- 
czór pociąg mięszany, o godz. 9 min. 28 
wieczór pociąg osobowy. 

Z Czerniowiec: o godz. 6 min, 40 rano 
pociąg mięszany, o godz. 8 wieczór po- 
ciąg pospieszny, o godz, Jl min. 6 w 
nocy pociąg mięszany. 

Ze Stryja: o godz. 1 min. 35 w nocy pociąg 
osobowy, o godz. 8 min 26 rano pociąg 
osobowy, o godz. 3 min, 40 po poł. pe- 
ciąg osobowy. 

Z Podwołoczysk: na dworzec Podzamcze 
o godz. 2 min. 38 w nocy pociąg mię3 
szany, o godz. 2 min. 8 po poł. pocią- 
kurjerski, o godz. 6 min, 22 wieczór po- 
ciąg mięszany, 

Z Podwołoczysk : na dworzecz główny lwow: 
ski; o godz. $ min. 15 w nocy pociąg 
mięszany, o godzinie 2 min, 20 po poł, 
pociąg kurjerski, o godz. 7 wieczór 
pociąg mięszany. 

Z Bełzca: o godz. 5 min. 58 poł. pociąg 
mięs zany. 


OQdchodzą ze Lwowa: 


Do Krakowa: o godz. 4 min. 20 rano po- 
ciąg osobowy, o godz. 7 min. 20 rano 
pociąg ogobowy, o godz. 2 min. 28 po 
poł. pociąg kurjerski, o godz. 8 min. 30 
wieczór pociąg osobowy. 

Podwołoczysk: z głównego dworca: o 
godz. 9 min. 52 przed poł. pociąg 
mięszany o godz. 4 min. 11 po poł. po- 
ciąg kurjerski, i o godz. 10 m. 35 w 
nocy pociąg mięszany, 

Czerniowiec: o godz. 9 min, 20 przed 
poł. pociąg pospieszny, o godz, 9 m. 50 
przed poł. pociąg mięszany i o godz. 10 
min. 8 w nocy pociąg mięszany, 

Do Bełzca: o godz. 7 min. 49 rano 

mięszany, 

Do Podwołoczysk z dworca Podzamczej: 
o godz, 10 minut 23 przed poł. pociąg 
mięszany, o godz, 4 min, 22 po południu 
pociąg kuryerski i o godz, 11 minut 5 
w nocy pociąg mięszany, 

Zimnejwody-Rudna: o godz. 4 min, 4 
po poł. pociąg osobowy, 

Stryja: o godz, 5 min, 20 rano pociąg 
osobowy, o godz, 10 minut 35 przed po- 
łudniem pociąg osob.wy i o godz. 8 m, 
10 wieczór pociąg osobowy. 


pociąg 


Do 
Do 


Z a 


mne - OOO = z 
Cennik iwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 
Lwów, dnia 138 marca 1889. 


pacą Ząda ją 


walutą austr. 


air. et, 


I. Akcye za sztukę. tre 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-czer.-ja8. po 200 zł. wa. 
Banku bir galic. po 200 zł. wa. 
Banku red. gal. po 200 zł. w. a. 


2. List. zast. za 100 zł. 


Banku hipotecznego 5 pr. w. a. 
D n A 5 pr. w. a. 
wylosowane z 10 pr. premią s 
a kraj. 4'/ą ir wa. los. 51 1l. 2 


Tow. kredyt. galie. 5 pr. w. a. $ 
LJ n 


baz knpona 


5 4 pr. w. a. 

4 s n Ð pr. los. w 37 1. 
Tow. kred. gal. 4 pr. wa, los. 41*/al. 
Atla Pr. p „ 5% 


unona bia 


4 pr 
n o yn 

Listy dłużne g Zało, wł. (dawniej 

6 pre.) 3 pr. w. a. w likwidacyi $ 
Listy dłużne g Z. kr. wł. (dawniej 

5 pr.) 2'/, pr. wa. w likwidacyi 
3. Listy dłużne za 100 zł. 
Ogół. rol. kred. Zakładu dla Gal. 

Bukow. 6 pr. los w 15 lat. 

4. Obligi za 100 zł. 
Indemniz. gal. 5 pr. m. k. 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 

i włośc. (daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. 
Oblig. komunalne Banku krajo- 
wego 5 pr. w. a. I emisyj , 
Pożyczki kr. z r. 1873 po % pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4/4 pr. wa. 

B. Losy miasta Krakowa 
Stanisławowa 
6. Monety. 
Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleondor 5 
Półimperyał . . . . . 
Rubel rossyjski srebrny 
2) apierowy . 
100 marek niemieckich . 


aj 
D 


= 
w 


1 284, 1 30" 
59 80 60 30 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 12 marca 1889. 


I. Dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-listopad a 6 6 6 6 6 e ŚWIDER 
luty-sierpień . . . . . . . 832: 83.40 
Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-lipiee . 5 dRAWAGA 83.75 83.95 
kwie-ień-październik . . . . . 83.80 84. ~ 
Losy z roku 1854 po 250 złr.m, k. 4 pr. 139.-- 140,— 


1860 po 500 zł. w.a. 5 pr. 140.75 141.25 


>  „ 1860 po L00 zł. 5 pr. 145.75 146.25 
» 1864 po L0Uzł. 180.— 181,— 
n è op 186% po 50zł. . 180.— —-- 
Renty Com. po 42 litr. austr. . . —— —— 
Listy zast. domen. państw. po 120 
Ah Daaa 0. 2 2 mola + 154.-- 15450 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881. . 99.25 9945 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 111.45 111.60 
2. Obligacys indem. 5 pr. (za zł. m. k.) 
Bukowiny 104.50 105.50 
(CEC p oo o B 6 6 O 0 104.40 105.— 
Niźszej Austryi . . . . ; 109.50 —.— 
Siedmiogrodu . o UKE 104.75 105.15 
Węgier . « «JANEK: 104.75 105.15 
3. Akcye. 
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł, 140 130. 5 130.75 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 302.75 303.25 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 535,— 540,— 
Gal. banku hip. po 20% zł. . . . —— —— 
Gal. banku d. han. i prz. a200 zł. wpl. 40pr. —— —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —— —— 
Bank dla krajów koronnych a 260 zł. 
wpł. 50 pr. . 4 a a 10 = — — — 
Banku austro-węgiersk. a 600zł. . 890.— 892.— 
rea o zógkta a 200 zł. w srebrze. —.— — — 
ust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m. —.— — — 
Kol. Cesarz. Klżbiety po 300 Zł, m. — — —— 


Kol. Preszów-Tarn. (w. 2) a 200 zł —— —.— 
Północna kolej po 1009 zł. m. k.  2530.-— 2540, — 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 204.75 205.25 


Lwów.-Czern. kol. I po 300 zł. a. w. 228.50 229,— 


płacą żądają 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 24625 246.15 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 101.— 10130 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 182.75 183 25 


4. Listy zastawne losowane. 


Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6. pr. —— —— 

Powsz. austr. żak, kr, ziem. 4*/, pr. w 
o 606 101.30 


złocie w 501. .. 
premiowe po 3 pr. : 5 105.75 
Gal. 6 IE ziem: Krak. loxw 181. Err. SS 
nn n n u m I: pr. 3 dO 
w 36 1. r. 8900 90. 
Gal. dow. kred. w. a. po á pr. U: --.— 


n » » n po 5 pr. 


> n n » pPoōprw 
37 latach zwrotne . . . . . . 101.05 
Banku kraj. 4'ją pr. wa. los. w 51'Ją 1. 97.25 
Obligi komunalne Banku krajowego 
5 pr. w. a. I emisyi . . . . . . 100,95 
Gal. banku hip. po 5 pr. w 4» 1. wyl. 100.25 —, 
Banku aust, węg. po 4*/4 pr. . . 108. 102.50 
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. . 101.60 102.10 
„ Zakł. kr. ziem. po 54 pr. . 102.— —— 


5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 100.70 101.10 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) 


-~ — 


97.75 


a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . 101.50 1082.— 
Kolej północna po 100 zł. m. k . 100.50 101.— 
po 100 zł. w. a. . 102.— 10240 


n n 
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881 
po 300 zł 4'fs pr. . . . . . . 100.60 101.— 
dito (Jarosław-Sokal) . 105.10 100.30 
Kol. gal. Liwów-Czern.Jass. emisya a 300 


zł. 4pr. w srebrze z r. 1884 81.40 82.— 

z r. 1884 89.25 89.60 

zr. 1860. . == —— 

z r. 1872 .. mm —— 

Węg. gal. kol. a 200 zł, 5 pr. w.a. 100. 10050 

6. Los y- 

Inst. kr. dła han. i pr. po 100 zł. wa. 185.75 186.5 
Clarego po 40 zł. m, k.. . . . . 62— 62.50 
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m.k. 140.— --— 
Keglevicha po 10 zł. m. k. . . . 40— 41,— 


; płacą żądają 
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 22.50 23.50 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 23.25 2425 
Pożyezka miasta Budy po 40 zł. w. a. 63.— 64, — 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . . . 62.25 62.75 
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 19.10 19.40 
g c) węg. „ po 5 zł. 12.60 12.90 
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa 
po L0 zł. w. a. . . . . . . . 22— 22.50 
Salma po 40 zł. m. k. . . . 6475 6525 
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . . 68.— 63.50 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 35.50 —— 
Pożycz. Tiyestu po 100 zł. m. k. . —.— 160.— 
gp » Po 50 zł. w. a. T—= 99,0 
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . 43.50 44, — 
Windisehgratza po 20 zł. m. k. . 58.— 59.— 
7. Weksle (za 3 miesiące). 
Augsburg na 100 zł. w. p. n. ——— —— 
Berlin za 100 mark. w. p. n. . . —— —— 
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. —— —— 
Hamburg za 100 mark. w. p. n. . —— —— 
Londyn za 10 ft. szt. à . „ 18190 122.15 
Paryż za 100 fr. . 48.15.— 48.20. — 
Kurs złota. 
Dukat cesarrki men. GA 5.69.— 5.71.— 
» pełnej wagi AE 5.68.— 5.70. — 
Korona A, NE ——— — —— 
20 frankówka ŚĄE © 9.62.— 9,63.— 
Rossyjski półimperyał . . 9.92— 9.94, — 
Talar związkowy o — ——— 
Srebro E ao a a maea MaA 
Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 
dnia 13 marca 1889. 


Jednolity dług państwa w banknotach 
5 5 5 w srebrze 
Renta w złocie . . . . . . . 
5 pr. austr. renta marcowa 
Akcye banku wiedeńskiego 

5) „ kredytowego . 
Londyn i NE o 


Napoleondor i 


Dukat cesarski men. . . . . 
100 marek niemieckich . . . 


sza, iż 
licyjsk 
go w 
odbędz 


L. 356 

C. k. Sąd powiatowy w Rudkach sprze- 
da w drodze publicznej licytacyi dnia 24go 
kwietnia 1682 i dnia 5 czerwca 1889 za- 
wsze o godzinie L0 rano w budynku sądo- 
wym realność wedle wykazów hipotecznych 
księgi gruntowej dla Hodwiszni l. 78 il. 
20 Hanuski Janczura własną, celem zaspo- 
kojenia pretensyi e. k. uprz. Zakładu kre- 
dytowego włościańskiego w likwidacyi 216 
zł. 84 et. z pn., na pierwszym termin:e tyl: 
ko za cenę wywołania lub wyżej takowej, 
zaś na drugim terminie także i niżej ceny 
wywołania. 

Cena wywołania 771 zł. 

Wadyum 10pr. | 

Bliższe warunki, wyciąg hipoteczny i 
protokół oszacowania przejrzeć można w re- 
gistraturze. l i 
A Niewiadomych wierzycieli zawiadamia 
się do rąk kuratora p. Kazimierza Kurka. 

Rudki, dnia 31 stycznia 1889. 


(1655 1—3) 5 kwietnia 1889 i 10 maja 1889 o godzinie 
10 rano, egzekucyjna licytacya realności lk 
284 lwh. 230 Grodzisko górne Piotra Ma- 


zurka własnej. 
Cena wywołania 1600 zł. wa. 
Wadyum 160 zł, 


Resztę warunków licytacyjnych przej- 


rzeć można w registraturze. 
Leżajsk, 10 lutego 1889. 


L. 10784 


pko Błażejowi Ziarkowi pto 42 złr. 22 ct. 


przedsięweżmie w dniu 29 kwietnia 1849 i 


w dniu 8 czerwca 1889 każdym razem o 
godzinie 9 przed południem licytacyjną 
sprzedaż realności lwh. 108 gminy Kozo- 
: drzy objętej Wincentego Ziarko własnej. 
i Cena wywołania 1025 złr. 
Wadyum 102 złr. 
| Resztę warunków licytacyjnych, akt 
; oszacowania i wyciąg hipoteczny przejrzeć 


(1096 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach 
w sprawie egzekucyjnej Dawida Goldberga 


L. 298 (705 1—8) można w registraturze. (| 
Dnia 25 kwietnia i 24 maja 1889 ka-| — Kuratorem wierzycieli którzyby po 

żdym razem o godzinie 10 rano odbędzie, dniu 16 lipca 1888 do hipoteki weszli, u- 
się w tutejszym Sądzie egzekucyjna lieyta- ; stanowiony adwokat dr. Ujejski w Rop- 
cya realności pod nk. 43 w Stróżnej położo- , czycach. A): 
nej whl. 59 (WEB GL" | Ropczyce, 28 stycznia 1889, 
toka własnej na pokrycie pretensyi Galicyj- | _ m „KE 

i ściańskie L. 1124 1657 1—38) 
skiego Zakładu kred. włościańskiego WA Gk. Sad PERCY © TARNE 


i aj 4 l. 89 ii . M . a 
Lwowie w kwocie 454 z ct. wa (w sprawie egzekucyjnej Franciszka Saromy 


i i 650 zł. - 
AOS "ae" i i pxo. Józefowi i Magdalenie Pawlusom pto 


Resztę warunków licytacyjnych i wy- 128 złr. 36 ct. i 200 złr. przedsięweżmie 
ciąg a można przejrzeć w tusądo- 'dnia 29 kwietnia 1889 i dnia 3 czerwca 
wej registraturze. 11889 o godzinie 10 przed południem licy- 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli tacyjną sprzedaż realności wyk. hip. 1. 642 
ustanowiony p. Walenty Sorysiewiez w Cięż- K-. gr. gminy Ropczyce objętej powyższych 


kowicach. 
C. k. Sad powiatowy. 
Ciężkowice, dnia 26 września 1888. 


L. 8275 (636 1 3) 

C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie za- 
wiadamia, że celem zaspokojenia wierzy tel- 
ności firmy handlowej Bracia Bloch wkwo-, 
cie 140 zł. 30 et. wa. z pn., odbędzie się 
publiczna sprzedaż realności pod lk, 340 w 
Domaradzu położonej ciała tabularnego nie- 
stanowiącej spadkobierców oamuela Kranza 
własnej, w tymże Sądzie dnia 80 kwietnia 
i 28 maja 1859 zawsze o godz. 10 rano. 

Cena wywołania 845 zł. 

Wadyum 34 zł. 50 et. 

Resztę warunków, akt opisania i osza- 
cowania można przejrzeć w Sądzie tutej- 
szym. 

Brzozów, 14 stycznia 1889. 


(1709 1—3) 

C. k. Sad powiatowy w Krościenku po- 
daje do publicznej wiadomości, że celem za- 
spokojenia pretensyi Sary Baumöhlowej w 
kwocie 168 zł. 21 et, w. a. z pn, wraz 
z 5pr. odsetuami od dnia 80 stycznia 1888 
bieżącymi, tudzież kosztami sądowemi w 
kwocie 8 zł, 73et. kosztami egzekucyjnemi 
w kwocie 5 zł. 14 ct. wa. jakoteż obecnie w 
kwocie 14 zł. 81 ct. wa. się przyznającymi 
wyznaczono do egzekucyjnej sprzedaży su- 
mę 300 zł. z pn. w stanie biernym real- 
ności li:zba wykazu hip. 148 ks. gr. gminy 
kat, Szczawnica Macieja Malinowskiego wła- ' 
snej na rzecz Karola Brzezińskiego ciężącej 
dwa terminy, na dzień 26 marca 1889 i12 
kwietnia 1889 godziną 10 przed południem 
przy których na lszym tylko wyżej lub 
za cenę szacunkową, na drugim zaś także i 
niżej sprzedana będzie. 

Cena wywołania 300 zł. wa. 

Wadyum 30 zł. wa. j , 

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w registraturze. | e 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
p. Marceli Gorączko w Krościenku. 

Krościenko, 19 stycznia 1889. 


L. 2064 (1706 1- 8) 
W Andrychowskim Sądzie powiatowym 
odbędzie się w dniu 29 kwietnia 1889 i w 
dniu 5 czerwca 1689 o godzinie lÓtej rano 
przymusowa sprzedaż] 2,3 części realności 
pod br. kons. 15 w Andrychowie wsi poło- 
zonej, według wykazu hipot, l. 180 księgi 
untowej kat. gminy Andrychów Józefa 
AE własnych na zaspokojenie wierzytel- 
ności Jana Bylicy w kwocie 500 zł. z pn. 
Na pierwszym terminie realność ta 
tylko za cenę szacunkową lub od szacun- 
kowej wyższą, zaś na drugim, nawet poni-, 
żej tej ceny sprzedaną zostanie. 
Cena wywołania 530 zł. 32 ct. 
Wadyum 54 zł. |. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli p. 
Roman Armatys kandydat notarjalny z An-, 
drychowa. | À 
Resztą warunków licytacyjnych przej- | 
rzeć można w tutejszej registraturze. | 
Andry:hów, dnia 4 marca 1889. | 


L. 10708 (1721 1—8) 

U. k. Sąd powiatowy w Leżajsku ogła- 
sza, iż celem zaspokojenia należytości Qa- 
licyjskiego Zakładu kredytowego Ziemskie- | 


dłużników własnej. 
i Cena wywołania 500 złr. w. a. 

Wadyum 50 złr. 

Resztę warunków licytacyjnych proto- 
kół oszacowania i wyciąg hipoteczny mo- 
żna przejrzeć w registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony dr. Strzelecki w Ropczycach. 

Ropczyce, 17 lutego 1889. 


L. 6281. (1148 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Husiatynie po- 
daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod lk. 369 w Czarno- 
końcach wielkich położonej, wedlo wyk. hip. 
905 ks. gr. dla tejże gminy ciała tabular- 
nego nie stanowiącej dłużnika Hawryły 
Worona własnej, na zaspokojenie pretensyi 
e. k. uprzyw. Zakładu kredyt. włość. w li- 
kwidacyi w kwocie 7 rat po 4 zł. 18 ct. i 
reszty kapitału 30 zł 7 et. z pn., dnia 29 
kwietnia i dnia 8go czerwca 1889, każdym 
razem o godź. 10 rano a to: na pierwszym 
terminie li tylko za lub wyżej ceny wywo- 
łania 300 zł, wa, zaś na drugim terminie 
także i niżej ceny wywołania, jednak za- 
wsze najmniej za cenę pokrywającą długi 
hipoteczne ma powyższej realności ubez- 
pieczone najwyżej ofiarującemu. 

Wadyum wynosi 30 zł. wa. 

Resztę warunków licytacyjnych wyciąg 
hipot. można w tutejszej  registraturze 
przejrzeć. l 

Wreszcie ustanawia się dla wierzycieli 
którymby uchwała lieytacyjna i następne 
wydać się mające z jakiegokolwiekbądź po- 
wodu doręczone być niemogły, lub którzyby 
po wydaniu wyciągu hipotecznego tj. po 
dniu 17 kwietnia 1888 do tabuli weszli ku- 
ratorem Stanisława Progulskiego i tychże 


, wierzycieli o rozpisaniu niniejszej lieytacyi 
'i ustanowieniu dla nich kuratora niniejszem 


się zawiadamia. 
Husiatyn, 30 września 1888. 


L. 65, (1614 1—8) 

©, k. Sąd krajowy w Krakowie podaje 
do publicznej wiadomości, że w celu zaspo- 
kojenia sumy 8000 talarów pruskich z pn., 
na podstawie wyroku z dnia 2go listopada 
1877 1 25048 Ksterze vel Ernestynie Ru 
binsteinowej, jako prawonabywczyni Herscha 
Rubinsteina od Antoniego księcia Sułkow- 
skiego przyznanej odbędzie się dnia 24go 
kwietnia i dnia 22go maja 1889 w każdym 
razie o godź. 10 rano w tutejszym sądzie 
przymusow. sprzedaż przez publiczną licy- 
tacyę połowy sumy 6000 zł, m. k. w 5 pre. 
metalikowych obligacyach na dobrach Mi- 
ków, Przełuki i Duszatyn dla Antoniego 
księcia Sułkowskiego Intabulowanej, a to 
pod następującymi warunkami: 

I. Przedmiot sprzedaży stanowi połowa 
sumy 600U zł. mk. w 5 pre. obligacyach 
metalikowych na dobrach Mików, Przełuki 
i Duszatyn na rzeez Antoniego księcia 
Ordynata Sułkowskiego zaintabulowana. 

Il. Cenę wywołania stanowi wartość 
nominalna 8000 zł. mk. czyli 3150 zł, wa. 
i suma ta przy pierwszym terminie tylko 
za cenę wywołania lub wyżej takowej, na 
drugim zaś terminie niżej ceny wywołania 
sprzedaną będzie. 

Wadyum wynosi 160 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych i wy- 


go w Krakowie w kwocie 300 zł. wa. z pn. ciąg hipoteczny sumy w tutejszej sądowej 
odbędzie się w gmachu sądowym w dniach registraturze, zaś w dniu licytacyi u komisyi 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 61 z dnia 15 marca 1889, 


isg 


f 


licytacyjnej przejrzeć można. 

O powyższej uchwale 
otrzymują : 

1. Ernestyna vel 
we Lwowie do rąk pełnomocnika adw. dra 
Wilhelma Holeera we Lwowie. 

2. JW. Antoni książe Ordynat Suł- 
kowski w Rydzynie w wielkiem Księstwie 
Poznańskiem do rąk pełnomocnika adw. dra 
Wajgarta w Przemyślu. 

3. Właścicielka obciążonych dóbr Mi- 
ków, Przełuki i Duszatyn „Spółka bezimien- 
na dla Przemysłu w Brukseli* do rąk peł- 
nomocnika p. adw. dra Roińskiego. 

4. C. k. Prokuratorya Skarbu we Lwo- 
wie imieniem Wysokięgo Skarbu, wreszcie 

5. wszyscy wierzyciele, którzyby po 
dniu 22 sierpnia 1887 na hipotekę tej sumy 
weszli, a którymby ta uchwała lub później- 
szą nie dość weześnie, lub całkiem dorę- 
ezoną nie została, do rąk kuratora adw. dra 
Weigla, a względnie tegoż substytuta adw. 
dra Borońskiego i przez edykta, 

Kraków, 8 lutego 1889. 


zawiadomienie 


L. 7419. (1351 1—8) 

Sąd obwodowy w Nowym Sączu w 
sprawie egzekucyjnej Filipa Schwarza prze- 
ciwko małoletnim Józefie z Mordarskich 
Twardowskiej i Kunegundzie Mordarskiej o 
egzekucyjną sprzedaż realności pod lk. 166 
i 177 w Nowym Sączu położonych, w, h, 1. 
276 i 277 objętych, Filipa Schwarza w 
2/4 części a małoletnich Józefy z Mordar- 
skich Twardowskiej i Kunegundy Mordar- 
skiej po 1/4 części własnych, celem przy- 
musowego zniesienia spółwłasności wymie- 
nionych realności i podzielenia w takich 
samych częściach uzyskanej ze sprzedaży 
tych realności gotówki, rozpisuje egzeku- 
cyjną publiczną sprzedaż wzmiankowanych 
dwóch realności w dwóch terminach: na 
dniu 25 kwietnia i 28 maja 1889 o godzi- 
nie 10tej przed południem w budynku tu- 
tejszego Sądu. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa co do realności pod lk. 166 kwotę 
794 zł. w. a, a co do realności pod H. k. 
177 kwotę 1040 zł. wynosząca; wadyum 
wynosi 79 zł. 40 et. w. a. i 104 zł. w. a. 

Resztę warunków lieytacyjnych, skt 
oszacowania, wyciągi hipoteczne można 
przejrzeć w registraturze, 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
tych, którzyby po dniu 15go października 
prawa hipoteczne na sprzedać się mających 
realnościach nabyli, lub którymby uchwała 
lieytacyjna doręczona być nie mogła, usta- 
nowiono adw. dra Bersona, 

Nowy Sącz, 1 lutego 1889. 


L, 9183 (1678 2—-3) 

W sprawie egzekucyjnej Mikołaja My- 
łyka przeciw Iwanowi Mielnikowi pto 200 
zł. wa. z pn., odbędzie się w tutejszym Są- 
dzie w dniach 20 marca i 25 kwietnia 1889 
zawsze o godzinie 10 rano publiczna przy- 
musowa sprzedaż 3/4 cześci ciała hipot. 12 
gminy Kościaszyn objętego dłużnika Iwana 
Mielnika syna Dacka własnego, a to na 
pierwszym terminie za lub wyżej ceny sza- 
cunkowej, na drugim terminie i poniżej ta- 
kowej. 

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
688 zł. 50 et. wa. 

Wadyum 68 zł. 85 ct. wa. 

Bliższe warunki lieytacyi wyciąg ta- 
bularny i akt oszacowania można przejrzeć 
w aktach, 

Dla nieznanych wierzycieli hipotecznych 
ustanowiono kuratorem p. dr. Jana Kurysia 
z Bełza. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Bełz, dnia 30 stycznia 1889. 


L 12217 (1686 2—2) 
C. k. Sąd powiatowy w Uhnowie po- 
daje do publicznej wiadomości, że na za- 
spokojenie sumy 267 zł. 5 ct. wa. przymu- 
sowa sprzedaż realności pod nr. kons. 14 
w Tarnoszynie położonej wyk. hip. 1.5 księ- 
gi grunt. gminy kat. Tarnoszyn objętej dłu- 
¿nika Maksyma Bidy tudzież realności pod 
l. kons. 57 w Tarnoszynie położonej wyk. 
hip. l. 40 ks. gr. gminy Tarnoszyn objętej, 
Leska, Tymka, Handzi, Kościa i Hnata Ko- 
ciucha własnej w tutejszym e. k. Sądzie w 
drodze publicznej licytacyi, na rzecz e. k. 
uprzyw. gal. Zakładu kredyt. włościańskie- 
go w likwidacyi we Lwowie dnia 28 mar- 
ca i 29 kwietnia 1889 każdym razem o go- 
dzinie 10 rano przedsięwziętą zostanie, 

Cenę wywołania realności pod nr. kons. 
14 stanowi suma 550 zł., zaś realności pod 
nr. kons. 57 stanowi suma 650 zł. wa, 

Wadyum wyrosi 55 i 65 zł, wa. 

Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
cieli ustanowiony p. Julian Celewicz e. k. 
notaryusz z Uhnowa, 

Resztę warunków licytacyjnych, akt 
oszacowania i wyciąg z ksiąg gruntowych 
przejrzeć można w tutejszosądowej registra- 
turze. 

Ubnów, 20 stycznia 1889. 


IL. 21 b (1688 2—8) 
C. k. Sąd powiatowy w Uhnowie po- 


daje do publicznej wiadomości, że na za- 


Estera Rubinstein | spokojenie sumy 494 zł. 54 et. i 6 rat po 


107 zł. 34 et. z pn., przymusowa sprzedaż 
realności pod n. kons. 118 w Chlewczanach 
położonej wyk. hip. 1. 502 ks. gr. gminy 
kat. Chlewczany objętej dłużnika Ozyasza 
Haberkorna własnej w tutejszym c. k. Są- 
dzie w drodze publicznej licytacyi na rzecz 
e. k. uprz. galic. Zakładu kredytowego wło- 
ściańskiego w likwidacyi dnia lgo kwietnia 
i 2 maja 1889 każdym razem o godzinie 10 
rano przedsięwziętą zostanie. 

Cenę wywołania stanowi suma 2500 zł. 
wal. austr. 

Wadyum wynosi 250 zł. 

Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
cieli ustanowiony pan Julian Celewicz, no- 
taryusz w Uhnowie. 

Resztę warunków licytacyjnych, akt 
oszacowania i wyciąg z ksiąg gruntowych 
przejrzeć można w tutejszosądowej registra- 
turze, 

Ukhnów, 4 lutego 1889, 
L. 13 (1687 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Uhnowie po- 
daje do publicznej wiadomości, że na za- 
spokojenie sumy 248 zł. 73 et. wa. z po. 
przymusowa sprzedaż realności pod nr. kons, 
10 w Brukenthalu położonej wyk hip, 14 7 
ks. gr. gminy kat. Choronów z kolonią Bru- 
kenthal objętej, dłużnika Jana Beckera wła- 
snej w tutejszym c. k. Sądzie w drodze pu- 
blicznej licytacyi na rzecz e. k. uprz. gali- 
cyjskiego Zakładu kredytowego włościan- 
skiego w likwidacyi we Lwowie dnia 4go 
kwietnia i 6 maja 1889 każdym razem o 
godzinie 10 rano przedsięwziętą zostanie. 

Cenę wywołania stanowi suma 600 zł. 
wal. austr. 

Wadyum wynosi 60 zł. w. a. 

Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
cieli ustanowiony pam Julian Celewicz no- 
taryusz z Uhnowa. 

Resztę warunków licytacyjnych, akt 
oszacowonia i wyciąg z ksiąg gruntowych 


przejrzeć można w tutejszosądowej registra- 
turze. 

Uhnów. 12 lutego 1889, 
L. 452 (1689 2—3) 


C. k. Sąd powiatowy w Uhnowie po- 
daje do publicznej wiadomości, że na za- 
spokojenie sumy 118 zł, 25 ct. w.a. z pn., 
przymusowa Sprzedaż realności w Doma- 
szowie położonej wyk. hip. 1. 468 księgi 
grunt, gm kat. Domaszów objętej ałużni- 
czki Pałachny Tereszko własnej w tutej= 
szym e. k. Sądzie w drodze publicznej li- 
cytacyi na rzecz e. k. uprz. galic. Zakładu 
kredyt. włościańskiego dnia 11 kwietnia i 
18 maja 1889 każdym razem o godzinie 10 
rano przedsięwziętą zostanie., 

Cenę wywołania stanowi suma 135 zł, 

Wadyum wynosi 13 zł. 50 ct. wa. 

Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
cieli ustanowiony pan Julian Celewicz e. k 
notaryusz z Uhnowa. 

Resztę warunków lieytacyjnych, akt 
oszacowania i wyciąg z ksiąg gruntowych 
przejrzeć można w tutejszosądowej registra- 
turze. 

Uhnów, 25 lutego 1889. 


L. 4638 (1656 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Rudkach sprze- 
da w drodze publicznej licytacyi dnia 24 
kwietnia 1889 i dnia 12 czerwca 1889 za- 
wsze o godzinie 10 rano w budynku sądo- 
wym realność wykazem hipotecznym  księ- 
gi gruntowej dla Kupnowie l. 27 objętą 
Mikołaja i Pazi Czornych własną celem za- 
spokojenia pretensyi e. k. uprz. Zakładu 
kredytowego włościańskiego w likwidacji 
26 rat po 15 złr, na pierwszym terminie 
za cenę wywołania lub wyżej takowej, zaś 
na drugim terminie także i niżej ceny wy- 
wołania. 

Cena wywołania 500 złr, 

Wadyum 10-pre. 

Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w registraturze, 

Niewiadomych wierzycieli zawiadamia 
się do rąk kuratora p. Kazimierza Kurka z 
Rudek, 

Rudki, dnia 20 listopada 1888. 


L. 7539 (1509 2—3) 
Wiadomo się czyni, że w tutejszym 
Sądzie celem zaspokojenia pretensyi powia- 
towej kasy oszczędności w Wieliczce odbę- 
dzie się licytacyjna sprzedaż realności lwh. 
57 ks. gr. gm. Niepołomice objętej Antoni» 
ny Urbańczykowej własnej w dniach 26 
kwietnia i 81 maja 1889 o godzinie 10 rano. 

Cena wywołania 2785 złr. 

Zakład 279 złr. 

Resztę warunków licytacyjnych, proto- 
kół oszacowania i wyciąg hipoteczuy przej- 
rzeć można w Sądzie. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
Teofil Gatty notaryusz w Niepołomicach. 

Niepołomice, d. 14 lipca 1888. 


L. 7540. 
C. k. Sąd powiatowy w  Husiatynie 


podaje do publicznej wiadomości, że w pisane znaczki stemplowe do protokołu li- i dnia 15 marca 1889 obliczyć się mających, 


tymże sądzie odbędzie się przymusowa pu 
bliczna sprzedaż realności pod lk. 48 w 
Trybuchoweach położonej, wedie wyk. hip. 
3 1 129 ks gr. dla tejże gminy ciała ta- 
bularnego 
Babija, także Babijczuka syna Łucia i Fedka | 


Babija syna Łucia własnej, na zaspokojenie je do wiadomości, że na dniu 19 marca i 
pretensyi Michała Sniatyńskiego w kwocie 26 kwietnia 1889, każdym razem o godz. 10 | aziale 
18 zł. 85 et. z pn., dnia 29 kwietnia idnia rano, odbędzie 1 
3 czerwca 1889, każdym razem o godź. 10; sprzedaż realności wykazem hip, I. 79 księ- 
rano a to na pierwszym terminie ii tylko! gi gruniowej dla gminy Starych Kut obję- | posad winni 
za, lub wyżej ceny szacunkowej 365 zł, wa., | tej na masę spadkową Ołeny Budza zapi- 
zaś na drugim terminie także i niżej ceny j Sanej i na 585 zł. oszacowanej celem za- 
za | spokojenia pretensyi Kopla Ornsteina ja konkursu 


szacunkowej, jednak zawsze najmniej 
cenę pokrywającą długi hipoteczne na po- 
wyższej realności ubezpieczone, 

Wadyum wynosi 36 zł. 50 et. wa. 

Resztę warunków licytacyjnych, wy- 
ciąg hipot. i akt oszacowania można w tu- 
tejszej registraturze przejrzeć. 

Wreszcie ustanawia się dla wierzy- 
cieli, którymby uchwała licytacyjna i na- 
stępne wydać się mające z jakiegokolwiek- 
bądź powodu doręczone być nie mogły, lub 
którzyby po wydaniu wyciągu hipotecznego 
t. j. po dniu 12 marca 1888 do tabuli we- 
szli kuratorem Jana Bekenbacha i tychże 
wierzycieli o rozpisaniu niniejszej licytacyi 
i ustanowieniu dla nich kuratora niniejszem 
się zawiadamia. 

Husiatyn, 20 listopada 1888, 


L. 8640 (1489 2—3) 

W tutejszym Sądzie odbędzie się o 
godz. 10 rano w dniu 26 kwietnia 1889, 
tylko za lub powyżej ceny szacunkowej, 
zaś dnia 81 maja 1889 nawet niżej takowej 
licytacya realności lk. 66 a. według wyk. 
hip. 1. 190 gminy katastralnej Kamionka 
Str. Jonasza Kohla własnej na rzecz zakła- 
du kredyt. włość. w likwidacyi we Lwowie 
pto 4 rat pożyczkowych po 180 złr. i re- 
szty kapitału 76 złr. 40 ct. 

Cena wywołania 2200 złr. 

Wadyum 220 zdr. | 

Resztę warunków i wyciąg tabularny | 
wołno przejrzeć w tus. registraturze, | 

Dla nieznanych z życia i miejsca p 


$ 


szli ustanawia się kuratora Wojciecha Ila- | 
siewicza z Kamionki. f 
Kamionka Str., dnia 31 grudnia 1888. | 


L. 6832 (1680 3—3) 
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 ` 


rano w dniach 22 marca 1889 powyżej ce. |L. 6219 


ny szacunkowej, zaś dnia 8 kwietnia 1889 | 


nawet poniżej takowej, licytacya połowy prowadzi 12 kwietnia i 15 maja 1889 ka- 


realności l. k. 68 w Monasterzyskach we- 


dług Dom I. pag. 510 n. 1 haer. Franci- wą sprzedaż realności lwh. 18 w Lubomie- 


szka Majewskiego własnej na rzecz Nuchi- 
ma Neumana pto 500 zł. z pn. 

Cena wywołania 700 zł. 

Wadyum 70 zł, f 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciag tabularny w tus, registraturze. 


Dla ewentualnie nieznanych z życia i gistraturze. 


miejsca pobytu i dla wierzycieli hipotecznych 
kuratorem Maksymilian Heldenburg z Mo- 
nasterzysk, 
C. k. Sąd powiatowy. 
Monasterzyska, 22 grudnia 1888. 


L. 5804 
C. k. powiatowa Dyrekcya Skarbu w 


Samborze podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 21 marca o godzinie 10 przed po- 


łudniem sprzedany będzie papier zużyty wa- ` 
gi około 4.000 kilogramów w drodze publi- ` 


cznej lieytacyi najwięcej dającemu pod na- 
stępującymi warunkami: 


1) do lieytacyi przypuszeza się wszy- | 


stkich, którzy wedle istniejących praw pra- 
womocnoenie ugody zawierać mogą. 

2) lieytacya odbędzie się pisemna i 
ustna, a to pisemna ofertami, należycie 
ostemplowanymi, w wadyum 40 zł. zaopa- 
trzonymi, które do 20 marca 1889 do 12 
godziny w południe tutaj mają być wnie- 
sione, a nadto oprócz imienia i nazwiska 
oferenta ma być wyrażona ofiarowana kwo- 
ta za 100 klgr. owego papieru tak cyfrą 
jak i słownie, zaś ustna lieytacya odbę- 
dzie się dnia 21 marca 1889 od godziny 


(1196 1—3) pna potrącony. 


stanowiącej, dłużników Piotra L 8985 


o- | własnej, na pokrycie pretensyi Banku wło- 
bytu i dla wierzycieli hipotecznych, którzy- | ŚCiańskiego w kwocie 18 rat po 12 zł. wa. Gorlicach, posada nauczycielki z płacą 270 ; 
by po dniu 7 listopada 1887 do tabuli we- |Z Pn. 


| scowy notaryusz. 
|} 


i kredytowego włościańskiego w likwidacyi 
i pto 168 zł. 


„L. 5696 
/ prowadzi 12 kwietnia i 15 maja 1889 ka- 
(1662 3—3) "wą sprzedaż realności lwh. 199 w Lipnicy 


10 do 12 w południe w lokalnościach Dy- 
I 


rekcyi 

3) cenę fiskalną za 100; kl. papieru 
wyznacza się na 10 zł. słownie dziesięć zł. 

4) Kupiciel, obowiązany jest zakupio- 
ny papier, który w jego obecności w tut. 
c. k. pow. Dyrekcyi Skarbu zostanie odwa- 
żony w 14 dniach odebrać, wpierw atoli 
wypadającą cenę kupna uiścić do której to- 
ceny kupna wadyum dołączone wliczonem, 
a w razie niedotrzymania kupna rzeczone 
wadyum, jako przepadłe zostanie uznane. 

5) wyłączanie, czyli sortowanie papie- 
ru przy odbiorze nie będzie dozwolone; mo- 
gą jednak chęć kupienia mający, papier 
przed licytacyą oglądnąć. i 

6) po wypełnieniu wszystkich warun- 
ków będzie złożony zakład po ściągnnięciu 
kwitu kasowego zwrócony, lub od ceny ku- 


8 


fl2go lipea 1872, 1. 98 dz. p. p. ułożone, 
prze- jwnieść należy w ezterech tygodniach od 


Kuratele. 


2144 (1682 3—3) 

Sokalski c. k. Sąd powiatowy uzuał 
Zacharka Hrehorczuka z Chorobrowa mar- 
notrawcą Demka Suwaluke z Chorobrowa. 
Sokal, 15 lutego 1889, 


1) Kupiciel, obowiązany będzie 


do Prezydyum Sądu obwodowego. L 


cytacyjnego donieść, 
Jasło, 5 marca 1889, 


C. k. pow. Dyrekcya Skarbu 
Sambor, 7 marca 1889. 
—— L. 2776/p, 
A : (1629 A W celu obsadzenia kilku posad rewi- 
C. k. Sąd powiatowy w Kutach poda- | dentów w randze IX ewentualnie oficyałów | 
4 ; L. 95 
w X. i asystentów w XI klasie przy ad 


(1690 3—3) 


= w. (1681 2—3) 
c. k. Namiestnictwa a aaa LŚ, z Taurowa uzna. 


OT ! ; j Kuratorem ustanowiony Adam Anto- 
Ubiegający się o jednę z powyższych | 

wnieść podania swe, zaopa- | 2 ode owistow 

trzone w dowody kwalifikacyjne w przecią- Kozowa, 18 [ił go 1889. 4 


gu czternastu dni, od dnia ogłoszenia ni- 


w przepisanej drodze ! ; 
służbowej do Prezydyum c. k. Namiestni- | K =P Sąd obwodowy E 0) 


ctwa. | jako władza nadkuratelna podaje do publi- 


, : i rachunkowym 
się przymusowa kos rozpisuje się niniejszem konkurs. 


kwocie 49 zł. 98 et. wa. z pn, a to przy 


pierwszym terminie tylko za cenę szacun- 


kową lub wyżej, przy drugim zaś terminie Z Prezydyum c. k. Namiestnietwa R: 3 

SCR. U ; eK | 

i niżej tejże za jakąbądź cenę. Lwów, dnia 11 marca 1889. SABRE i na ERIE Ełośby 
Wadyum wynosi 58 zł, 50 ct. wa. | a ogonowskiego c. kK. notaryusza w 


Rzeszowie de praes, 4 lutego 1889 | 887 

L. 174/R. s. o. „ (1604 3—3) | tegoż władzę o nad ai nieletnim 

„ Celem stałego obsadzenia posady nau- | synem Stefanem Eustachym Stanisławem 
czyciela przy szkole etatowej w Pistyniu z | 3 im, Pogonowskim na dniu 29go marca 
płacą roczną 450 zł. i wolnem pomieszka- ; 1865 urodzonym i nadal po za jego pełno- 
niem rozpisuje się niniejszem konkurs.  |letność fizyczną przedłużoną zostaje, 

, Ubiegający się o tę posadę kandydaci | Rzeszów, 28 lutego 1889. 
mają wnieść prośby, należycie udokumento- 
wane i wykazem poprzedniej służby zao- L. 20381. 
patrzone za pośrednictwem swej władzy 
przełożonej, najdalej do 20 kwietnia 1889 
do e. k. Rady szkolnej okręgowej 
Kossowie. 

Podań spóźnionych lub niezaopatrzo- ; jej kuratorem ustanowiono Michała Hymona 
Raw pomakne dowody, nie będzie e, z Mistkowie. É 
uwzględniać. Z c. k. Sa iat, miej. dle. 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej | TE a la[E 

i 
| 


Resztę warunków licytacyjnych, extrakt 
tabularny i protokół oszacowania można 
przejrzeć w tus. registraturze. 

Kuty, 7 grudnia 1888. 


L. 8502 (1661 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Ustrzykach 
ogłasza, że dnia 27 marca 1889 i dnia 1go 
maja 1889 zawsze o godzinie 11 rano od- 
będzie się egzekucyjna sprzedaż realności 
pod nk. 21 w Łobozwi położonej wykazem 
hipot. l. 189 objętej Jurka, Dmytra, Na- 
stuni i Iwana Rymarczyków, tudzież Kata- 
rzyny Tkacz własnej, na pokrycie pretensyi 
Banku włościańskiego w kwocie 25 rat po 
6 zł. wa, z pn. 

Cena wywołania 200 zł, 

Wadyum 20 zł. 

Kurator wierzycieli miejscowy notaryusz 
Pp. Morwitz. 

Ustrzyki dolne, 30 grudnia 1888. 


L. 8045 (1660 3—3) 


Sambor, 13 stycznia 1889, 
w Kosowie, dnia 1 marca 1889. , stycznia 188 
Przewodniezący c. k. Starosta. — 


|L. 279/R. s. o. (1664 8—3) Księgi gruntowe. 


Niniejszem ogłasza się konkurs celem í L. 512 
ta. s i j sad na- ~ ; > AŻ (1695) 
C. k. Sąd powiatowy w Ustrzykach RSE) wi nestypojących po |. . Dochodzenia miejscowe celem zało 
ogłasza, że dnia 27 marca i dnia 1 maja A) Pny 4-klsofj szkoło meskiej z żenia księgi gruntowej dla gminy katastral- 
1889 zawsze o godzinie 11 rano, odbędzie Gorlicach, dwie posady nauczycieli z płacą | nej Niskołyzy powiatu sądowego Monaste- 
się egzekucyjna sprzedaż realności pod nk. | pór 450 zł. i dodatkiem na pomieszkanie | "779%, rozpoczynam dnia 2 kwietnia 1889. 
20 w Hoszowie położonej Waśka Rydasz 45 zł, Maia ne: w Ph A 
Az OSIE: - PBÓG a, mogą się zgłosić i wszystko 
B) Przy 5-klasowej szkole żeńskiej w | przytoczyć co dla dosfbdzónia, lub Uon 
i swych praw za stosowne uznają. 
; Komisya hipoteczna e, k. Sądu obwodowego 
w Stanisławowie, dnia 10 marca 1889, 


Wyroki prasowe. 


1411) 


A zł, i dodatkiem na pomieszkanie 27 zł. 
Cena wywołania 500 zł. C) Przy jednoklasowych szkołach eta- 
Wadyum 50 zł, | r m j towych z językiem wykładowym polskim w 
Kurator wierzycieli pan Morwitz miej- Rozembarku i w Staszkówce, tudzież z ję- | 
zykiem wykładowym ruskim w Małastowie | 
i w Zdyni wszędzie z płacą 300 zł. i wol- | 
nem pomieszkaniem. 

D) Przy szkołach filialnych z językiem | ( 
wykładowym polskim w Rzepienniku marci-| Jm Namen Seiner Majeftät bea Saifera! 
szewskim i w Rzepienniku suchym, tudzież Dag t. f. Landesgericht Wien alg Pref- 
z językiem. wykł: dowym ruskim w Czarnem, ; &eriht bat auf Antrag der Ef. Etaatganivali- 
w Klimkówce, w Krywy, w Łosiu, w Mẹ- {haft erfannt, bag ber Inhalt ber nidjt perio= 
cinie wielkiej, w Nowicy, w Ropiey ruskiej | difen Drudfóriften: „Der £iebling Defter- 
i w Wołowcu wszędzie z płacą 250 zł. i | reih unb der rauen“, Zeitroman bon Baron 
wolnem pomieszkaniem. | von Gidinety, Drud unb Berlag bon Nid. 

Ubiegający się o posady kandydaci| erm. Dietrih in Dresden, eft 1, und 
(kandydatki) mają wnieść prośby należycie „Der Jóger vom Jagdfhlog Meperling“, 
udokumentowane najpóźniej w 6 tygodniach | biftorifher Roman ang ber Gegenwart bon 
licząc od pierwszego umieszczenia konkursu. | £. $ranfenburg, Drud unb Verlag bon Abolph 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej Wolf in Dregben, Heft1, bas Verbrechen nad 

w Gorlicach, dnia 1 marca 1889. $ 64 St. ©. begritnde, unb e8 wirb nad $ 493 

Przewodniczący e. k. Starosta, St. P. ©. bas Berbot der Weiterverbreitung 
biefer Drudfdrift ausgefproden. 
L. 217 (1692 2—3) 


Wien, am 25. Februar 1889. 

W e. k. Uniwersytecie Jagiellońskim 
w Krakowie opróźnioną została posada pre- 
paratora przy zakładzie zoologicznym. 

Do posady preparatora, który należy 
do kategoryi służby uniwersyteckiej przy- 
wiązaną jest rocznie płaca 600 zł. i 150 
zł. dodatku aktywalnego. 

Ubiegający się o tę posadę winni zao- 


Ustrzyki, 30 grudnia 1888. 


(1602 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Wiśniezu prze- 


żdym razem o godzinie 10 rano przymuso- 


rzu Jakóba Kwarciaka na rzecz Zakładu 


Cena wywołania 350 zł. 
Wadyum 35 zł. 
Reszta warunków do przejrzenia w re- 


Wiśnicz, 5 grudnia 1888. 


(1601 3—3) 
Wiśnieki e. k. Sąd powiatowy prze- 


żdym razem o godzinie 10 rano przymuso- 


dolnej Józefa Bodka własnej, celem zaspo- 
kojenia pretensyi Galicyjskiego Zakładu 
kredytowego włościańskiego 187 zł. z pn 

Cena wywołania 400 zł. 

Wadyum 40 zł. 

Reszta warunków do przejrzenia w re- 


Jm Namen Seiner Majeftdt ves Saifera | 

| Das f. t. Landesgeriht Wien ala Pref- 
qtridt bat auf Antrag der t.t, Staatõanpalt- 
fdaft erfannt, bas ber Jubalt der in der Nr. 
37 ber in Paris erfheinenden periobifchen 
Drudfdrift: „Le Figaro“ vom 6. Februar 


mea a Z O O 


gistraturze. i i- | 1889 ite 2 À i 4 
rze. ; patrzyć swe podania W szczegółowe curri- auf Seite unter der $tubrit „Nouvelles 
Wiśnicz, 16 listopada 1888, culum vitae i w dowody uzdolnienia do | enthaltenen Muffages mit ber MAufjdrift: „Ob- 

p me (1612 3—3) służby preparatorskiej, sóques de TArchiduec Rodolphe“ in ber 
à Podania należy wnieść wprost do e.| Stele bon „Le Prince aurait" bia „de te- 


W e. k. Sądzie powiatowym w Tyśmie- 
nicy odbędzie się o godzinie 10tej rano na 
dniu 15 kwietnia 1889 tylko powyżej ceny 
szacunkowej, zaś na dniu 17 maja 1889 i 
poniżej ceny szacunkowej przymusowa sprze- 
daż realności pod lk. 34 w Tyśmieniey po- 
łożonej dłużnika Iwana Smuka a względnie 
tegoż masy własnej protokołem z 17 cezer- 
wca 1885 I. 6424 oszacowanej na rzecz Ha- 
wryły Fereńczuka pto 50 zł. wa. z pn. 

Cena wywołania 100 zł. wa. 

Wadyum 10 zł. f 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny można przejrzeć w tus. 
registraturze. 

Z e. k. Sądu powiatowego 

Tyśmieniea, dnia 29 grudnia 1888. 


Konkursa. 


L. 458. (1651 3—3) 
Przy Sądzie obwodowym w Jaśle, 
opróżnioną została posada dozorcy więźni 
z płacą roczną 300 zł, dodatkiem aktywal- 
nym 75 zł. i umundurowaniem. 
, Podania o tę posadę, dla kandydatów 
wojskowych zastrzeżoną, w myśl rozporzą- 
dzenia Ministerstwa obrony krajowej z dnia 


moins au Prince” bag Berbreden nad $. 64 
St. ©. begriinbe, unb e8 wird nad $. 498 
St. P. O bas Berbot der Weiterberbreitung 
biefer Drudjdrift auśgefproden. 

Wien, am 25. Februar 1889, 


k. Senatu akademickiego w Krakowie naj- 
dalej do 10 kwietnia 1889. 
Kraków, dnia 9 marca 1889. 


L. 9447, (1724 1—3) 
Konkurs 
na posady ekspedyentów : 

a) przy e. k. urzędzie pocztowym w 
Nawaryi w powiecie lwowskim za kontraktem 
służbowym i kauneyą w kwocie 200 Zł, z 
płacą rocznych 200 zł., ryczałtu kancelaryj - 
nego 60 zł. i wynagrodzenia 300 zł. za 
posłańca pieszego eztery razy dziennie do 
dworca kolei żelaznej i napowrót i 

b) w Porębce w powiecie bialskim 
za kontraktem służbowym i kaucyą w kwo- 
cie 200 zł., z płacą rocznych 200 zł., ry- 
ezałtu kancelaryjnego 60 zł i wynagro- 
dzenia 216 zł. za codziennego posłańca 
pieszego do Kent i napowrót. 

Podania należy wnieść o pierwszą po- | 
sadę najpóźniej do 5go kwietnia, zaś o na- 
stępną do 23 marca b. r. w c. k. Dyrekcyi 
poczt i telegrafów we Lwowie. 

Lwów, dnia 9 marca 1889. 


z O O a a x 


Jm Namen Seiner Najeftit bea Raifer8! 

Dag f. f. Xanbesgeriht Wien als Preg 
geriht bat auf Nutrag ber t.t. Staatsanwalt- 
idaft erfannt, baj ber Znhalt des in der Nr. 
88 ber in Parið erfheinenden periobifhen 
Drudfdrift: „Le Figaro“ bom 7. Februar 
1889 auf Seite 1 unb 2 enthaltenen Nuffağes 
unter Auffdrift: „La Mort de PArchidue 
Rodolphe“ feinem gangen Inhalte nadh bag 
Berbreden nah $$ 63 und 64 &t. G. begriinbe, 
unb e wirb nad § 493 St. P. O bad Berbot 
ber Weiterverbreitung biefer Drudfdrift ausge- 
fprocdhen. 

Wien, am 25. Jebruar 1889. 


Bamm r R a 


jm Namen Seiner Mafeftät bed Staifera ! 
Das f. T. ŁanbeBgeriht Wien alh rege 
geriht hat auf Antrag der t. t. Staatgantoalt- 
ihaft erfannt, baj ber Jnhalt beB in der Nr. 
19 ber in Paris erfheinenben periobifdhen 
t Drudfdrift: „L'Echo de la Semaine“ pom 


EMMĘ g 


oaz 


8 


10. Februar 1889 unter der Stubrif „Les pozew wyznaczono termin dziewięćdziesięcio- ; 1889 w sekcyi A) e. k. notaryuszowi drowi 


Echos de partout“ enthaltenen MAuffageś, dniowy do wniesienia pisemnej obrony. , 
beginnend mit „L'Arehidue Rodolphe” in ber Gdy miejsce pobytu pozwanych nie 
Stelle bon „De tontes les versions“ bi „se | jest wiadome, został dla nich adwokat dr. 
suicide“ bað WBerbredhen nah $ 64 St ©.! Sołowij kuratorem, a tegoż zastępcą adwo- 
begriinbe, und e8 iwirb nah § 498 St. R. O. kat dr. Hahn mianowany. 
bać Verbot ber SBeiterberbreitung diefer Drut- | Wzywa się zatem pozwanych, aby do 
fhrift audgefprodhen. swojej obrony służące środki ustanowio- 
Wien, am 25. Februar 1889. nemu kuratorowi dostarczyli, lub też inne- 
|go zastępcę sobie obrali i tegoż sądowi 
oznajmili, gdyż inaczej ze zaniedbania wy- 
Am Namen Seiner Majeftät deg Maifer! | niknąć mogące następstwa szkodliwe sami 
Dad t. f. Łanbrógeriht Wien alż Prep- , sobie przypiszą. 
gericht hat auf Antrag oer t. f. Staatdanivalt= | We Lwowie, 16 lutego 1889. 
jdaft erfannt, baj ber Jnhalt deg in ber Mr. 
10139 ber in Paris erfheinenden periodifhen t L. 8798. | (1606) 
Prudfdrift: „Le Temps“ bom 6. Februar l Sad obwodowy jako handlowy w No- 
1889 auf Seite 1 und 2 enthaltenen Auffakeð wym Saczu podaje do wiadomości, że to- 
mit ber Nuffdrift: „La Mort du Prince | warzystwo zaliczkowe, stowarzyszenie za- 
Rodolphe“ in ber Stelle bon „La version | rejestrowane z ograniczoną poręką w Sta- 
generalment“ bið „dans sa chambre“, fowie | rym Sączu na walnem zgromadzeniu dnia 
der Jnbalt bea in ber Mr. 10142 berfelben 7go kwietnia 1888 odbytem, wybrało na 
Drudfdyrift vom 9. Februar 1889 ouf Seite 1| okres trzyletni tj. od 1go stycznia 1889 do 
enthaltenen Muffatzee mit der gleihen Uuffdrift | dnia 31 grudnia 1891 dyrektorów Feliksa 
in der Stelle bon „La premiere de ces lettres“ | Schmidta, Antoniego Kumora i Wojciecha 


bia „le 30. Janvier“ bać Berbreden nad $ 64 i Pawlikowskiego ze Starego Sącza, którzy 
St. ©. begründe, unb e8 wird nah $ 498; po dwóch firmę podpisywać będą. 
St. P. D. bag Werbot der Weiterverbreitung | Nowy Sącz, 23 lutego 1889. 
biefer Drudfdriften augefprochen. | 
| Wien, am 25. Februar 1 89. L. 1160. (1648 1—3) 


| C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za- 
|wiadamia niewiadomych : miejsca pobytu 
Das t f. Xanbedgeriht Jnnóbruć al8 i Życia spadkobierców Wincentego Jakubow- 
Gerichtehof I. Jnftang in Preğfahen hat Uber | skiego, jako to: Jędrzeja Jakubowskiego, 
Ginfdreiten ber f. t. Staatõanwaltfdhaft mit! Apolonią Szymkiewiczową i Teklę Syku- 
ben Grfenntniffen bon 1%. gebruar 1889, towską, że Naftali i Reisla Gótzowie wnie- 
33. 1151, 1152, 1158, 1154, 1155, 1156, ' ŝli przeciwko nim zgłoszenie praw wła- 
vom 18. Februar 1889, 33. :179, 1181, ' sności parceli budowlanej 502 w celu spro- 
1182, 1184 vom 19. ebruar 1859, 33. stowania hipoteki realności, l. wykazu hi- 
1199, 1202, 1203, und vom 20. gebruar 1889, ' potecznego 48 miasta Tarnowa objętej, że 
B. 1201, bas Werbot der weiteren Verbreitung skutkiem tego zgłoszenia termin do rozpra- 
der nadybenannten Jeitungen nah $ 64 Gt. wy na dzien 12 kwietnia 1889 został wy- 
©. auĝgefprohen, und gwar: znaczony, oraz że dla nich kurator w oso- 
„Berliner Bórfencourier" Nr. 70 bom bie adwokata dra Steca z substytucyę 
8. Qebruar 1889 tegen bdeg Nrtifel „Die adwokata dra Holzera został ustanowiony. 
Mündhner Neueften Nadrihten”; f Tarnów, dnia 28 lutego 1869. 
„Neue Heffifhe Bolfe=Blatter" (Darm= ; 
ftabt) Nr. 35 vom 10. Februar 1889 wegen L. 1330. (1647 1--3) 
deg Mrtifelð „Die Woffifhe Zeitung be- C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za- 
geidnet.... ; wiadamia niniejszem z życia i miejsca po- 
„Der Töfthaler”“ (Turbenthal) Nr. 12 bytu niewiadomych Wincentego Jakubow- 
bom 8, Februar 1889 twegen bes Wrtitel8 skiego i Wiktoryę Jakubowska, że przeciwko 
„Ueber bie Beweggründe des Selbftnorbeć....; nim spadkobiercy  Wiktoryi Turlińskiej 
„Renee Mündhner Tagblatt” Nr 41 bom wnieśli zgloszenie prawa własności do re- 
10. Februar 1639 wegen der Nrtifel: „Zum alności l. wyk. hip. 48 w Tarnowie mieście 
Tode bes Kronprinzen Stubolph von Defterreih" nołożonej, że w skutek tego zgłoszenia ter 
und „Weitere Berfionen “; l min do rozprawy na dzień lżgo kwietnia 
„Hannovberfhes Tagblatt” (Erfte Beilage) 1889 o godzinie lOtej przed południem zo- 
Nr. 34 bom 9. Februar 1889 wegen bed MAr- stał wyznaczony, oraz że dla nich kurator 
titele „Da Drama von Pteyerling” w osobie adwokata dra Steca z substytucyą 
„Neues Mündhner Tagblatt” Nr. 43—44 adwokata dra Holcera został wyznaczony. 
bom 2. unb 18. februar 1669 wegen deg Tarnów, dnia 28 lutego 1889. 
Urtifel8 „Bertufhuną und Warheit, zum Drama 
L. 1686. (1624) 


in Meberlinq"; 
„St. Galler Boltablatt" (Uznad) Wr. 18 C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
uwiadamia, iż polecił wpisanie w rejestrach 


bon 18. Qebruar 1869 wegen bdeg MUrtifel8 
„Cine wahrhaft bengalifhe Beleudtung . .*; dla Stowarzyszeń przy firmie: „Towarzystwo 

„Róniglid privilegirte Berlinifde Zeitung" oszczędności i kredytu, stowarzyszenie za- 
(Morgenblatt) Nr. 65 bom 8. Februar 1869 rejestrowane z ograniczoną poręką w Dro- 
hobyczu*, że na walnem zgromadzeniu zwy- 


tvegen beð Nrtifelë „Berlin, 8. Februar“; 
„Siidweftbentfdheś Volfablatt” (Offenburg) czajnem tegoż Towarzystwa dnia ż8go sty- 
cznia 1889 w Drohobyczu odbytem wybrani 


Nr. 19 bom 13. Februar 1889 Megen bdeg } 
Urtitels „Bum Drama in Meperling“; zostali na członków Dyrekeyi tegoż stowa- 


„Neue freie Woltezeitung" (Münhen) rzyszenia na trzy lata to jest 1889, 1890 i 
Nr. 37 vom 14. Februar 1889 wegen beð 1891 powtórnie: Dr. Henryk Gelehrter 
Artitel(g „Marie Betjera adwokat krajowy w Drohobyczu i Józef 


ń, 

„Nteueg Mündhner Tagblatt” Nr. 89 bom 
8. Februar 1889 wegen bdeg Mrtifel8 „Dad 
Drama don Ueperling"; | 

„Pfälzer Zeitung” (Speyr) Nr. 38 bom 
8. Februar 1889 wegen beg Wrtitele „Der 
Gclbftmorh be Kronpringen Mubolph von 
|. Ner Bolfófreunb" Nr. 12 bom 

engeller Bolfófreun io 
9. A 1889 wegen deg Mrtitel8 „Cine L. 390. l (1638) 
Unmaffe”; (0. k. Sąd obwodowy podaje do wiado- 

„Neue freie Boltozcitung" (Münden) mości, że miasto Stanisławów z przedmieś- 
Nr. 32 bom 8. Februar 1889 wegen bed Artiz ciami i powiat Stanisławowski pod wzglę- 
tele „Rronprinz Stubolph von Oefterreid". dem przydzielenia e. k, notarynszom jako 

ý n a komisarzom sądowym czynności w sprawach 
spadkowych przynależnych do Sądu obwo- 
dowego podzielił na dwie Sekcye, z któ- 
rych mianowicie: 

Sekcya A. 
obejmuje z miasta Stanisławowa, 

a) śródmieście, trzecią i czwartą część 
z przedmieściami „kolonia Kuihinin* (Mei- 
selsy) i „Górka“, 

b) z powiatu Stanisławowskiego miej- 
scowoŚci: Bratkowce, Chryplin, Chomiaków, 
Czerniejów, Dobrowlany, Hanusowce z przy- 
siołkiem Jastrzębiec, Kołodziejówka, Meke- 


Sternbach przemysłowiec w  Drohcbyczu 
zamieszkali, zaś w miejsce występującego 
członka Dyrekcyi Wolfa Lindenbauma. Izak 
Reich właściciel realności i przemysłowiec 
w Drohobyczu zamieszkały i że wybrani 
wybór ten przyjęli, 

Sambor, 26 lutego 1589. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. 839. (1607 3—-3) 

C. k. Sąd powiatowy tmiejsko-delego- 
wany zawiadamia Naftalego Kriegera, Z 
miejsca pobytu niewiadomego, że Szymon 
Krieger wznowił przeciw niemu prawo 0 
120 zł, w skutek czego ustanawia się dla 
niego kuratorem adw. dr. Romana Adam- 
skiego w Jaśle i wyznacza się termin do 
dalszej rozprawy na dzień 2 kwietnia 1589 


© godzinia Jiej rano. tyńce, Pobereże z Branówką, 
Jasło, 80 stycznia 1889, eż tyj Uzin, Uhorniki i Wołczy» 
niec; za 
L. 6181. (1666 3—8) Sekcya B. 


obejmuje z miasta Stanisławowa, 

c) pierwszą i drugą część z 
mieściem „Knihinin* 

d) z powiatu stanisławowskiego miej- 
seowości: Bednarów, Bryń, Ciężów, Czu- 
kalówka, Drohomirczany, Jamnica, Kuihi- 
nin, Krechowce, Majdan z 
Hutą, Opryszowce, Pawełcze, Paszeczna, Pa- 
cyków, Radcza, Rybno, Uhrynów górny i 
dolny, Wysoczanka, Zagwoźdź i Zabereże, 
i że przydżielił czynności spadkowe w roku 


C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogła- 
SZA, że do tegoż Sadu dnia 13go lutego 
1889, do 1. 6181 wnieśli Seweryn Machan 
l spólnicy przeciw Amelii Klestil, Stanisła- 
wowi Hubickiemu, Franciszkowi Singerowi 
l Sarze Dormer pozew o uzuanie pretensji 
ich niegdyś na realności pod l. 457, 
ubezpieczonych za zgasłe, o wykreślenie 
Ich z tabeli płatniczej i o uznanie wła- 
SRośej powodów do resztującej ceny kupna 
Pomienionej realności z pn., na który to 


przed- 


| 


Henrykowi Zatheyowi, zaś w sekcyi B) 
e. k. notaryuszowi |Ignacemu  Zdrassilowi, 
z tem, że w rok od 1 stycznia począwszy 
każdego roku sekcyami mieniać się mają. 
Stanisławów, dnia 23 lutego 1889. 


L. 699/ G. G. (1599 1—8) 

Vom k. k. Garnisons-Gerichte in Lem- 
berg wird der, der Verbrechen der Verun- 
treuung und der ersten Desertion beschuldigte 
k. k. Lieutenant Matbaus (Victor, Stachus(?) 
Müller des Uhlanen-Regiments Kaiser Franz 
Josef I. Nr. 4 hiermit vorgeladen und auf- 
gefordert, binnen neunzig (90), von der 
dritten Einschaltung dieses Edictes in die 
„Wiener Zeitung“ zu rechnenden, Tagen 
sich vor dem Garnisons-Gerichte in Lem- 
berg um so gewisser zu stellen, als im 
Falle seines Nichterscheinens gegen ihn 
als einen Ungehorsamen nach dem Gesetze 
verfahren und die Verhandlung und Urtheils- 
Fallung in seiner Abwesenheit erfolgen 
würde. 

Lemberg, am 7ten Mórz 1889. 

Der Gerichtsyorstand : 
Ritter Kukuli, von Limobran Fml. 
Der Untersuchungsrichter: 

Dr. Ritter v. Korwin, Hauptmann Auditor. 


L. 2584. (1399 1—38) 
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Aleksandra Franciszka 2 im. Jachimowicza, 
że w skutek wniesionego przeciw niemu 
przez Julię z Madejskich Bodową pozwu 
de praes. 14 lutego 1889 l. 2584 o uznanie 
kontraktu kupna sprzedaży folwarku „Cho- 
dorówka“ z dnia 25go czerwca 1883 r. za 
nieważny i niebyły, wyznaczono termin 
90cio-dniowy do wniesienia obrony i usta- 
nowiono dla niego kuratorem ad actum 
adwokata dr. Bronisława Gałeckiego z sub- 
stytucyą adwokata dr. Malawskiego, któ- 
remu rzeczony pozew doręczony został. 
Tarnów, dnia 25 lutego 1839, 


L. 1201. (1410 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Bieczu zawia- 
damia niniejszem nieobecnych i z miejsca 
pobytu niewiadomych Juliusza Guerin i 
spółkę, że im w sprawie Adama Skrzyń- 
skiego przeciw nim o zapłacenie 25000 
fcanków w złocie, lub 11937 zł. 50 et. z 
pu., w cela doręczenia wyroku z dnia 12go 
lutego 1889 1. 819 kuratora ad actum w 
osobie p. Tomasza Szymańskiego w Bieczu 
ustanov iono. 

Mają się zatem p. Juliusz Guerin i 
spółka albo osobiście zgłosić, albo ustano- 
wionemu kuratorowi informacyi udzielić, lub 
też wreszcie innego pełnomocnika wybrać 
i o tem sąd tutejszy zawiadomić słowem 
dla obrony swoich praw wszelkie ustawą 
wskazane środki przedsięwziąć, inaczej bo- 


wiem z zaniedbania wynikłe skutki sami 
sobie przypiszą 
Biecz, dnia 26 lutego 1889. 
L. 269. (1466 1—3) 
C. k. Sąd krajowy w Krakowie na 


skutek podania Franciszka J. Neuhiitlera de 
praes, 23 stycznia 1889 1. 1754 wdraża po- 
stępowanie amortyzacyjne książeczki wkład- 
kowej kasy oszezędności miasta Krakowa 
nr. 50936, której stan z dniem 1 stycznia 
1889 wynosił 27 zł. 6% ct., i wzywa wszyst- 
kich w ręku których powyższa książeczka 
znajdować się może, i poleca tymże, by ją 
w ciągu Gciu miesięcy od dnia ostatniego 
ogłoszenia niniejszego edyktu w Gazecie 
Lwowskiej jako urzędowej, okazali, ile, że 
w razie przeciwnym za umorzoną i pozba- 
wioną wszelkiej mocy uważaną będzie. 
Kraków, dnia 8 lutego 1889. 


L. 6249. (1478 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy, podaje do wia- 
domości, iż 29 stycznia 1886 zmarła Ma- 
ryanna z Kolasów Patułowa, pozostawiając 
kodycyl, którym cały majątek Zofii Urba- 
nowej zapisała. | 

Ponieważ Sądowi niewiadomo, czy i 
które osoby mają prawo do spadku tego, 
przeto wzywa się wszystkich mogących 
rościć sobie prawo do spadku, by w ciągu 
jednego roku zgłosili swe prawo do spadku, 
gdyż inaczej spadek, dla którego tymczaso- 
wo ustanowiono kuratorem Franciszka No- 
waka pertraktowany i przyznany będzie zgła- 
szającym się i wykazanym spadkobiercom 
lub gdyby się tacy nie znaleźli, 


4 


rządowi 


Podłaże, | spadek jako bezdziedziczny przypadnie. 


Żabno, 20 listopada 1887. 


L. 2629. (1392) 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Tarnowie podaje do wiadomości, że za- 
rządził zapisanie w rejestrze spółek zarob- 
kowych i gospodarskich uchwałą na ogól- 
nem zebraniu członków Towarzystwa wza- 


, jemnego kredytu w Dębiey dnia 19 czerwca 


Huriskiem i 


1888 odbytem zmianę statutu Towarzystwa, 
mianowicie zmianę $. 7 stat, według któ- 
rej Dyrekeya składać się będzie z trzech 
dyrektorów i dwóch zastępców, tudzież, że 
wybór dyrektorów, zastępców tychże, tu- 


dzież rady nadzorczej dokonywanym będzie 
na przeciąg lat sześciu, zmianę $. 10 stat, 
wedle której pożyczki spłacane być mają z 
odsetkami po 8 pre. 

Tarnów, dnia 21 lutego 1889, 


L. 98. (1685 1—8) 

C. k. Sad powiatowy w Slemieniu za- 
(wiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
| Tomasza Proroka i Wojciecha Proroka, że 
przeciw nim wniósł Kazimierz Drabik po- 
|zew o zapłacenie sumy 80 zł. wa, i że dla 
: nich ustanowiono kuratorem e. k. notaryusza 
Hinzingera wiSlemieniu wyznaczając termin 
| rozprawy sumarycznej na l0go kwietnia 
| 889, 


Wzywa się nieobeenych zapozwanych, 
aby albo do Sądu się zgłosili, albo kurato- 
rowi informacji udzielili. 

Slemień, dnia 16 lutego 1889, 
| 


L. 1525. (1696) 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Stanisławowie ogłasza, że dozwolił wpi- 
sanie do rejestru firm pojedyńczych firmy: 
„Samuel Meyer handel towarów bławatnych 
we Lwowie, filia w Stanisławowie“ z tem, 
że w.aścic:el tejże dla tej firmy zarazem 
prokurę zbiorową w osobach panów Edwarda 
Aschkenazego i Maxa Kohn, obydwu w Sta- 
nisławowie zamieszkałych, którzy firmę tę 
zbiorowo podpisywać będą — ustanowił. 
Stanisławów, dnia 13 lutego 1889, 


L. 988. (1680) 

C. k. Sąd powiatowy w Krynicy sa- 
wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Izraela Bodnera, iż temuż Izaak Krumholz 
pomieszkanie w realności pod Tygrysem w 
(Krynicy pod dniem 19 lutego 1889 1. 988 
wypowiedział i w sprawie tej dla z miejsca 
pobytu niewiadomego ustanowiono kuratora 
w osobie p. Aleksandra Rungego c. k. no- 
taryusza w Krynicy. 

Wzywa się Izraela Bodnera, aby z 
kuratorem się porozumiał, gdyż inaczej 
ewentualne złe skutki sam sobie przypisze, 

Krynica, 20 lutego 1889. 


L. 17574. (1679 1—8) 

©. k. Sąd powiatowy w Buczaczu 
| ogłasza, że w sprawie egzekucyjnej Wolfa 
|Pohorillego przeciw Izraelowi Paltner vel 
Połtower pto 64 zł. 2 et. wa., celem dorę- 
czenia Izraelowi Paliner vel Połtower z 
miejsca pobytu niewiadomemu uchwały z 
dnia 30 września 1886 I. 11.414, kurator 
w osobie pana adwokata dra Ausschmitta 
w Buczaczu ustanowiony został i że temuż 
uchwała ta doręczoną została. 

C. k. Sąd powiatowy 
Buczacz, dnia 30 stycznia 1689. 


L. 459, (1676 1—3) 

Jego Kkscelencya Pan Prezydent c. k. 
wyższego Sądu krajowego zamianował dla 
drugiego zwyczajnego okresu posiedzeń sądu 
przysięgłych w roku 1889 rozpoczynającego 
się na dniu 18 maja 1889 o godzinie Smej 
rano przy c. k. sądzie obwodowym w Sta- 
nisławowie prezydenta tego sądu prze- 
wodniezącym, zastępcami radców Kamila 
Krafta, Jana Majeranowskiego, Jana Szan- 
kowskiego, Władysława Łuckiego i Kon- 
stantego Starosolskiego. 

Stanisławów, 10 marca 1889, 


L. 2679. (1370 1—8) 

C. k. Sąd powiatowy w  Nadwórnie 
zawiadamia Osiasza Winter, że dla niego 
celem doręczenia uchwały tutejszego sądu 
z 22 grudnia 1887 l. 10885, którą intabu- 
lacyę prawa współwłasności do połowy re- 
alności pod l. 158 w Nadwórnie wedle 
Tom. XIV pag. 140 do 148 dotychczas 
Osiasza i Etty Kuszy 2 im. Winterów wła- 
snej, dozwolono kuratorem Josla Jawetza 
z Nadwórny. 

C. k. Sąd powiatowy 
Nadwórna, 18 kwietnia 1888. 


L. 3065. (1372 1—3) 

C. k. Sad powiatowy w Nadwórnie 
uwiadamia niniejszem Jana i Maryę mał- 
żonków Kiliman, iż w sprawie Feibisza 
Bresler przeciw nim o opisanie realności 
pod l. 477 w Nadwórnie i egzekucyi na 
ich ruchomości celem zaspokojenia sumy 
6L zł. 50 et. z pn., Mikołaj Niemesz z 
Nadwórny kuratorem dla nich ustanowiony 
został. 

C. k. Sąd powiatowy 
Nadwórna, 26 kwietnia 1888. 


L. 38098. (1467) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie poleca wpisanie w rejestrze dla 
firm pojedyńczych przy firmie Dr. Kohn 
w Krakowie, że właściciel tej firmy Dawid 
Kohn pod dniem 21 grudnia 1888 zgłosił 
udzielenie prokury p. Danielowi Reinerowi, 
który firmę tak podpisywać będzie: ppa 
Dr. Kohn, Daniel Reiner. 

Kraków, dnia 31 grudnia 1888, 


Doniesienia prywatne, 


Dobrowolna licytacya. moj 


Z powodu zaniechania prowadzenia gospo- 


darki wiejskiej, odsprzedaję żywy i martwy inwen- Í 


tarz, jakoto: bydło, konie, łoszaki dwuletnie, maszyny 
gospodarćze: młócarnie od firmy Claton et Shutle- 
worih, żniwiarkę, sieczkarnie, sortownik, młynki, w 
ogóle wazystkie gospodarcze narzędzia w drodze 


dobrowolnej licytaeyi 
która się odbędzie dnia 18 i 19 marca 1889 po 9 
godzinie we dworze Żydatyckim, na którą szano= 
wnych Panów gospodarzy uprzejmie zapraszam. 
W Zydatyczach dnia 13 marca 1889. 
Jan Prochazka, dzierżawca dworu. 


Tea a WM «MQ 
Zaproszenie 
na 


Walne Zgromadzenie Towarzystwa zaliezko- ' 

wego w Jaworowie, Stowarzyszenia zareje- 

strowanego z nieograniczoną poręką, kióre 

na dniu 31 marca b. r. o godzinie 2giej po 

południu w sali Rady powiatowej Jaworo- 
wskiej się odbędzie. 


Porządek dzienny. 

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności 
za rok 1888. K. 

2. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i 
wniosek o udzielenie Dyrekcyi absolutoryum 
z czynności i rachunków za rok 1888. 

3. Rozdział zysków. 

4. Wybór jednego członka Rady zawias 
dowczej w miejsce przesiedlonego w inny 
powiat. 

5. Zatwierdzenie uzupełniającego Wy- 
boru członków Dyrekcyi i ewentualnego wy- | 
boru tychże zastępców. 

6. Wybór Komisyi 
1889. 

7. Wnioski Członków. 

Uwaga. Wstęp na salę tylko za okazaniem 
książeczki udziałowej. Prawo ogłosowania 
przysługuje jedynie Członkom, którzy peł- 
ny udział w minimalnej kwocie 20 zł. wpłacili. 
Rada Zawiadowcza Towarzystwa  zaliczko- 
wego w Jaworowie, Stowarzyszenia zareje- 
strowanego z nieograniczoną poręką. 


Jaworów, dnia 12 marca 1889. 


rewizyjnej na rok 


Sekretarz Prezes 
Ferdynand Kamil Krischke, Jan Konopka, 
Ogłoszenie. 131 


Prezes Rady Nadzorczej Banku powia- 
towego zarejestrowanego stowarzyszenia za- 
robkowego z ograniczoną odp: rwiedzialnoś - 
cią w Tarnopolu zaprasza wszystkich człon- 
ków tego Stowarzyszenia na VII zwyczajne 


Ogólne Zgromadzenie 
które się odbędzie nia 27 marca 1689 o 
godzinie 3 z południa w Tarnopolu w sali 
Rady powiatowej. 

Porządek dzienny: 

1. Sprawozdanie dyrekcyi z czynności 
za rok 1888. 

2. Zamknięcie rachunków za czas od 
l stycznia do 31 grudnia 1888. 

3. Udzielenie absolutoryum  dyrekcyi. 

4. Wnioski Rady nadzorczej względem 
rozdziału dywidevdy od udz'ałów, 

5. Wybór rady nadzorczej. 

6. Wybór dyrekcji, 

LS (1712) 


Ogłoszenie. 


W dnin 24 marca 18*9 o godzinie 4 
po południu odbędzie się w sali obrad gmi- 
ny miasta Dobromila doroczne 


Walne zgromadzenie 
Towarzystwa zaliczkowego w  Dobromilu 
stowarzyszenia zarejestrowanego» z nieogra- 
niczoną poręką na które P. T. panów człon- 
ków uprzejmie zapraszam, 

Towarzystwo zaliczkowe w Dobromilu, 
stowarzyszenie zarejestrowane z nieograni - 
czoną poręką. 

Dobromil, dnia 10 marca 1889. 


Ignacy Szczurek Michał Tustanowski 
Sekretarz. Prezea. 


736 1675 


Obwieszczenie. 


W Samborze jest do obsadzenia po- 
sada weterynarza miejskiego z płacą roczną 
dwustu złr. w. a. 


kazać się: 

a) metryką urodzenia, 

b) świadectwem ukończonego kursu 
weterynaryi i odbytej następnie trzyletniej 
praktyki zawodowej 

c) świadectwem moralności eo do su- 
mienności i prawości charakteru. 

Podania wniesione być mają do tutej- 
szego magistratu najdalej do konca kwie- 
tnia b. r. 
tnia b. r. 

Magistrat król. woln. miasta. 

Sambor dnia 20 lutego 1889. 


Ubiegający się o tę posadę winni wy- 


1U 


Firma kupiecka 


| Albin Solecki 


we Lwowie, 

į poleca wszystkim sferom społeczeństwa krajowego 
| składy swe towarów korzennych i wyrobów młynar= 
skich w ulicy Wałowej |. 11, tufzież skład towa- 
rów mięszonych w ulicy Gródeckiej 1 52. Przedsię- 
biorstwo kierowane sumiennie podług zassd chrze- 
i ściańskich, obliczone tylko na korzyść godziwą i nie- 
loda nie posługuje się uwłaczag- ymi Pubiiez- 
| ności kapującej fortelami przez podnoszenie urojo- 
| nych w:aściwości towarów, lub wskazywanie wyma 
| rzonego pochodzenia takowych. Z wyjatkiem wina 
AT = którego cały zbiór zaledwie wystar- 

cza na potrzeby moc»rzy giełdowych, będący h ob - 
| enie wyłącznywi posiadaerami win:is w S.ampanii, 

i na steły m narchó ~ europejskich, nie ma w kła- 

dact firmy falsyfikatów, wyrabianych częstokroć z do- 

i daniem zjad iwych trucizn, niewątpliwie nader szko- 
| dliwych dla organizmu ludzkiego. Firma zatradnia- 
jąc ludzi w kraju i dla kraju rzetelnie i statecznie 

pracujących, adresuje prośbę uprzejmą, © Janie jej 
pierwszeństwa, do tych cbywateli krajowych, którzy 
sprowadzają towary na potrzeby domowe od obcych 

i zagranicznych firm kupieckich, opłacających po- 
datki na rzecz skarbów obeysh i zatrudniających 
ludzi zszeregowanych przeciw naszemu społeczeń- 

stwu w celu jego zsgłady. 1723 


| POKAOKDKACIOK KOIOKDAOCG 


Przemiowana za swe wyroby srebrnym me- 
dalem na wystawie byglenieznej we Lwowie 


apteka A „Złotym Słon'em'' 


4 


4 
tę 
4 
-HE 


X 
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Wielki wybór 


wzorków na kartonach, kwiatów, zwierzat, 
pejzaży itp. do malowania ołejno i akware- 
lowo, deszczułki i kartony gruntowane do 
szkiców i studyów pod oljne malowidła, 
płótno malarskie na metry i naciągane Da 
ramach we wszystkich szerokościach, sta- 
logi, pendzle, olejki. werniksy, i w ogóle 
wszelkie przybory malarskie, jakoteż wosk 
do modelowania 
utrzymuje na skł:dsie bande! 


Józefa Hanke 


Lwów. Rynek, 38, 1139 
pod ,„Czarnym Psem/'. 


jako niezawodnie skutkujący środek przeciw 
uporczywym katarom płuc i krtani, kaszlom, 
zapaleniom gardła i płuc, chrypee i innym 
chorobom piersiowym. 
Cena pakietu 20 ct. wal. austr. 

OF Upraszam zwracać uwagę na to, E 
na każdej paczce „ziółek piersiowych dr. 
| Seeburgera* jako "wyłączny skład apteka £ 
pod „Złotym” Słoniem* Henryka Blumen 

i foida we Lwowie uwidocznioną była 


$ Fy 
x 


x 
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Smarowidło do osr fiu 
| Cement, Gips, Terli 
| Jektury do dachów 


polecą taniej jak wszędzie 


(dzy HUBNER A 


I 
| 
| 
| 


P POZY o A CN 


UNER NNi 5 
'L. 508 aT TES) 
a men. 


Rada Nadzorcza Towarzystwa Zaliez- 
kowego w Łancucie zaprasza członków na XI 


| Walne Zgromadzenie 
które się odbędzie dnia 22 mar a 1889 o 
godzinie ll przed południem w biurach 
Towarzystwa. 
Porządek dzienny 
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynneści 
iza rok 1888. 
| 2. Wniosek komisyi kontrolującej o 
| udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z czyn 
| ności i rachunków za rok 1888. 
3. Wniosek Rady nadzorczej w spra- 
wie rozdziału czystego zysku ($$. 80 41 68 
64 statutu). 
4 Uzupełniające wybory do Rady nad- 
| zorczej. 
Z Rady Nadzorczej towarzystwa zaliczkowego. 
Łańwut, 12 marca 1889. 
s Sekretarz 
| Zabielski. 


Prezes 
Kellerman. 


| Uwaga Zamknięcie rachunku za r. 
|1888 służy członkom do przejrzenia w bió- 
rze Towarzystwa w godzinach urzędowych. 

Wstep na Zgromadzenie dozwolony 
członkom za okazaniem książeczki udzia- 
łowej. 

Udział w uchwałach i wyborach mają 
członkowie którzy przynajmniej jeden udział 
| 20 złr.) da kasy Towarzystwa wpłacili ($. 10 
lit. a. statutu). 


Z drukarni Wł Łozińskiego u!. Czarnieckiego L. 12 dom Wernera, 


(Zarządea Władysław J. Weber.) 


CSR 
Przesyłamy pocztą w najlepszej jakości dobrą 
w smaku franko za pobraviam 


Mączkę kościaną 


prepar waną kwasem siarkowym, najkorzystniej- 


| 


szy nawóz cod wszelkie zasiewy wiosesne i p Žž kilo kawy Kuba zielonej . zł. 6.25 

Eroszek do karmy f= [i> > piwa tó O 7 7 gz 
zawiesaj-ey około 85 pre. czystego fosforanu *%:* fs ” 7 Poraz BE " 72 
ws pniowe go, bardzo skuteczny dodatek do gz > młesa z jesiotra w 8 puszkach „ 450 
karmy dla wszystkich zwierząt domosychidro- | 1 No © węgorza faskowego w mar. > 639 
biu wszelkiego rodzaju. Wpływa na silny rozwój 8:2 5 sztokfiszu suszonego A 2.71 
kości przyszłego bydła pociągowege, przyspie- 5, Qenuiki z taryfą ełową gratis. ” 99 


Ettlinger & Comp. Hamburg. 
EO T GEE. N E 
J-dyna fabryka bilardów 


we Lwowie ul. Grodziekich L. 3 
Braci Andraszek 
AF na sprzedaż gotowe bilardy, kule, 


kije i wszelkie p zybory. 15% 
A |Bi'ard obracany z naszej fabryki można oglądać w 
DA p. Londesversea Przy ulicy Pańskiej. 


baean Walce ü walcowania 
, (ubijania) 
- ulic i gościńców. 
AE Zwracamy uwagę nadzoru dróg po- 


4 wiatowych i przełożonych gmin na 
E praktyczne i trwale wykonane 


mleka u krów i produkeyę jaj u drobiu, 

Pakiet na próbę zawiersjaoy netio 4"/g kilogr. 
proszku, wysyła otwrotuą pocztą za nadesłaniem 
przekazem zł 160 zopakow»niem i cpłaceniaem 
porta do każdej poczty w Austryi i Niemczech, 

Opis i sposób użycia tak mączki kośnianej ja- 
koteź i proszku do karmy na żądanie bezpła- 
tnie i franko. 

Fabryka wytworów chemicznych I nawozowych 

Spółki komandyto "ej 
Juliana Wanga 

we Lwowie, uł. Jagiellońska 12. 


i 
Í 
l 
= otuezenie, powiększa znacznie wydatność % 


Patentowane Strakosch-Boner 


Maszyny do prania 
maręlarnie 


poleca 


Aleks=nder ami 
HEBZOG >* 


Wiedeń, Graben, Briunerstrasse 6. walce do ulic i dróg 
672 


pochodzące z 6, k. uprzyw. 
L fabryki wyrobów żelaznych 
É i blaszanych Alfreda hr. 
Harracha w Janowitz, poczta 

Rómerstadt w Morawii. 128 


[ (i a ` 
używane i nowe, sprzedaje po najniższych ce- 


mok yiio So Berger w Wiedniu Groben, | KOWNO 
_Feratośi darmo | on 10. 672 | S E R, O W N I A 


- Sadzonki i nasiona leśne Leona Sykutowskiego 


3 przesyła za zaliczką i va wszystkie stacpe kolei 
I poczty Leśnictwo Zassów pod Czarną. f| w Mołimie koło Ustrzyk dolnych 
Nasra, E PA Sj poleca ser szwajcarski w dwóch gatunkach, 
| Sadzonki sosny rocznej 50 ct., 2-letnie 1 zł. - | | który tak w całych krągach, jakoteż i w mniej- 
świerk 2-letn. 1 zł, 3 leta. 1 zł. 50 e —|| szych ilościach po nader niskich cenach za 
pobraniem pocztowem przesyła. 1674 
Posiadu również najprzedniejsze masło de- 


modrzew 2-letn. 2 zł. —akacya roczna 1 zł 
50 ct. — olszyna, brzezina, akaeva 2 18-letn 

| serowe i przesyła w dowolnych ilościach. 
| Większym odbiorcom udziela oipowiedni rabat, 


x 
grd 


Ceme 1 ARA 


1376 


aa cła i franko, 
IE 3 2i — JC za 1000 sztuk, 
j MEEA LF Pai mn a VT, 


po 3.10 metrów, wystarczające na wielki garnitur 4 
męski, z powodu wielkiego nagromadzenia, sprzedaje 4% 
się po cenie zł, 4..U do zł. 12 od resztki. Wielki 
zapas peruwiepu, doskinu, trikotu, wszystkie gatun- 
ki w,bornych towarów gręplarskich i kamgarnowych. 
Wzory do wyboru prze»yła się z wszelką gotowością, 


A. . s : 
hl l I 
PP. krawey otrzymują obfite kolekeye w:orów ze 


Z czystej wełny owczej sztuki krajanych. 1412 à 
TAG Tod enlage „zum weissen Lamm' in Brünn, 


(ZAMDAGI DE MIDY 


Essencya z cytrynianu drzewa sandałowego z Bombay, najzupełniej 
czysta, w Lori zawarta jest znacznie skuteczniejszą aniżeli kopahu 
i kubeba. Czyni niepotrzebnem używanie wszelkich szprycowań i w prze- 
ciągu dni trzech ulecza wszelkie ni ajdolegliwsze i najwięcćj zastarzałe 
rzeżaczki, nie utrudzając żołądka i nie udzielając nieprzyjemnej woni 


urynie. — Kazda Kapsulka opatrzona jest na czarno oddrukowanem © 


14$ 


nazwiskiem.......-.. O 
Srean w PARYŻU, 8, ULICA VIVIENNE I W GŁÓWNYCH APTEKACH. 


We Lwowie w apteka'h pw. Mikolascha, Wewiórskiego, Ruckera, Sklepińskiegu 1 Beisera. 


Japońsko-chińska wystawa 


we Lwowie 
w hotelu Zorza pokój nr. 5. 


1672 

Takowa składa sie z bogatej kolekcji starej i nowszej por- 
celany i bronzu, jako to: wazy, miski, naczynia, lichtarze, bon- 
bonierki i t. p. Dalej zawiera takowa wspaniały garnitur zega- 
rowy, wielki numizmat z bronzu znacznej wartości, kilka bogato 
hafrowanych nakryć jedwabnych i inne przedmioty dekoracyjne 
Wszystkie te towary sprzedaje się obecnie, by oszczędzić wiel- 
kie koszta i trudy transportu napowrót. W piątek i sobotę 
w godzinach od 11 z rana do 5 po południu po cenie wynoszą- 
cej tylko część ułamkową rzeczywistej wartości. Nadarza się 
więć tutejszej publiczności sposobność, która bezwarunkowo ni- 
gdy nie powróci, do nabycia prawdziwych przedmiotów sztuki 
za bezcen. 


Dziś w piątek i jutro sobotę od g. I! z rana do 5 pop. 
Hotel Zorza, pokój nr. 5. 


> me W W A SE WSE 


Pspier 2 fabryki papieru Fiałkowskich. 


